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lO Z H DZ l 

ńiezlomnemu bojownikowi rewolucji l 
Ł6dt roootnIcza - miasto, " kterym tył, pracował l walC'tyl aie

tloDlDY iołnien rewolucjI Julian Marcblewski - uozoiła wczOraj 
.odnie Jego pamięć: Miejska Rada Narodowa uohwaliła nada6 kolonii 
blieszka.nl:oweJ na St~h nazwę Osiedla Robotnlc.tego Im. J, 1\lar
oblewskiego , PZPB nr 2 nazwać lm. J. Marohlewsldego: na domu, 
'tv ktÓrym mieszkał włelkll bojownik robotnicz,y, wmurowana została ta
bUca pa.miątkowa; na. Ul'Otnystej akademii przedstawłclele społeczeństwa 
łódzkiego oddali hołd tyciu tego wielld;ego patrioty i wielkiego 1nteTna.
cjonalisty oraz ideom, o które wal czyI i którym został wiemy do 
końca. 

załoga' zakłaC16w łm. M. MarclUew
sldego oru mł~ 1nnyeh fabryk 
łódtz.klieh odpowi~ na ten QSZ
czyt wzm.od:on.ą falą zobowJązań pro 
dukcyjnych w ramach IO\;jallstycz
nego wsp6łzawodnlctwla pracy. W 
ten spos6b łódzka klasa robatndcza 
najlepiej odda hołd świetlanej posta 
ej, wielk!l.ego Polaka i rewolucjoni
sty. 

W "25 ROCZNICĘ ZGONU 

Foto: Ag, n, ,,API" 
1Tnaa li pl'OcJuunl nrLIA!fA M.A:ItCIIJ.B-W""I!I"'X,.ym"'oo 't'Ilta""o.tla pn" 
..' Je~Q popiersiem. ... p1Mh. Iskoty partyjneJ K() 1'Zl'& '~}l&_ 

~, . J]ROCZYSTE POSIEDZENIE CENTRALNA AKADEMIA ,.i. " ... :, .; .. , . . ... ":. ... -. '-I\;r· ''' 1 ..... ' . 

~t~~~~~:~~~:l!~~~:~ :t;, ~~~iEz~: Ludność stolicy manifestuje 
~~I:~~~~CY śmierci Juliana Mar- ~~~~; o~=~7~~~~~~ ku ł:z(i Juliana l'Iar(blewskłeao 

Po zad g.ajeniu P<l'SMRNiedzeniaA Pcirrzez mło<lziiezowych onz delegaCi z po_ Iii 
przewo ruczącego - n ze- sZOlleg6lny~h zakład6w pracy #.,' ~&"--.II 
jaka który stwierdził że Łódź łączy ,...... ~ WARSZAWA. H. I. - Od wczesnych codzbl popołudnłcnryeh tłumy Oklukamł PJ'Zńm'llJoi Igr-
aię';' klasą robotniczą' całej Polski w ~~Na ~radzie, ~fj ~et Jull:- ludnośel pr:acuj,eej atolIe,. - robotnicy WolI, Pra,1, Mokotow .. Sta- następnego m6~t - członka Blop , 
hołdzie pamięci tego, którego życie .... uma.eszczony. z po - rówki, Powiśla - pospienyły na PlaG Zwycięstwa, ab,. uczcł~ palll~~ Politycznego SED - Paula Merkera. 
l dzieło pozostały dla naa do dziś :na W M~h1:WS~~o, l Łód.zk Ko- wielkiego rewolueJan.isŁy - Juliana ?tIarchlewskiego. Następnie w imieniu KO PZPR ą... 
drogowskazem w naszej drodze do. emu oJtew. ł . st biera głos, serdecznie witany, sela9-
ustroju sprawiedliwości społecznej m'iltetu PZPR <) worzy. uroczy ą Spojrzenia ponad lOO-tyslęe,;nej błedłewem na. ~ele oras przed8ta.w1.- ta KC PZPR _ Aleksander Za-
2:albral głos przewodniczący Klub~ akademJię prezydeIl;t MlnO~, ~ry 1'1.es.zy I]tdzi, szczelnie wypełniaJą- ciele placówek dyplomatycmych ~~zld (przemówłen1e podajemy _ 
Radnych PZPR _ Duroak który poprooLl. do prezydium m. m. on- cych plac, kierują się ku marmlll'O- krajów demokracji ludowej, str 2 
wygłosił dłUgi i wnikliwy r~ferat o ka KC l I s~. KŁ d KW PZPR.- wej urnie z prochami wielkiego W uroczystości uczestniczę, tona i .). . ' 
lEyciu i walce Juliana MarchlewS'kie- Dworakowski~o, ~kretarza KW Polaka. Urna umieszczona jest na syn Feliksa Dzierżyńskiego, Zofia Następnie.'F" Uwu:'kaeh .. .MIt-. 
go. PZPR - Si~nkieW1cza, sekr. KI, wysokim, białym postumencie na tle Dzierżyńska i Jan, Dzierżyńskł. córka dzynarod6wki urnę z pr?Ch.aml pue 

Pod'kreśliwszy że Mał"cbleWlikl PZPR -: D!-,Dlaka, sekr. KI, PZPR czerwonych i biało-czerwonych Juliana Marchlewskiego _ Zofia noszą na okryty cze~eruą sa.n:o~ 
~czył gorący ~trł.otyzni z ideałami - UZdansltiego, przew. Mfl..N An- mandarów. Wartę hQllOI'QWą pełruą l\-Iarcltlewskaoraz Etany działacze chód. - członkowie l pra.c0'W!uc! 
\l'YZW It>rua. cduwieka z kapitaIlstycz dnejaka;- "tarostę ~fkOla.jczy~ow~, prz)' nieJ łohri rze. Oclwdzonego rewo!ueyjll\ Budo vniczowi'f' Polsk{ Komltet,u Centralnego ,nPR. Wo~a 
bego uclsku l by t wcieleniem BU~~Wl!:cZego Polski LudoweJ .n, Wojska Polskiego. Obok - niezliczo- LudoweJ, puedstawieiele świata urny melice od Prelydf>n.tA RP. 
basla "za wolność a l nuzą" GOlSClmln.sfn\. przr s1tile prezydia~~ ne delegacje !lo wieńcami! sztandara- nauki, kultury t sztuki. ~olesława Bieruta, od KC PZPR, od 
mówca zgłosił w im1enlu Klubu Rad nym ZUSladł rówruei: Ignacy H~l mi- Orkiestra gra bojowł pJdA pI'Ol ... CK WKP(b) 1 od ~n:!ldll głównCO 
Dych PZPR dwa wnioski: ~k, kt6ry pracował na tereme lodz Na uro~toś6 przybJ'W& pnewo- tariatu .. Mięlkynarod6wk~". SED. 

1 Przemianować PZPB nr Z ~br~D~~=t~~~ l"e· dniczący Komitetu Centralnego Zagaja ur~atoM 7ł·1etal.ł.lblD Samo.ehM ruBla P()woli, w10qe 
d.a~ą fabrykę I. K. Pcnnańsldeco, v: ferat' o ±Yclu i działalMŚCi. Juliana P~PR - Prezydent RP. ~esław SZWllr~, b. azłonek SDU ł L, obeo- prochy wielkiego patrioty i interna.. 
której Marcblewsk:l pracował Jakiś Marchlewsldego. Mówca stwi&dził. ~~~Z;R towarz=i~r:e Jtd: nie ~ser w zaldadach ~u.rcusu. cjonali.sty na Cmentarz Powązkow-
czas jako rob6tnik - na PANSTWO- że JuUan Ma.rcblewski jest łódzkiej nk" - W1!ruS'ZlOnYJ? głosem 7p6wt o loocba- ski. Za samochodem postępuj, ni. 
WE ZAKŁADY PRZEMYSŁU BA- klasie robotniczej szczególnie bUski Cyra 1~'\VlCJa., nym przywodcy pols.klego ł mt~dzy- kończą.ce się szeregi delegacji z 'Wień. 
"'EŁNIANEGO im, JULIANA ~IAR- i drogi ponieważ tu w naszym mie- ObeClll IIł członkOWIe Biura PoJi- narodowego proletanatu. eami i sztandarami. Liczne rze ze 
CHLEWSKIEGO, ście roipoczął on właśnie walkę prze tycznego 1 K?mltetu Cen~a1nego Wstępującemu na trybmI~ 'cletega- ludności stolicy, zgromadzone n-

Z. nazwaĆ kolonię młetrLka.nl~ ciw uoiskam kapitaIlstyC'tnemu, re.- PZPR, członkOWIe Rady Panstwa. i towi WKP(b) P. P08piełcnrom gotu. trasie pne.iazdu z Placu Zwyei~stw& 
Da Stokach OSIEDLEM ROBOTNI- wolucyjną walkę o wyzwolenie kia- rządu. . . j~ zebrani burzliwą i gorąeę, owację· na Cmentarz Powązkowski oddajll ... 
CZY'M im. JULIANA MARCHLEW- sy robotniczej. Był on inicjatorem W ur~tośel ~ierze udz!ał dele- (PnemówienMt delegata WKP(b) po głębokim milczeniu h~d pamię~ 
SKIEGO. zorganizowania na terenie łódzkich ga.t WKP(b) - PIotr. PasPlełOW - dajemy oddzielnie.) wielkiego Polaka. 

zakładów praoy kas oparu, które członek CK WKP(b) 1 dyrektor .in
stały się za.b,zldem Zwłązkó~v zawo stytutu Marks~:- Enw.els~ - ~nl'na 
dowych,- Organizował strajki ł ob- oraz przedstaWIC1ele N1emlecklej So

Wśród burzliwych oklask6w radni 
Aktowa (Sm. Szwedzlń'S'ki (str. Pra 
cy) i Essel (ZSL) \V imieniu ewych 
Klubów gorąco poparli te wnioski. 

Rada podjęła obie uchwały entu
%jastycznie i jednogłośnie. 

Na tym zakończono obrady. 

DELEGAT CK WKI'(b) POSPIEŁOW. 

chody l maja tłumione krwawo ejalistycznej Partii Jedności Składamy dziś hołd pamięcl wieI-, przez 40 lał Julian Ma~hle'\lN\łl 
prz~ Schelblerów l Grobmanów. Friedrich Ebert, Paul Merker, Her- kiego syna polskiej klasy robotni- walczył bohatersko pod sztandarem. 

M6wca podając do wiadomości, że man Axen. czej i narodu polskiego - Juliana rewolucyjnego marksi~mu o wyzwo-
imienłem Juliana Marcble~sIdego Obecni są równie! ezłonkowie am- Marchlewskiego· - niezłomnego re- lenie mas pracujłcych, o pokój I 
zostalo nazwane osiedle na Stokach basady ZSRR z dziekanem korpusu I wolucjonisty, patrioty i internacjona- przyjaźń między narodamI. Ten wieI 
oraz PZPB nr Z wyraz.ił naueję, że dyplomatycznego Wiktorem Le- listy. ' '1d Polak - rewolucjonista - był 

ODSŁONIĘCIE TABLICY: iywym uosobieniem rewolucyjnej je-

Dom ~M~~~~r~:!:o 53, w Do w-Ielk-Iego czynu 1 ma-owego ,~~:El!tt~~~EI~~e~;~J:2~ którym w r . 1889 r. mieszkał Julian - podżegaczo wojennym 

!;=~;~~~~~~k~~~:mi ~;~ .' ' • CZ~~j=~-~:~~::~~ie~~t::; 
;OWlnU~'ffil.CJ'oO~stl~Y.~ed°n·':dtomd~ern·e~wmpeeg~~~eaZ wzywa klasę robotolczq Polski głos Czerwonego Zagłębia !~jj~!j~I~~:YJ:!: ~~~1e~tjęk~~:r;; 

WY •• , r H. tiL.l:l trzeciej wojny światowej. Ci nowo~ 
wartę hcnorową młodzież ZMP. GRODZIEC, 25.3. Klasa robotnicza Sląska czyni przygoto· t;Zbliża się dzie:6 l' maja, IrlCS- cześni ludoże~y prowadzą eod'l:ie1i\ 

O godz. 16 wokół domu zgroma- • d b h d ' . t b t' g l maja k . tr . w 6WY'Ch kłamliwych dziennikach d:zliły się delegacJ'e związkowe przed wanta o uroczystego o c o u SW1ę a ro o Olcze o - • ! ry spoty amy w ogmu os eJ wściekłą propagand, wrogości i nie--
staw'ciele prur1lii, organizacja społecz które w roku bieżącym będzie przeglądem sU klasy rob?tntcz~l, walki milionowych mas pracują nawiści między narodami. Jednakże 
n~ch i mł.odz;ieżowych ze sztan,dara- wszystkich sił demokracji i postępu oraz potężną manifestacJą cych o pokój, walki klasowej z narody świata nie chclł wojny. Dl) 
nI .ud~?:..az liczne rzesze społeczenstwa międzynarodowej solidarności mas pracujących, walczących resztkami kapitalizmu o pełne ich umysłów i do ich serc dociera 
o Lorulego. • l" • t I k' . .• Ii P l coraz bardziej wielka, sprawiedliwa. 

Orkiestra odegrała Międ.zyn.aro- o prawa człOWieka, wo nosc l rwa y po oJ. zwyC1ęstwo sOCJa zmu w o - idea równouprawni.enia i przyjaźń 
dówkę a następnie Hymn Państwo- Aby uczcić święto klasy robotniczej czynem l zadokomen- sce. Dzień l maja - święto mas narodów, wielkie hasło walki o pokój 
rwy. Na trybunę wszedł, se~etarz K. towac swą niezłomną wolę walki o pokój i postęp, zaloga ce- pracujących całego świata - na całym świecie. Oto dlaczego sIłY. 
Ł. PZPR ob. E. Uzdanski. Mówca • G d''''1 'e pod adresem ma- pra~' 'łk' dl obroń ów pk' wzra t' k Ilakreśl'.;t sylwetkę Juliana Mar- mentownl" ro zlec rzUCI a wyzwani .. uczcimy nowym wySI lem a c o oJu s aJą 'Z a-
chlewskiego, który """"ez całe zy' ,.,;" cUJ'ących całego kraJ·u. dobra Polski Ludowej. . żdym. dniem. Narody całego ~ata ...... - "'_ _ uczynIIł wszy~tko, by ndaremm6 sza-
realizował Swe hasło.: "SłużY~ :inte- W sali cemen1lolWnl. "Grodzlec· mieniołomów zobowiązuje !l.ę zwi~k My robotmcy cementowni tańskie plany podżegaczy wojeamych., 
resom Narodu .Po~sldego, moz~ tyl- zgromadziaa się cała załoga. Nad sto szyć wydajność pracy tak, aby dać "Grodziec", wzywamy robotni- S"rawa wo1nor.cł, przYJ'ftz'nl' m'ę"-,"; 
ko ten. kto sluzy mt.ere~m m1ędzy- lem prezydfulnym. za którym zasde- na zmianę o 23 wozy kamienia wa. ~. " ... 1 uz. ... 
narodowego pr?~eta.rm~ . ., dli cz:oloWli przodownicy pracy tego piennego więcej niż dotychczas. Da ków wszystkich cementowni i narodami, sprawa socjalizmu, które--

- Przyr~el=Jmy. wC!lelać w zycie zakładu, umieszczono symbol poko- to do dnia l maja o 11 tys. ton po- wszystkich zakładów pracy a- mu oddał całe swe szlachetne ży.ci. 
te~tament IdeoW!. Jalq ~am pozosta ju, a nad film wiellti transpar-ent z nad plan, a do końca bież. 1'01,.'11 o 90 b li r . I' Julian Marchlewski, odniosła wielkie 
wił Marchlew.ski wz:n~zoną pracą napisem: "Przez wsp6nawodnictwo tys. ton więcej. y przea~a zowa I swoJ~ P an~ I zwycięstwa. Dziś obóz pokoju, socja. 
nad budow~nJe!D SOCJal~? w Pol. długofalowe do realizacji Planu Na mównicę wchodzą kolejno ka- produkCYJne, przeanalIzowah llizmu i demokracji liczy już w swych 
Sce - PD:WI~Zlał UZ?anskl. 6-letniego". mieniarze łamacze palacze pieco- możliwość ich przekroczenia, szeregach ponad 800 milion6w ludzi, 

Przy dzwlękach Mlędzynarodówld b d . t d wi kraniŚCI.,' pak~acze murarze ,i wykorzystania rezerw produk- tj. ponad trzecią część całej ludz.. 
b U d ' l ' d k ł " Tematem o ra Jes sprawa go - . '. . ' d" ~ k ś· J t t '1' .. O. z ans n o ona odsloruęcla . wf mm wszyscy meldUJą o po JęclU. hi 'l' .. _ o Cl. es o SI a mezwycIęzona. 

pamiątkowej tablicy. wmurowane" nego uczcze~ czyne~ ś ęta kla. zob~Wjązall długOfalowych, zmierza_ CYJnyc moz ~WOSCI ~spraw A w pierwszych szeregach potęz-
na frontonie domu. Na białym mar~ sy rob6tniczeJ - l maJa.. jacych do WYSOkiego przekrocMnia menia dla przedtermmowego nego obozu pokoju i socjalizmu, któ~ 
murze złotel:i1ery głoszą: CzołoWi przodo\vnrl.cy i. racj0naJ;i"' nOrm produkcyjnych. ,wykonania zadań PierwszegO:1 remu . prz!lwodzi wielI? nauezyciel 

"W tym domu mieszkał w zatorzy pra~y ~n:entown:: dek~aruJą Po przeanalirzowaniu 2lO00wiązan roku Planu G-letniego. prec?JąceJ ludzkOŚCI towarzysz 
r_ 1889 JuIlan Marchlewskl dalsze podniesleme wydaJnoścl pra- zgłoszonych indywidualnie lub ze- Stalm - kroczy nowa Polska, Polska 
"Karski" 1865-1925 wybitny CY'. zwtięk~e~i~ produl{cji i zracjo- spałowo, sfornlułowano treść zobo- Wielkim aynem l-majowym ludu pr~cującego, o k-t?rą przez całe 
przywódca połskiego ł mię nah'1lOwame Jej metod. wiązania całej załogi. jeszcze raz zadokumentujemy sv.:e zycie walczył Julian Marchlew-
dzynarodowego ruchu robotni Czołowy przodownik pracy Jan Na zakończenie zebrant'a !'obotm- i ł l lk' SkI. 
mego. Wmurowano 2~ marca Dzłubałko. dla uc.z~8: święta .. kla- cy . uchwa~Ui rezolucję, w której CZYl nasz~ n ez Oj mn •. Ił ~o ę ~a l o 
1950 w 25 rocznicę śDUerci"s s:f. roQ.ot,D:l~el', w im.letl1lU zalogL lta.~ tamy" m. m.. . p.oMJ~ ~ soc .ą ggl • tlSalaz1 CifU na nr . ., 



• 

Litoś(: po prostu zbiera, jak r6żne wadzenło określenia tego kursu na 
g.o autoramentu "ekQnomiścl" ,;Pocą ba.rdziej trwałej pods.ta.wie zł&ta". 
SIę aby wytłumaczyć mieszk:ancom Wiemy, że w mocarstwach kapita
rzachodu przyczynę i istotę ostatniej bstycznyeh, jak np. w USA wartość 
decyzji Rady Mimlstr6w ZSRR, doty waluty oparta jest na ilOści nagro
czącej oparcia kursu rubla na ba- madzQnego w skarbcu złota. War
ZJe złota, podwyżkę jego kursu w tość dolara polega więc na sztabach 
stosunku do walut obCYCh, oraz ob- zł?t~, trO'SJkliwie strzeżOlIlych prz~z 
niiŻJkę cen artykułów pierwszej po_ mlmstra Sn.ydera w Fort Knox. ZWlą 
trzeby. Tłumacząc poste,py gospo- zek Radz!ecki.. według ś?,latowych 
darcze ZWiązku Radzieckiego, oib- statys~yk. Jest .Je?~YD?- z na!"v~ękS'lych 
Iliikę cen, wi-ęe wzrost realnej war- w ŚWIeCIe, Jesh me naJWH~ltszym, 
tQści płao _ jako ćhwyty PrQpagan p~oducentem teg~ cennego kt'uszcu. 
oowe lub jes.zeze lepiej jako odgtęp Nle muM, te± - Jek to ozym rząd 
t d ' li amerykanski - wykupywać złota z 

s wo (} socJa zmu - wywody "Glo Afryki . Australii Wartość rut! . 
su AmerY'kl" i BBC mają tym razem . l . . a 1 
więcej jeszcze wspólnego z be~ko~ l~gO trw~ość nie polegaJą ~a z~o: 
tern aniżeli żazwyczaj N·e lega ~le. Pod~tawą waluty r-adZJec!ur:J 

. . . .' l. U Jest radziecka góSlpoowka socJal!-
przec~ez wątpnw~śer,.ze .opar:cte kur styczna, stały wzros.t produkcji i do 
su rubla oa złOCIe me Jest zadnym chodu narodowego, podniesieme re
o~stępstw~~ od SocjrulZIDtt: złot~ bo alnej wartości p1ac mas pracujących 
wl~m ?i!" Jem podstawą 'Yarto~cl .ra - kr'6tko mówiąe, gwarancją wa.rtoś 
ooleck:ie~ waluty, lecz jedyn:i~ Jej c.l rubla jest solidna podstawa goS"po
mlermkiem w przeItczen1ach mIędZy darki radzleckiej - socjalizm. 
narouowych. Wystarczy zresztą w Czyż jednak komentatorzy "Glo!JU 
tym celu dokładnie 'Przeczytać d~- Ame:rykl" mogą wskazać na Socja
kret Rady MinitJtrów ZSRR, m6wią- Kzm jako na gwarancję pewnośd 
cy wyrażIrle () ,,zaniechaniu określa- wahrly1 N!e. Tego oezywiście uczy
nią, kursu rubla w stosunku do w~ nić nie mogą. Racz:ej ()ślepnąć, o· 
lut obcyóh ns. bMJ~ Ilola.ra., .. wpro głltchnąć. nrt!.em6wić ... 

OFICJALNA I FAKTYCZNA ·CENA ZŁOTA 
Komentatorzy "Głosu Ameryki" 19<381'. 1949 r. 

• elegat (K WKP(b) 
POSDiełow 

(dolwńczenlte ze str. 1) 

wyży(: - szcwply bud±et nie pozwa CZ8!OWYDl iPodomie. W sumie da& Płomienny patriota swej oj'czyozn1 
la cZlłowiekowi pracy dociągną(: do to l.ażdej radzieckiej rodzInie pOdnle - Marchlewslrl, WIerzył gorąco VI 
końca miesiąca. Spadek wkł-ad6w sienie st;QpY życia. o 20 proc. M~n.a twórcze siły narodu polskiego. Wspa. 
oS 2lcrz.ędnościowych o 3 miliardy 100 więc śmiało mÓWić o plXlniesleniu niałym symbolem niezłomnego dueha 
milionów dol. w roiku 1949 jest do- wartości rubla o 20 proc. i żywotnej, tw6rczej siły narodu pol 
wQdem, źe ludzie nie maj!} pienię- Niedawno W. Mołotow wspominał skiego i nowej Polski jest odrodze
dzy, oraz, że nie mają zaufania dQ o możliwości pokQjowej rywalizacji nie Warszawy. 
dolarowej waluty. dwócł,! s;rstemów - so.~ja1istyc~nego Ta sama Warszawa, kt6rą ludoter-

Sprawa cen i plac W państwach 1 k~pltahsty.c~nego. ~lS wła~n.,e Je· -ey hitlerowscy chcieli zetrze~ z obU .. 
kapitalistycznych jest stałym koszma stesmy ~aoc.ZJflymt śWI.adkarru Jedne- cza świata, powstaje dziś z ruin Jak 
rem zarówno sfer rządzących jak i g? z Wl€~kl~h pakoJ<>wy~h 'fvIY- Feniks z popioł6w, odradza s,ię jesz,. 
rzesz pracujących. ClęstW socJalLzmu. Na arelie m:ędzy • k . . .z.a i wspanialsza. 
Zwyżka cen wyw.ołuje bowiem $pa narooQwej znaczenie tego faktu bę- cze plę me~s .'. 

dek realnej wartości 0arobkÓ'W świa dzie niezmieTnie doniosłe. oto wczo Pod dośwlad~onym klerowmctwem 
ta pracy - n-atomiast spadek cen raj jeszcrz.e miliard ludzi, idąc śla- Polskiej Zjednoczonej Partii .Robot.. 
automatycznie wywołUje redUJkcję dem go~odark1 socjalistycznego pań niczej - polskie masy pracuJące po 
płac. stwa radzie~kiego, dokonywał · obli- myślnie budują w bobaterskim wy-

Na przykładz-ie Zwią.zkl\t Radzlec- czeń W międzynarodowej wymianie sUku socjalizm i wzmacniają llotęgO 
kiego widzimy więc, że jedynie w ra hanC!~owej na bazie dolara. Dziś lu· . ojczyzny. 
mach socj~lizmu prOblem płac i cen dzie ci w międzynarodowych Bto- , k ń 1 ku' 
Został rozwiązany z korzyścią dla sLmkach gospodarczych zaczną my- Mowca o czy po po s . 
całeg,o narodu. To jest jedna rll waż- ś]eć kategOriami rubla - jako mier Niech ~yje Polska Zjednoezon& 
nych !podstaw istotnej wartości ru- nika pewnego, trwałego i D1ez3:eż- Partia Robotnicza! 
bla oraz gwarancja stałości jego:kur nego od wszelkich chwilowych. ko- . .., . 
su. Iłacjonalna. gospoclarlia SCC1ali'j niun1ktur. To je9i istotnie dO"'llOsłe NIecb zY:Je wl.eC2.1la p,rzYJai~ n~ 
styczna. plWlWolUa. na. obniź1tę cen zwycięstvvo. rodu. pol.sklegO 1 narodow Zmą.zku 
przy pll'Awtawieniu plac DtI. ddtych- J. R. rRad.zIeckIegol 

IIlek!Jjonder Zaw dzll.I 
o ___ -ił ł Na c; I im 

wolą nie wspomina(:, o tym, że do- lm;Jort - ek!!ipOłł 91 176 
lar, jako waluta cota21 batdzJ.ej nie- Surowce 85 194 Z przem6wdenła .ekreta. styczne" przeciw Mejonali2:mowi 1 robotn:!ezego, kt6rą tak płomienny.. 
pewna, nie móŻe być dzlsiaj brany Falbrykaty 94 173 na HC PZPR AlekSandra It)portun:izmowir-wyprowadzi Polskę mi Słowy witała zza kl'at więnen. 

d.sta bIt . 1_.~· h Takle sa. przyczyny. dla których Zawadzltiego na manifesta na szeroki szlak zwycdęstwa socjali- nych Róża Luksemburg, nazwana 
za po wę o ,czam.a .Ł\.w..,U mnyc un~i .. złoła. w ..,..,...."i .. ,n1·e -~ w~lutę . dn'''5 k 

.6~'" •• ,,~~...... ... cj! w WarszaWle w lU". zmu or~ społecznego, gospodarcze- przez Lenina orłem rew'llucjl. 
walut. W międzynarodowych &1.e- ~meryk~"'~1T~ kO ....... ·UJ·~ 42 do'''ry w ID . kultu 1 k .... • j J ~ -...,."'ł..... v '... br. go l ra nego raz WhU. Słusznosć tej postawy ideowe u-
rach bankowych nie j"est żadną ta- Londynie, 60 doIa.rów w Paryżu, '75 *.głęboka, słuszna, bo potwierdzo... Słuszność tej postawy wstała do- liana Marchlewskiego została po. 
jemnieą, iż kurs dólara w stosunkU dolM'6w w Turcji i 100 dOl. na Dale· :na przeli hasiorię, była po$tawa re- bitnie potwierdzona dwu:krotniB: twierdzona przez historyczny fakt. 
do złota jest f1kcją, z coraz więk- kim Wschod.7Jie. Takie są przyczyny, wolucyjna Juliana Marchlewskieg·" dwukrotnie naród poJski odzySkał że dz1ęld rozgromieniu armii b5tle. 
szym trudem utrzymywaną przez dla ·którY'Ch M1ędty~od~ Bank jego jnternaOjonalizm, jego gtęblJkie swą niepMległość dz;ięld zwycięstwu rowskich i wyzwoleniu :memi pol. 
irząd Stanów Zjednoczonych. Cena zapraponowal podD1eroerue ceny przekonarJi.e, że tylko nierozerwalny Wielldej Rewolucji Październikowej,1 sInej przez bohaterską armię radz1e. 
wymaczona przez Federalny Bank: uncji złota r1l ~ d()~. na. 55 d~ ja- sojusz polskiej klasy robotnic.z.ej z lrlórej tak gorąco bron;!q Julian Mar cką, polska klasa l'obotnicza uzys. 
USA: 35 dolarów z.a. jad.ną uncję. zło ' ~? ~al1dzleYłabyj t~l1tje~:~ ~~J'a:~ d~! klasą robotniczą Ro~ji w walc~ prze chlewski, w której WIl8Zl z nim naj- kała bra'terską oporę w tej armii, u. 
ta ~..!o d d d d ciw caratow~, przeciw polskiej ił. ro-/ OZJ'n1liejszy udział wzięli Feliks jęła w sojuszu z ch'łop.stwem pracu-

- .I"'" o awna rue Q poWla a luacja dolwa na rynku międzynaro syjskiej burżuazji przedw zdradz1e- Dzierżyński, Feliks Kon i inni przy jącym władzę w swe ręce, realizuje 
rzeczyw.iłtośeL dowym - przyznanie się do klę~ki. ckim pr,zyw6dcom prawicy socjali- wódcy 1 &i.ałacze pOlskdego ruchu d:ZJiś wielki Plan 6"letni, buduje U 
. KUka miesięcy ternu dyrektor Mię - A tego Mj'brurdziej boją się przed siebie soajalizm _ ustrój sprawJe-

drtynarodowego Funduszu Monetar- sta;clele ś:;;t-a ~~~ays~z~ego UrOcZystości na cm ntarzu dliwości społeczm.ej, sz-częścia i c1obr() 
nego - Gutt opublLkował -dane na w a~g. me. Q • o · ny- bytu mas pracujących, korzysta II 

• ł~ -' • der, s.kaI'bnik USA, r1l gruewem od-
podstaWle ln6rych jasno _Wldać, ze rrueił pl'OpClZYc}ę Międzynarodowego moralnej i materialnej P')mocy ora. 
w cią,gu os~tnich 10 lat sUa nabyw- Banku Niewiele to jednak potno. W AR~ZAWA, 25.3. - :Wzdłu~ gł6- tu złozona zostaje do grobowca. czerpie obficie 2l wzorów i doświad-
cal. dolara spadła o 50 proc. Oto cha ~ gd'oh :uf l d dolar strzępi W'nej aleI cmen~arza wOJ&kowego na. Chyli s.ię las ezerwonych, biało-czer· czeń kraju zwycięSkiego SocjalizmU 

kt . . u:. &,0, ;yu za: arur i o- a Pówązkach stOją zwartym szpale. wonych i zielonych sztandar6w. Roz- - ZSRR. 
raerystyczny wskaźnik cen SA. SIę na całym kw et e. rem robotnIcy, żołnierze, młodziei:, legają się salwy honorowe. Ni1:lustraszonym bez skazy ryće>. 

CO JEST WART JEDEN DOLAR? pracoW11icy" umysłowI. Grobowiec pokrywa się wieńcami. rzem rewolucji na.zwał wczoraj Ju-
Otoczony" mogiłami bohaterów Olbrzymi wIeniec z eze:nvonych i bia liana Marchlewskiego delegat komu_ 

Gdy'by z3<pytać Ame:ry'kanina, co. pić parę trze.wlkÓ'W - VI 1949 za§ walk o Polskę wolnę. i eprawiedli- łych r6t od Prezydenta RP. Bolesła- nistyczne.f partii Zwią2lli:u Radz1ec. 
jest wart jeden dolar - odopowie- już tylko parę 9Zn'llrowadeł i gumowe Wl!- wznosi się skromny, biały grobo~ wa Bielllta skladail1 źokIierze Dywi- ldego tow. Piotr Pl)spjelow. 
dzIałby prawdopodobrue, że 4 i 1/a o'bcasy. W 1900 r. móina było ku· wie(!. Na płycie widnieje napis: zji Kościuszkowskiej. Sekretarz KC Mówlił o Julianie Marchlewsklm: 
paezki 'Papierosów, lub 750 gr masła! plĆ dwie koszule, w 1949 - dwa koł "Julian Marchlewski 1866 - 1925". PZPR J6żef Cyran1dewlcz, członek delegat SED tow. Ebert, jako o bo. 
l~'b pół kilo mięsa, l'U~ jeszcze 2 :l nierzykl. W 1000 mUllfnum tyciowe Rozlega się "Międzynarodówka": Biura Polityczn.ego Jakub Berman - jowniku wspólnej naszej sprawy, kt6 
pol kg bwłego chlelba. NIedawno mie 5-oSOlbowej rod.ztny wynosiło 75~ dol. Zasypaną rÓŻami um, z procbamI składają wieniec Komitetu Central- rego prochom złożyła hołd Niemiec. 
slęcz.n.tk ,,Life" opublik"ował znamlen rocznie, w 19'Ml - t\) samo m!n1TI~um wielkiego Polaka-rewolucjonisty nio- nego Polskiej Zjednoczonej Partii ka Republika Demokratyczna. Fakt. 
ną tabelę. "Ewolucja dolara Il(l dla ol osób przekroczYł" 8 tymąee sa Brezydent RP. - Bolesław Bierut Robotniczej. te VI uczczeniu pamięci JuUan!\ Mar 
przemrzeni OIItatnich 5~ lat". I tak dolarów. delegat CK WKP(b) Piotr Pospie~ ~łożone zostaJIł wieńce od CK chlewsklego ,waz !l PolSką LudoW'll 
w 1900 r. za dolara mozna bylo ku- łow, towarzysz waUd i pracy Juliana WKP(b), od zal'lZądu gł6wnego SED, b"leme ud7Jial Zwią,z~k Radz!eck'i ł 

OFICJALNE I FAKTYCZNE BEZROBOCIE W USA Marcblewskiego. członek KC PZPR od żony i córki Juliana Marchlew- Niemiecka Republika Demokratycz,. 
- Franciszek Fiedler, członek Biura skiego, od żony i syna Feliksa Dzier- na, stanowi nie tylko wyra?; prole-

Trzy tysiące dolarów rO<:Zll{e - to . kach ro'botmk6w 811ne!yk8~ehnaj P.oli:yczllego SED. Pau.l Merke:,· Za żyńskiego, a. następnie - od setek I tariackiego irrrterna,ejonalizmu i ~lf_ 
l.~totnie nie jest dui:o dla Rockefe1- lepie' iItI!~truje fakt, fź w mazIe opla mm1 idą członkOWIe BIUra Polltycz- wojewódzkich, powiatowych i -zakła- darności naszych ludów. ale d wielkl 
lara i Mo·rgana. Wiemy jednak, ~ canym przemyśle samochodowym 1'0 nego i Komitetu Centralnego PZPR, dowych organizacji partyjnych, od I wldad do walki o pokój, prowadzO
ml1iony ludrzi VI USA nie pOsiadają bot'l'1ikom Jak twierdzi leader przedstawiciele władz stronnictw po- Związków Za.wodowych, organizacji nej przez ludy całego świata pot1 
żadnych środków utrzyml:lma. 011- zwiąrz.iku aawodoW'ego, Walter Re!\lt- litycznych, delegad SED: Friedrich społecznych i młodzieżowycb. ' przewodem i w oparciu o wielld 
c:jalne statystyki mówią o 5 mi1io- her -- brak tysiąc dolarów do rocz Ebert i Hannan Axen, Zofia i Jan Wśród szpaler6w pocztów sztanda- Związek Radziecki. 
ne.ch bezrobotnych - wiadomo jed- nego budźlrtu. Ilustracją dęrhkiej do- Dzierżyńscy, Zofia Marchlewska, li- rowych długo idą. delegacje z całego Idea rewolucji proletariackiej i ~ 
nak, że w rzeczywistoś·ci jest ich oko li amerykańskich robotników są czne delegacje robotników, chłopów, kraju, składając hołd przywódcy, cjalizmu. która przyświecała tyciu 
lo 8 milionów, zaś armi.a nieoilc:fal- ciągłe strajki górrtików, którzy dQ- żołnierzy i młod.zieźy z całego kraju. nauczycielowi, wielkiemu pl'Zyjacie- Juliana Marchlewskie.l(o, zwycię~ 
nych' bezrobotnych, PMbezr®otnych\P<Jffiinają się {) żlbioyowe umQwy, o Orkiestra Wojskowa gra marsza lowi~ ludu pracują.cego _ Julianowi juź na jedneJ trzeciej kuli ziemskiej. 
dQchodzi do 15 milionów. Z drugiej ubezpieczenia spolec11l1e t o podwyż· żałobnego Chopina. Urna z prochami Marchlewskiemu. Na wzorach żyda i watki Juliana 
mony legendę o- wyrokich za1'ob- stenie dZiennych stawek. . wielkiego syna pol~kiego proletaria- Marchlewskiego wych'I)Wywać się bą -______________ dą młode polmienia Polak6vt-patr1o 

SPRAWA CEN I PŁAC W USA I ZSRR • tów '?finrnych, Świadomych i wytrwa 

W USA słow·a, jakie się $łygzy naj 2) . zrzędu PI? ,,?"oj.ennym okreSie w De Gasperl chwali morderców łych budowniczych Polski Socjalisty 
e%ęŚciej to ,~tyzys", "depresja" ZStRR -: daJ.e sw1att: pracy przeszło izolDowIodo hurs )).,.,ocne,- r~hl« c~~~ owIanymi chwalił historyez. 
.,krech" itp. 110 mUrardow rubh dochodu. ..- ~ nych zw-ycięstw, sztandarami. mar. 

Kto natomiast słyS!Zal' O bezrobo- Dla kontrastu warto rzaZI)aczyć, f~ RZYM. W pogrzebie Zltllłrzelonegó przez poUcJl: w czasie strajku po. ksizmu-Ieninizmu, tj'od kt6rymi Ju 
ciu VI ZSRR? zarobki wielkich trust6w amerY'kań~ wszechnego robotnika Attill Aribertl/.' ego w Parmie wzie_ło udział 150 tys. r M hl l.' db ł 40 l t~ł 

W Z~'I·azL- Rad,..lecHm od 33 lat sklch """"wiły w 1946 r. 'Ok. 3 mi- lan arc eWS,,-1 o y swą - e mil 
vv • KU "" 'K nJu ł osób. Władze zabronłły wszelkich manifestacji. POloleja była jednak służbę klasie robotniczej j narodowi 

rnÓ'Wlą jedynie o wZl'oścle prOdukCji, !Jardów dolarów - w 1947 przesz o bezgilna wobec wielkiej iloścI osób, biorących udział w pogrzebie i za. pol kiemu, ~budujemy w Polsce So.. 
o wyścigu pracy i wy'konaniu planu, 18 mi1ierdów - w 1948 zaś 35 mi1iar kaz faktycznie został pnełaman;v. . r 
o pódwy~ze realnej wartości płac j d6w 600 milionów dol. W 1949 r. - IIC~H!'Ill'Jzf3mii:i·r..;]l.1II6E.gl!II ••• " 
ó'bnii:ce cen. Wprowadzona :t dniem. dwie trzecie emerykań9ki-ch obywa- W Parmie, Bolonii i F'lorencji 00- Oświadczy! on, że rząd zamierza II 
t marca br. obniżka cen - trzecia tell mu~iało zaciągać pożyczki, alby były się strajki pod hasłem eolidar- kontynuować p"lityk~ zwalczania ru 
E _ 

Po sko- hllisha 
a do"arO"ił 

poprzedzający zawarcie międzypań
stwowego układu handlowego, który 
będzie w niedługim cza.sie przygoto
wany. 

ności z robotn:ikami Parmy. chu demokratycznego 1 kurs .,moe-
Pierwsze wyniki dochodzen:ła u- nej ręki" wobec klasy robO'ttllczej. 

stallly niezapl'lZecroną winę policji, De Ga~peri nie Szczęd7Jl.ł słów po
kt6ra bez powodu napadła na straj- Chwały dla policji j ministra spraw 
kujących. wewnętr:zmych Scelby - winowajcy 

«< mas-akr. robotndczych. 
RZYM, 25.3. Na posiedzeniu parla-

mentarnej grupy chrLZeścijańsko-de: ~ •••• mIi.IIil!II ••• a •• 1I 
mokra tycznej wygłOsił prowokacyj- i 
ne przemówienie premier de Gaspe
rio B. P. 

W ponłed.:laJek, dlIł& !'1 marca 
1950 ." vv pl!erwn4 bcllesq rocz
nicll śmIerci 

S.fP. 
LEONA EDWARDA 

WOJ ECK I EGO 
ADWOKATA, 

odbetble lIię nabożeiistwo załobne 
o godmDt0 16 przy grobie, na .tll. 
rym ementanu ('wangelT""ldm: (ul. 
Ogrodowal>, o czym ź&wiadamiają 

WARSZA VI A, 25. 8. - Do kraju 
powróciła. delegacja polskicb orga~i
r;acji handlowych pod przewoumc
WJem. delegata ministra handlu 
zagranie:z:nego ob. Jarosława Siro. 
ezana, która przebywała prz~z 2 mie 
sią.ce w Chinach lud()wyeh w celu na 
Wiązania stosunk6w bandlowYch. 

W wyniku rozm6w, przeprowadzo
nycb w przyjaznej atmosferze, za
warto ~ ramienia poszczeg6lnych 
central handlu zagranicznego szereg 
kontraktów kupna - sprzedaży. Mię 
dzy innymi zakupióno w Chinach lu
doWych: soJę, berbatę, tytoń, kon
centraty wolframu, thlszcze. 

WALNE ZEBRA 
Sekcji Szk6ł Wy2szych ZNP w Łodzi 

, STANISŁAW 

ZAJDENBAJTEl 

tONA i DZIEOI. 

Chińskie organizacje bandlowe za
kupiły w Polsce tkaniny, wyroby 
Wl'lcowane, metalowe, narzędzia, che 
mikalia. 

Nie'/)aleznie od teg'o podp\!!ano mię 
dzy :Ministerstwami Handlu Zagranicz 
nego porozumienie, obejmujące obtt· 
stronne dostawy towarowe na okres 

'Z DZIENNIK ŁODZKI nr 85 (1707) 

Wczoraj w póimych godzinach wie 
czornych odbyło się w ŁodZi w auli 
Wy:i:szej Szkoły Ekonomicznej wal· 
ne !Zebranie BSW-ZNP pośwIęcone: 

1) zadaniom ruchu zawodowego w 
Polsce Ludowej i ich realizacjI, 

2) uaktywnieniu pracowników nau 
ki !l. administracjj Wyższych ucz . 

·fesoNwie, asystenci., pracownicy ad 
mintstracY.lni d techniczni wyższych 
.uc?Jelni łódzkich, przedstawiciele 
młodzieży i sp0łec:zeństwa ł6dZkIego 

. Sprawozdanie z zebrania zamieści 
my w jednyrń z nas,tępnych nume
rów. 

, z 

i instytutów naukowyeh w Łodzi, • • 
3.> prilełn!dowie fl)rm organizacji Termin feni wlosenny[h 

zWlązkoweJ. • 
W zebraniu wu.:ięli udział: prezes W roku mtolnym 1949/50 ferie 

rodem f; WarBtawy. PJHli'. lekarz. 
oficer łQcznlkowy z fron1.u o.b-ykail' 
sliicgo. lekarz Osiedli Polskr.<eh 'Ila 
terenie 1'61nocneJ i Południowej 
RodezJi, ~m811 '" T,ondynie. dniU 
12 Illtego J950 r. lIo ,1II1gl(1I j Uli" 
lijlch cierpieniach przeżywszy tat 54. 

Zwloki spoczęły dnia 17 lutego 
br. na cm~taJ'Zu East Ham Cemen, 
tery. Marlow Road, Ettst Bam E.6 
w llbernoścl tony, brata Zmarłego, 
k01eg6w lekarz~' I kombatantów. 
o czym zawiadamiają znajomych 
i przyjaciół. pogrĄżeni w smutku 

Dnia 23 mllrca 1950 roku po dłtv 
glch i olężkJich cierpieniach zma!'la 
przeżywszy Illit 52; nlljllkocha.iiszll 
matlta. 

9·tp. 

ANNA JANOWICZ 
Z domu KORCZYC 

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 mar 
~a 1950 rll)(u. o godz.nie 14 z domu 
zaloby przy ul. M. Nowotki nr 7, 
na cmentarz rzym., kat. Sw. Win, 
centego na Dolach, o czym zawia
ditmiaJ$ pogrqźeni 'v smutku 

~ a CORKI. 
Zarz. Gl. Z. N. P. - ob. W, Pokora. wiosenne trwać będą siedem dni, tj. tONA. JE.T RODZINA I 
sekretarz ŁK PZPR - ob. E. Uzdań od dnia 5 kwietnia do dJrlą, 11 ln\<iet-I oraz BRAT lIlĘtA. 
sld, przodownicy pracy, reldorzy, pro ~la 1950 t! wll\m;~ie. ilBiłia._r&1 .. IIlIIIIZlIE._ .. 1ii Bma._lIIaIlllE __ •• _ 



urzyńsk· król i on 'ielska d mokracja 
(Od korespondenta API dla "Dziennika Łódzkiego" nakże bez wielkiego przekonania. 

Bowiem jed:Yllyn1 sposobem uspra

Londyn, w marcu I Dr Mal:m i jego koledzy z rządu 
pawno jui nie było .wydarzenia, prowadzą obecnie politykę, zmierza

kto:~ ",;y:wola!ohy w Wl~lk.iej Bl'Y-, jąq do zwiększenia repre;;ji w sto
t~nll .ta,ne zalllteresowame I obUł'ze-1 sunku do Afrykańczyków. Zao'1trza· 
me, Jak s-pruwa Serc~e. Khama" ją kontrolę policyjną, zezwalają na 
wodza szcz:P,u a~rykanskI~go. Ga., hrut<'tlną akcjr poJieji i nawet ją po-
1I1ang-wato l Jego zony Ang1elkl. pjprają o;:rraniczaja swobodę działa-

,W ob.ecnej chwili wszyst~i~ szcze- : nia organizacji. ~nipujących ludność 
goły tej spra;v~ z:nan~ są JU~ chyba I kolorową, stosują system pracy, 
na . cal~'m SWJecIe: Jak to Seretse przymusowej i wszelkimi sposobami 
WYJ~hnł z J..ondynu z żoną Angoiel- usiłują. sprowokować Afrykańczyków 
k~, Jak ~nglJcy tlsiłowal! skaptować i Hindusów do akcji, kt6ra dałaby 
wlęl~szośc sz.czep;t przeCIwko Seret- policji pretekst do złamania na dG
se, Jak opowJadah sio za powołaniem bre ich oporu. 
na wodza szczepu jego wuja i ja1, 

Oburzyło ono miliony obywateli wied1iwienia stanowiska r7.~du bry'
,brytyjskich, którzy wierzyli w tak tyjskiep,o lwloby jasne stwierctzcne, 
często powtarzane zapewnienia sfer że ludzie kolorowi są w istocie niż
ofic.iah'~'ch, że w Imperium Brytyj- szą rasą. Prawicowa prasa bryt~.'j
skml nie ma dyskryminacji raso,yej ska wierzy w to oczywiście, lecz 
(trudno ("o prawda uwierzyć, że tego byłoby rzeczą mocno kłopotliw,~ mó· 
rodzajtl ociwiadcze!1ia składane by.ły wi~ o tym ,głośno gdzie~ol:~'iek ?~~a 
na serio lecz mo"'ę was zapewnie zhltlery7.0\Hmą "repubhką BOlloką 
że tak b~lo!) co , i k;'ajem, który .ma. jej służyć. za 

Prusa brytyjs.ka robiła wszystkO! wzor - StanamI ZJednoczonymI. 
co mogła, aby wybielić rząd, jed. Derek Kar Lun 

o wiCkszą wspólpratC 
«oDliletów BOnlowych Z BPS 

MTP 
29. lV. - 14. V. 1950 
1.')0.000 aktywIstów gospodarczych 

wybiera się na Targi. MTP są 
praktyczną szkołą ekonumiczną, 
przystępną dla każde[io, Na ,p;erw 
sZj'm m. eJscu ZW:CdllC je ",.; 0\11 ci 
w-:zyscY. ktiH'ZY StC>.L10\y:ą najcen
n~ej3~' eletnent \"1 gospodarce n;. 
rodowej, Jak się dow:adujemy 
150.000 pot'zodowników pracy, ra· 
cJonalizatorów. nowatorów, tech_ 
nlkó\v, :niynierów, ekonomistów, 
planis;ów, pracowników cen:.al 
handlu uspDleczn~oneg.), aktywi
stów młodzieżowych ze średnich 
szkól zawodowych i uczelni akarle 
rr.ick,ch itp. zWledzi XXllI MTP. 

* * O/< 

im się to nie udało; jak powołano Nieuchronnym wynikiem tak1ej 
komisję śledczą i jak Anglicy odmó- politYki jest zwiększone napięcie w 
wili podania do \\;adomości "wyników kraju i coraz częstsze wybuchy bun
jej badań; jak namówiono Seretse, tÓw. 

W u:wiązku z przeprowadzanymi 
ro'botami remontowymi MPB gro
madzi w ""ytYPo',vf1nych przez Fun 
dusz GoS'?odarki M:eszkaniowej do· 
mach potrz€bne materrały. Bardzo 
często 1Jdarza się, że MPB nie dyepo 
nuje jednak odpowiednimi składa
mI na te materiały 1 diatego zosta· 
wiać je musi w miej'scach otwar· 
tych, oddając pod opiekę lokatorom. 

Przewodnicy l broszury %!. 
pewnJ.ą zw:ed?'3jacym maksimum 
rze('zowych in(ormacii. Specjalna 
broczura, dydaktyczno_problemo
wa, l.>EXlzie n,e tylko lnfoTInato. 
rem mi samych targach, lecz rów 
n leź ?odsta ,\'ą dl) ,irygłasznnia od 
czytów w świc.l!cech. zWiązkach 
za'\\-':x1 '),~ych, na zebran!ach par ... 

padki te powinny zdo.pingować ko· tyjnvc'l ltp 
mitety domowe do gorliwszego za· ." * *' * 

aby przybył do Londynu na naradę, Premier Ma1an zna1azłby się w sy
gwarantując mu moiność powrotu tuacji kłopotliwej, gdyby właśnie w 
do ojczyzny, i wreszcie jak Seret~e, chwili, gdy głosi całemu światu, iż 
:przyjechawszy do Londynu, dowie- ludzie kolorowi sa rasa niższa i nie
dział się, że wrócić mu nie będzie wiele różnią się od bydła, rząd bry
wolno. tyjski wyraził zgodę na mieszane 

Niezależnie od taktu, że rząd bry- małżeństwo w sąsipdnim kraju Be
tyjski dopuścił się nadużycia dobrej czuanów i to na małżeństwo !*Imego 
v,.;ary Seretse i że postępowanie ta- wodza szczepu z białą kobietą. 
kie dalekie jest od zwyczajów dy- l\:falan zaczął więc za kulisami 
plomatycznych, oburzenie wywołuje wywiera~ presję na rząd brlrtyjsld. 
przede wszystkim inny, bal1dziej za- Czego jednak nie spodziewał się 
sadniezy aspekt tej sprawy. Idzie o rząd brytyjski, to burzy prote-stów 
to, że w kwestii Seretse i jego żony na całym świecie, która bynajmniej 
rząd brytyjski postltpił po prostu jak nie wykazuje tendencji do uspokoje
agent rasistowskiego, w stylu nazi- nia. Postępowanie rządu londyńslcie
stowskim, rządu Unii Południowo- go w sprawie Seretse zjednoczyło 
AfrykaJlskiej. wszystkich przechmik6w rasizmu nie 

Co leży u źródła nienawiści rządu zależnie od ich zapatrywań politycz
połuliniowo-afrykańskiego do Murzy- nrch. 
nów? 

Odpowiedź jest bardzo prosta.. , 

W wielu WJ"padkach zdarza się, że 
~dy przychoorzi do remónt6w robot 
nicy budowlani stwierdzają ogrom
ne ibraM materiałów. Szczególnie 
beHci S'tro,powe ulatniają się w nie· 
zwykły sposób i bardzo trudno dojść 
do tego, kto był .sprawcą kradzieży. 

Ostatnio, jak informuje MPB zda· 
rzylo się kilka \ovypadków kra-dzieży 
belek. M. in. schwytano na gorącym 
L1~Y!l1:ku złodziei 'belek przy ul. 
Więckowskiego 58 oraz w domu przy 
ul. Wschodniej róg Kamiennej. Wy-

S 11'1 lĘTfI NflDCHOnZt1 
Przygotowania do "Dni Losu" 

"Swięto Lasu" roz.poczyna sIę z dniem 
~:: kw:eL'1ia. W dniu tym przemówi przez 
radlo m!inister leś.ntctwa, po cz.ym w ca" 
lej P01sce odbędą się liczne imprezy, 
mające na celu zaznajomienie społeczeli_ 
sIwa ze znaczeniem gospodarczym lasów, 

paDJięto; O blednqch 
•••••••.•• a ••• II ••••••••••••• II ••• II ............ . 

złóż dudek na uCIłRIT .... S .. 
-. 

ru:' ::~~t;~~~~~.y się już przygotowa "Odwely" Kruczkowski elJo 
całokształtem akcji tej ~jm!e się ukon I k D k 

stytuowany ostatnio Wojewódzki Korni_ dla czytelni ów» zienni a Łódzkiego« 
tet "Dnia I.asu", na czele kÓl"ego stanąłl D7.iś Czytelnicy nasi, którzy dotąd ,,'ienie rozpoczyna si~ punktualnie 
pnewodl1!czący WRN - Henryk Socha. 'nie mieli okazji obejrzeć świetnej, o godz. HU5. 
Domagalskl. w skhd komitetu weszli tej; 3-lktowcj sztuki Leona Kruczkow- • _________________ • 
pl'Zedstawiclele MRN, Dyrekcl1 Okr. La_ skiego pt ... Odwety", granej w Pań- "fJ'" O N 
f;ÓW Pań.stwowych. WK PZPR, Kurato- stwowym Teatrze im. Jaracza _ .-
rlum, ORZZ, WSGW t WoJ. Kom. 1'0 mogą 8korzystać z d:r.io;iejszej na-
"SP". szej wycieczki na tę sztukę. 

l\"a terenie całego wojew6c1ztwa, w o-
kresie sadzenia drzewek, pOłcn;ony zosta_ 
:nfe speCjalny nacisk na za:eslanie nie· 
użytków oraz ochronę istniejąCYCh re

uprawniający do nabycia 

ulQowego biletu 
na 

jęcia się sprawą materiałów budo- Szr.zególne atrakcje. Przez cm 
dz:eń C7'ynne bedzie największe w 

wlanych. Polsce kino pocl golym nIebem, 
Wszyscy lokat<>rzy winni zrozu· mogące pomleśc'ć 2000 ,widzów. 

ml'ec', że kweiltia ochrony materia. Wyświetlane będa tygOdnikI, aktu "In ości PKF, reportaże filmowe 7-
łów decyduje o terminowyom i nale targów I liczne krótkornetrz.Zów_ 
zytym wyremontQwanh.\ ich domów ki o Interesującej treścI gospoda,. 
a tym samym polepszeniu ich warun cZ~JęgierSka w!n!arnia na te7enach 
ków mieSlZkaniowych. Rozgrabienie MTP (należało by sobie zyczyć, 
zaś materialów przyczyni się do za- żeby organizatorzy pomyśleli o 
h . t h .. . więcej niż jednym okien'{u). oraz 

amO'wama yc remon.ow. rcprezen.acyjny lo~al węg\ersk1 
Jest: jeszcze jedna sprawa, którą w gmz.chu Teatru Wlelk,iego z o-

ryginalną kapelą cy~alisl{ą. z Bu_ 
Powl=Y zająć się komitety domo· dancsz!u - zaoewntą ZVl!OOzaJa. 
we. Lokatorzy nierzadko częstują, c"m n!ecodzienne możliwo~cl od-
zatrudnionych przy pracach r~on· :. __ ś"_·_'e_ż_e_"_i3_i_W_Y_P_o_c_zy_n_k_u_. _____ . 
towych robotników budowlanych 
wódką. Naturalnie jakość i szybkość 
roboty traci z tej oprzy<:zyny wiele, 
Wypadki takie należy zupełnie wyru 
gować. Leży to w interesie zarów
no ~.amych lokatorów jak i robotni· 
ków a ta'kże w interesie ogólu, 

(Kas.) 

)t~owa Kultura« 
W przyszłym tygodniu ukaże się 

p;e1''''"Szy numer nowego tygodnika 
społeczno, - literackiego pod nazwą 
"Nowa kultura". Nowe czasopismo 
powstaje przez po~ączenie dwóch 
istniejących dotychczas tygodrików 
społeczno-literackich "Kuźnicy" i 
"Odrodzenia" . 

W słowie od redakcji, zamieszczo
nym w osta~im numerze "Kuźnicy" 
czytamy: "W obecnym stadium wal
ki o nowe, socjalistyczne oblicze na
szej kultury, o rzeczywiste rewolucyj 
ne treści w naszej literaturze i sztu
ce, w pelni dojrzała sprawa poh!cze

3000 metrów \Velny 
lnaJezlol!o w mieszkaniach 
spd<u!antów łćdzklch 

w wyniku przeprowadzonej w ub. 
piątek przez Delegaturę Komisji 
Specjalnej przy udziale Ochrony 
Skar00wej, M. O. i czynnika społecz 
nego, akcji przeciwko spekulan~ol11 
wykupującym masowo materIały 
tekstylne z,najdujące się w handlu 
państwowym i uspołecznionym zna
leziono ok. 3 tys. m materiałów tek
stylnych i aresztowano szereg osób, 
podejrzanych o uprawianie handlu 
łańcuszkowego. 

U Heleny Pawlickiej (Stalina 26) 
znaleziono 16 hllponów różnych ma
teriałów. W jej mieszkaniu zatrzy
mano Zofię Pieśniewską, kupcową 
z Częstochowy, która przyjechała do 
Łodzi na zakup towarów na czarnym 
rynku. 

Wojciech Będkiewirz (Stalina 40) 
posiadał fi sztuk podszewki i 6 bel 
czarnej watoliny. 

Stanisława Antosiak (Dacbowa 
19) ukrywała 16 kuponów materiału 
ponadto znalE'ziono u niej dowody 
na to, iż wysyłała stale paczki z to
warami. 

zerwuarów leśr:vch. 

Komitet "Dn'a Lasu" prowadzić te! 

Uczestnictwo w tej wycieczce za
lecamy tym bardziej, że będzie to o
statnie przedstawienie "Odwetów", 

/ nia obu tygodników, "Kuźnicy" i 
.,Odrodzenia", w jedno czasopismo. 
Łą.czymy się, aby wzmocnić walkę o 
twórczof~ Rpełniającą postulaty rea
lizmu socjalistycznego, o mark3i
stowsko-leninowską estetykę, o kry
tykę tonljącą drogę rewolucyjnej 

,,0 D W E T y" literaturze i sztuce". 
Zamieszczony obok kupon upraw- Redaktorenl naczelnym "Nowej 

Leokadia Dąbrowska (Lutomier
ska 42) ukryła 200 ll1 materiału, 
Irena Wołowska (Edwarda 37) -
112 m, Maria Nildta (Edwarda 37) 
- 114 m, ponad 100 m ukrywała 
Władysława Dybisz (Piotrkowska 
24). (w) 

będz.ie za pomocą r6żnyeh środków pe_ 
d~gogic:r.nych w8.lkę % martnotrawstwem 
d~ewna. Na wslaeh 1 peryferiaCh miast 
proJektowane jest urządzanie tzw. szkó
łek drzew cefem prodUkCji sad-zonek. 
Ośrod;Q takle po,wstawać będą JX)d opie. 
kil dz!atwy SZkOlnej, dla której organi_ 
zowane b'ldą wyc!eczk! do lasu, polll
O%ol1e z prelekCjami. 

W czasie "Dnl Lasu" 04będ%1e się po. 
_dto caly ~zereg konkursów. zorganIzo_ 
wanych przez główny komitet "Sw1ęta 
Lasu" w Warszaw!e oraz komitet wole
wódzk1 w ŁodzI. Dla rolnJ.ków urządzony 
zostanie konkurs na zalesianie nieużyt. 
ków oraz zagospodarowanie istniejących 

ob!lzarów leśnych, w Łodz! ogłoszony bt:_ 
dzle konlrurs na najlepszą audycję rad!o
wą, na afisz propagandowy "Dni Lasu". 
na artyltul prasowy na temat lasu, a dla 
mlodziety SZkolnej zorganlzowany będzie 
konktITS rY"unkowy 1 konkurs na naj. 
lepsze wypracowarue szkolne. (p) 

DziŚ otwarcie wystawy dzieł 
Felicjana Kowarsklego 

nia do nabycia biletu ze zniżklJ 50 I 26. m. 1950 Kultury" został Paweł Hoffman, 
proc. Przypominamy, że przedsta- ________________ .- dotychczasowy redaktor "Kuźnicy". 

"DZIEJE JEDNEGO ŻYCIA" 
_ to tytu1 świetnej powieśd 

GDY de MAUPASSANTA 

wkr6tce w "Dzienniku Łódzkim" 

Pogoda w Łodzi 
w dniu 25 bm. unotowano temp. 

najwyżlIza: 9 st., temp. najnitsz:a: mi. 
nus 2 st., trednla za dobę: pIu!! 3.7 lit. 
Srednia wilgotność powi~trza: 69 proe. 
Wiatry północno.wschodnie. Sroonla sila 
wiatru 3,3 misek. Opadów nie było. 

Początek XX waeku był jedno- MIKOŁAJ Z· UKOWSKI ny zostal w Moskwie Centralny In-
cześnie początkiem lotnictwa, stytut Aerodynamiki (CAGI). In-
które &dś, po k'&udziestędu stytut ten stał się wkrótce ośrod-

latach. osiągn<,,)o wysoki s1lopie11 _ _ kiem nauki o 1otnictwie. Przewodni-
rozwoju. Jest 1;Q w dużej mie· OBCieC rad ... ·.eck·.ego lołn·lelwa czącym instytutu został mianowany 
il"ze zasługą MJikołaja. Zukowskie. Ił'" Mikołaj żukowski. Nieprzerwana 
go, wielkiego uczonego, jednego mi. Omawiając pracę uczonego, aka-I w atmosferze. Na podstawie tych półwiekowa praca wie1kiego uczone
z n a j W i ę k s z y c h teoretyków demik Szapłygin w marcu 1921 ro- dociekań twierdził on, że mOZna zbu go, mająca na celu poznanie tajem
Iotnietwa, twórcy aerodynamiki i ku, nad grobem wielkiego uczonego dować aparat, na którym będzie moż nic powietrznych, rozwój i wzmoc
pokrewnych nauk, zajmujących się powiedział: ... "Był on założycielem na latać, ~e blldzie on zachowywać nienie rosyjskiego lotnictwa, była 
zagadnieniem lotu. Prace żukowskie- nie jednej, a szeregu nauk... był równowagę w powietrzu i co więcej, wysoko ceniona przez Lenina. 
go stworzyły teoretyczny fundament prawie uniwersytetem..... będzie mo~na nim kierować i wyko- W grudniu 1920 rOKu wniesion3 
rozwoju lotnictwa. Ze wszystkich prac' żukowsldego nywać rozmaite figury akrobat:vczne. rządowy wniosek o uczczeniu piel'-

Z dorobku myśli Mikołaja ~ukow- największe znaczenie maj, jego ba- Nadzwyczaj prosty wzór, 'który dziesięciolecia pracy naukowej prof. 
Dziś w Ośrodku Propagandy Sztu- skiego korzystało wielu uc~onych dania i dociekania teoretyczne, na ~ul{Owski opracował dla obliczania Mikołaja Żukowskiego. Jego wielkie 

ki (w Parku Sienkiewicza) o godr.. i konstruktorów (niektórzy po pro- podstawie których stworzył on nową siły nośne1. służy do dziś przy wszy- zasługi jako "ojca rosyjskiego lot-
12 nastąpi uroczyste otwarcie - za- stu przez przywłaszczanie sobie je- naukę - aerodynamikę. Teol'etycz- stkich oblicze:niach aerodynamicz- nictwa" były uczczone przez szereg 
powiadanej już :przez nas - po- go odkrycia), ale wielki uczony "Pra- ne op!acowanie zasad i praw, rzą- nych. Wraz z zagadnieniem siły przyznanych mu przywilejów i stwo 
śmiertnej wYstawy dzieł znakomite- cował przede wszystkim z myślą o dzących lotem przedmiotów eięż- nośnej Żukowski opracował metody rzenie nagród jego imienia, nadawa
go malarza Felicjana Szczęsnego własnym kraju i z imieniem jego szych od powietrza, otworzyło drog'ę oblicza.nia róznych prOfilów skrzydeł, nych za najlepsze prace w dziedzi
Kowarskiego. wiąże się dzisiejszy wspaniały roz- do praktycznych doświadczeń, które stwierdzajnc. że od kształtu skrzydeł nie matematyki i mechaniki. Poza 

Protektorat nad wystawą objął wój lotnictwa Kraju Rad. Lenin na- na poczatku XX wieku doprowadziły z'll<>żv ich siła no~na i szybkość lotu. tym wydane zostaly w;;zyslkie prace 
Minister Kult. Sztuki '- Stefan zwał Żukowskiego "ojcem rosyjskie- do. z:JUdowania samolotu. Metodą Żukowskiego p;sługują się liczonego, zebrane w 10 tomach, za-
Dvbowski. go lotnictwa". zllkowski był kontynuatorem prac do dzi~ wszyscy kon~h'uktorzy lot- wierajacych około 180 rozpraw nau-

'Jak juź informowaliśmy, łJódż * w dziedzinie lotnictwa, które już niczy. W roku 1912 Żukowski opra- kowych. Bogaty dorobek naukowy 
jest czwartym. z rzędu miastem, k~ó- Mikołaj Ż;lkowski urodził ~i~ w TO przedtem prowadziło wielu uczonych cował zasady działania śmigła samo żukow~kiE',go odznacza siQ niezwykłą 
re gościć będ:>ae tę wystawę. W mla- ku 1847. Juz w latach młod:i\lenczych ro!':yjskich. M. in. zagadnieniami t y- lotowpgo. Praca swoją rozwiązał on rozległością wiedzy. Przenikliwy u
IItal'h, któl'e już ją oglHdały - w I interesował się mechaniką. W 1882 mi interesował się wielki uczony ro- zadanie, nad którym bezskutecznie mysi uczonego rozwiazywał wiele 
Moskwie, 'Warszawie i Krakowie - r"ku przy!'zł~' twórca nauki o lot- syjski - M. ł.omonosow, znakollli- ' pral'owało od lat wielu uczonych. różnorodnych tnldno~ci technicz
wzbudziła ona olbrzym;e zaintereRo· nictwie Hzyskuje s~,opieil doktor:l ty chemik Mendelejew, twórca pierw Przed wielką Rewolucj:~ Paździer- nych, umif!jąl' znaleźć prosb'ze i la
wanie. Zwłaszcza w Mo~kwie, która 'I mochaniki stosowanej. ~zego samolotu z napędem paro- nik ową :2:ukowski \\'~,kształcił wielu twiejsze, batdziej jasne sformll10-
miała możno~ć zapoznać się z wy- Cała naukowa i pedagogiczna wym - l\Iożajski. Jednak:!e dopiero uc:>:niów - konstruktorów i badaczy, wanie. 
BtaWą dziE'ł Kowarskiego w r. ub. - . działalność żukowskiego związana Żukowski dał eałkowitą, naukowo ale rozwojowi badań i eksperymen- Naród radziecki czci pamięć ~u
podczas Wystawy Polskie 1'"0 LekkiE'- była ściśle z dwoI\1ll największymi opracowaną teorIę aeronautyki. Już tów przeszkadzał brak funduszów. kowskiego. Co rok odbywają się po
go Przemysłu - twórczość znakom;- zakładami naukowymi w Rosji - z w roku 1890 ukazały się pierwsze Genialnemu uczonemu władze car- siedzenia, poświecone jego pamięci. 
tego naszego malarza uzyskała bar- Moskiewskim Uniwersytetem i Wyi- prace żukowskiego, w których zaj- skie odmawiały pieniędzy, niezbęd- Jego imię nosi Wojenno-Inżynieryj
dzo pochlebną opinię kół artystycz- szą Szkołą Techniczną. Jako pedagog mował się on badaniem praw rzą- nyl'h dla doświadczeń. na Akademia Lotnicza i CAGI. Dzię 
nych i prasy. żukowski wykształcił i wychował dzących lotem. W artykule omawia- Myśli i życzenia uczonego spełni- ki opiece partii i rządu, a przede 

W ramach wystawy obejrzymy wielu pracowników naukowych, inży jącym te zagadnienia, drukowanym ły się po wielkiej Rewolul'ji Paź- wszystkim Stalina, uczniowie i na
sto kilkanaście płócien oraz szere~: nierów różnych specjalności, jakO w 1892 roku, żukowski stwierdza, dziernikowej. Wladza radziecka dala RtępCy żukowskiego, rozwijając da
rzeźb i rysunków. Oczpldwać niłl~ży, I naukowiec przyczynił się do rozwoju że ptaki, latające w powietrzu z roz- Żukowskiemu wszystkie środki, nie- lej technikę lotniczą, zapewnili ra
:!:e "",,",stawa ta cieszyć się będzie w wielu gałęzi wiedzy, (m. in. zajmo.! postartymi nieruchomo skrzydłami, zbędne dla twórczej pracy nauko- dzieckipmu lotnictwu pierwszp miej-
Łodzi długotl"wałym po'wodzeniem. wał się także hydrauliką). Dorobek zawdzięczają możliwości lotu piono-l wej. Na podstawie dE'kretu rządu 1'a I sce w świecie. 

(zn) naukowy żukowskiego jest olbrzy- wym i poziomym ruchom powietrza dzieckiego już w 1915 roku otworzo- Inż. A. Smirnow 
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Bokserzy i piłkarze 
D,vie illll)rezy sportowe 

Dziś w Łodzi 
będziemy świad
kami dwu intel'e
sujących imprez 
sportowych. 

Zacznijmy od 
piłkarzy. 

N a stadionie 
przy Al. lJnii o 

W zespole zabraknie więc Koź
mińskiego, który po ostatniej kon
tuzji z Legią, będzie jeszcze naj
mniej przez tydzień pauzował. Miej
sce jego zajmie juniorek Olejniczak. 
Na lewym skrzydle, jak widzimy, 
zdecydowano wstawić Zygmuncilca. 
Piłkarz ten jest nowym nabytkiem 

Lodzi' 
łódzkich Włókniarzy. W roku ubieg
łym Zygmuncik grał w Bielawie. 

A teraz kilka słów o boksie. 

Dzisiejsze spotkanie Łódź - Wro
cław rozpocznie się w hali WIMA 
o godz. 18. Barw Łodzi b!'onić będą: 
Stasiak, Matecki, Zajączko\nki, Ka-

Spójnia - WIÓKlliarz 83: 46 
BezpoŚrednio po zwycIęskim meczu H-' LKS Włókniarzem, rutynowany irer.er 

gowym koszykarzy łódzkiej ,.spójni" nad Kuleffza w przystępie dutej szczeroścI. 
wy wolanej oczywiście nadmiarem dozna-

l 
nych wrażel1, powiedział: - nareszcie po 

W a C Z a ;:,:~~h latach udało się im z nami Wy-

Nie mamy pod ręką notatek z lat u~ 
J biegtych, aty~my mogli sprawdzić, czy 

\ł . rzeczywiście udaŁo się "Spójni" po raz 

czmarek, Debisz, 
rek. J askula. 

Olejnik, Wieczo- pierwszy pokonać 63:46 (32:2>6) drużync:, 
VI której od kilku lat występują tak :lila 

ni k<lszy\~arze, jałt Barszczewsk.l, Ulaiow 
~kt l ZYliński. 

Ósemka wrocławska przedstawiać 
się będzie następuj~co: Kasperezak, 
Faska, Kaflow3ki, Kudłacik, Sztok, 
Matula, Krupiński, Jeż. 

W reprezentacji ł"odzi zabraknie 
Marcinlwwskiego, który po stoczeniu 
z Kaczmarkiem finałowej walki w 
indywidualnych mistrzostwach Ło
dzi - oQniósł poważną kontuzję 
ob,ecnie nosi rękę w gipsie. (n) 

~~t;i~~~:~:~~ l ARII! D 
!mian - Gwa.r- Ił'" I; MASOWYM Si RTEM 

Zaufajmy więc treneroWi, choclat nIe 
bardZo się z nim zgadzamy. Twierdzi on, 
że "SpÓjni" udało się wygrać. Czy nis 
lekka przesada? Nam się wydaje, ze 
zwyciężył całkiem zasłuzenie zespół pod 
kaŻdym względem lepszy. Wierny o tym, 
że nie jest łatwo pogodzić się z faktem. 
iż ongiś niedocenlany rywal lokalny, dztt 
góruje nad niedoścignionymi mistrzamI, 
ale z drugiej strony nie tylkO my, lec'; 
wsryscy łodzianie powinni się z tego 
cieszyć. że właśnie u boku czołowej dl'U
żyny łÓdzkiej wyrósł Silny konkurent. 
który dzięki swej pracy i zrozum1eniu 
nowocze~nego systemu gry kandyduje o
becnie do mistrzowskiego tytułu . Właśnie 

wczoraj. .i.s.l~ nigdy. 2<'lSkoczyła l1aI3 moJ.le 
gra .. SJ)Ójn1". 'l'a!t w defensywie, lak w ()oo 

fensyv.1e. zawadnicy tego zespołu potra~ 
fili .. rozbroić" przeciwnika. Sz~zególr.ia 

~~~ dia- Wis.ta (Kra-
ków). 

Spotkanie to wzbudziło w Łodzi 
bardzo duże zainteresowanie. 

Nie ulega więc wątpliwo§cl, że 
trybtmy i wysokie szczyty usypanej 
ziemi, okalające stadion, zapełnią się 
szczelnie publicznością. 

Do uaktywnienia ruchu sportowego 11 BiegI Na.r~dowe roltu b!e7a.cegn będą 
wc:ągniecia szerokich rzesz luu.:<lGści pra- pl~rwszą probą w ramach l'dznakl Spra, 
cującej 'miast l wsi przyczyniły się w wnofci Fizycznej i dlatego 'FuPY wiek?
znakomitym stopniu imprezy masowe. we dostosowane zostały do JeJ regulanl.1_ 
Doskonale ich W'JIOry pr:re.ię,Jiśmy ze nu. Dla organizacji, zajmujących sj~ 
Zw. I:adzieckiego, Jedynego pai.stwa na ćwiczeniami fiz.vcznym1. bl)(l:zie więc te, 
6wiec:e, ]<tóre na tym polu ma realne goJ'OoCwy bieg lloslwnalą okazją do roz
I WPYO"t niewl;ll'ygodne oSi3\gnięcia . willięda w5pół7.aWodnictwa w drodze do 

Imprezy masowe, przeprowadzone do_ zdObycia odznakI. 
tychczas w I"clsca udoWQdlliły . że scep. Organizacje te zmuszone b4ldą akc:lę 

bo-wanla najwtększe3 I.!czby nczestnik&w, 
:.:e I odpcwiedn.lego Ich przygotQwania. 
Bez za.pr.a.wy trudno będzie bowiem u:cy_ 
slmć normy pnewidzIane regUlaminem 
OSF. 

Biegi Narodo-we nie b~,dą tylko manile, 
sbcją. 
Sta~ą się one !><>wał.nym 

opartym na metadycznym 
run. 

egzaminem, w linii napadu "Spójnia" swą grą mogła 
pl'zygotowa- zaspokoić wymagania nawet surOwych 

Piłkarze Łodzi dość 
trenowali. 

• . tycy aie mieli l'a.cjL Podchodząc do za- swą rozwinąć nie tylko w klerunku zwer 
mtensywme gadnienia od strony przestar7.alych za_ 

S. 1'.I. krytyk6w. gdy~ jej wwo<lm.ilCY przet WY'. 
chodzenia na tzw. uliczki-szybko potra:!1!l 

radzieccy • patrywań, ludzie CI nie byli w stanie p łk 
zrozumieć, te można ważyć się na gig/Ul : a p"e 

Nie zamierzamy zastanawiać się tyczna impre"'ę bez wytężonego. wyli\va, li I A 
• 

graBą 
zdobywać teren. Również strzałowo byll 
l<,piej dysponowani. 

A wlólmiarze? nad tym, czy trenin!!i te prowadzone lifikowanego aparatu organizacyjnego. 
- be>: wysokogatnnkoweg<l SIHZętu i ekwi. Radzieckie drużyny plłlmrskle rozp·o· W mlel~cowoścl Lesol!dze DY'Il:l.mo (Tb! CI dawali koncert n!ezar2d!1oścI pod 

były W sposób fachowy i planowy. punl,u. Nie pOjęli oni celu i idei p.zy. czr,ły tegoroczny s'ezon szeregIem spot- lisi) pokonalo Dynam<> (Jetyw3L1) a dru- koo;zem. Wi~kszość padan adTesOwano () 
:lałujemy, że pr~ed tak poważnym świccającej inicjatO'1'VlU. A byla ona pro, l:..ań tow"rz:;r~kjcb. Mecze rozegl'ane ZO_ źl'na WWS zremisowała z zespołem Domu ułamek sekundy za pó~no.· Ale nie był to 

b kł l t • sta. Chudziło o rozruszanIe szerok iej, smłl' na polu(lniu ZSRR, gd7ie .-zołowe Oficerów (Tbilisi) 1:1. 
meczem, za ra o trenera, \. ory po- Obojętnej dotychczas masy, choćby tTze zespOły przebywają na specjalnYCh obo, błąd zasadniczy. Rumieniliśmy się, gdY, 
wołany został na unifikacyjny obóz ba było tu i ówdzie uczynić wyłom w zach treningowych, przygotowu!ąc się do wtókniarze przystę;;>owali do ak~jl ofen-
do Wrocławia. Obóz ten trwać bę- s7,tywnych regulaminach i przepisaCh, 0- spoHtań mi~rzowSltiC~. ~ mOfUl. Czar- 8yWnej, zdradzając brak elementarnych; 
dZl'e do 2 kWI·etnl·a. InteresuJ'e nas, bliczonych na sport el!t. .. \rny 1 wyczyno_ W Gagr3c , na wy rze n Derbv Pl"łkarskl"e 

wy nego, mtstn: ZSRR - DynamO' (Moskwa) tak jest - elementarnych zasad .tako-
kto w obecnej chwili prowadzi ćwi- Kal!<ulll.cla była trafna.. Pierwszy Bieg spotkał się w meczu tO'warzysk.lm z Zc_ W Zgl.erZU wanla. Nikt z zawodników nie Odważył 
C·enl·a bo podeJ·I·zewamy I·Z· ligowcy Narodowy. przeptowadzony w roku .1948

1
1 nitem (Leningrad). Oble drużyny wystą< _I .. śmiało wyjść na 7V>'ycj". "dy "'~?tne-

u , , oz rozmachem, jaki przed wojną UW8,r,allO p'ly 'v O<lmłodzonvch składach. Po za- o ... .._ ... "" ""'"" L 

łódzcy trenuj:} dom. owym. systemem, by za niemożliwy. uwieńczony został pel I ciętej I wyrównanej gne zwycIęzyło Dl' _ W niedzielę o godz. 11 'IV ramach roz- szyl<ował się do podania. To częściowo 
d d ul 2 grywek o mlttrz. kI. A spotYkają sIę w 

CO n;e zawsze aJe pozą ane rez - nym sukcesem. namo :1. Zgierzu dwaj lokalni rywale "Włókniarz:' zgubiło ŁKS Włólmlarz. A ponadto za-
taty Na za",ollach lel<koatJetycmyt!h w Uo< I k i .. Boruta" ... Wlókniau" utrzymuje s i ę Wl'dzlly strza1y. Twierdzono. że prześ1a ... 

• renie spotykam v dzisIaj bardzo często H e'owo . t t w dalsz"m c ią !!u wś,.ód przodujących dru 
Na zebraniu Zarządu sekcji piłkar prT.edst.awiciali·l przed!'ta'Wic1t'lld T,~d"" l . O I m'IS rzos WO żvn A_baw w" ch. na tomiast przed .130. duje [>cch. Mi;a Się to z prawdą.. Ho. 

skiej włókniarzy ustalono na mecz z wych 7e:>polćw Sporto"'yt'R. PocZlłt~,lem I ~ r\l tą" c oraz bar<l~;ej zar;powuje si t: w!<l- kelsta lub bokser również potrafi trafi~ 
'. • kł d· ich k'\rier~' zawollnlc71<lj byly p. "'.'I'le \V • J I. S· W l' O t lI'I A'_ d Itl B k k Wll!łą Jedenastkę łodzką w s a Zje k~::,dYll1 wypqdlm _ BiegI Narodowe. , .., U mo spa",,,u o asy . w des ę, od oszykarzy wymaga się na-

następującym: Szczurzyński, Wło- w roku b;etą~ym imprez'l ta bed71e l. . . . \V ("za~ i e zawodów lekKoatleci .. WIó'" toM!ast przenizania piłki przez łęk. 
darczyk Łuc' R"czko Urban Pie- \ m i3h .",peClalne znaczenie .. Ambicją orga MIstrzostwo SWlata w hukejtl na nlnrza" urządzają otwar cie sezonu bl'!_ Tej sztuki wlókniarze n Ie mogli t!o-I 

, , .... "' , . torów ir<t 1"-JeltrOCzpn;e """,?IOlAfZ_ l :I' d l ł K d d U~ A g.aml na or zelaj. s tart i meta na stadlo-
t.rzak, Hogendorf, Olejniczak, Baran ~:,·'tli~;r;bY pljl DlIII:'na uczcstnlk.nv. Ale 1 .0, ZJe ~ o~y a ana a, prze '" n ie ZS "Włóltlllarz". konać nawet przy wykonywaniu rzutó.", 
Łacz Zygmuncik. to nie najważnlejs~e. l Rzwa)caną.. osobistYCh. 

• , Sz~~~!ri:.'iS~:k~ p~::;~:a :::::~: Pod z~u~!t(em wyśc"gu W -p w::z:~~~~o.meczu motna !charakteryz()04 

D ruqu ""0 ~I"II~.. spośród zespołów europejskich w Mf'ta wyśc i ~\l kolarskip.~o W stoll~y era żywa, cIekawa f niezwykle emo<o .. .::; ft lIićIIt' Czech<lslowacjl będz : e mieŚCIĆ ~i ę na ,,~el 
kla.syfikacji ogól."leJ. kim stadion:e, na którym odbywa!" .'e cjonująca. Poziom wysokL Prowadz1ła cc! 

Nle<lzlela minie pod znakIem wielu lm_II należy naprawdę stosować umiejętną zloty so-knlskie. S:a<lion ten mieśc~ 2~O początku do końca "Spójnia" i im bliżej 
"'r·ez pl·lkarskl·ch. Na boiska wybi-Iy dru taktykę. aby wyjść na n1m ohron.\'l" rękll W rt KI' (P B') tys. wi<lzów. było kOl'tca zawodów. ~'m bard::1.el po-
k' 'b ~!ł fi eł~rl Oln n Na s tart wyścigu W Warszawie pf!:yje, . . . żyny liII Ligi oraz zespoły A 1 B_kla- Warszawską Polon ię uratował Brzozow C. II - • U II dZje z CSR 10 dziennikarzy sportOWYCh.] Wlększa!a . Slt: rożmca zdobytych prze:ro 
I<owe. Wszyscy walczą o punkty, ale naj ski. Ten sta'l'y rutyn iarz już po kilkuna. Ustalono jll~ sk1a'l1 kom19ji sę!l71owskiej mą punktow. 
'\viększe zainteresowanie skupia się cezy. stu minutach gry rz;orientowru: się, że pu- 40. !ig wyścigu. SędzI ą głównym będzie 1nz. Punkty dla :ZWYCięzców zdobyli: Pa .. 
wiście dookola 5"'otkań plerwszo-ltgowych. łepka radllńska jest bardzo nlebezplecz_ • U Szvmczyk. Pcna<lto <lo komil'l1 s.ędzlow_ wlak - 3!l. Mokwlńskt _ 13 Michalskl_ 

-~ skiej wchod'Zą trzej Polacy: Cieśllk. Bno _ . . ' 
Oto pary. które w <lnlu dZisiejszym na <lla gości, jeżeU IPnedw górnikom sto W ramach im;prez, org"nlO:<lwanych! zowskt 1 Jankowski oraz; tr.rel c.,echo- o, Szor - 6, Dowgud - 5 I Skrodzkl - 2. 

porównają swe s.Iły: Bają onI otwaTtą grę· P<llon:sta przez Okazji Międzynarodowego Tygodnia Mlo. slowacy. Dla pokonanYCh: Jl;taclejewskl - 13. Bar-
cofnięcie głęboko do tyłU Własnej defen, dzieży, rozegrane zostalo spotkanie w p ' l szczc1W!loi _ 10. Ulatowski-9. ~ylitlSk.i -i 

Cracovia - Warta 
PolonIa (W) - Górnik (B) 
KOlejarz (poznati) _ AKS 
Ruch - Garbarnia 

ce koszykowej. między ligowymi zespo- • k k" 
sywy. zaasekurował przedpole bTamko- łami War ty!. Kolejar za, zak<>ńczone nI. Za;~"z OV/S I 6, Kaklet - 6 i Waligórsl:l - 2. 
we. 1rIv,,...,, Z\,J'cięs(wem Warty po <logrywce ,c'E'L!r Sędziowali obiektywnie Ujma l Czmoc~ 

Interesuje nas r&wnlet występ Garbar_ ~O~~9. normalnym cza~'e mecz l!!It'mńc%yl nie \valczy , 1:. (w. 1.) 
ni. Ta rewelacyjna drużyna krakowska się wynikiem 37:37 ('23:15), Oble drużyny JI G';rnlk (R) - Legia 

ŁKS Wlóknl.a.r11: - Gwardla-WlsłL 

Zbyt wtiellu WTÓ'Żbit6w ptłktml3ci<lh po-

jm w pierwszym spctkaniu zaJadowała WystąDUy w Składach odmlooz~ych. Wskutek niedyspozycji Zajączk<lwskie- Nowe }.ekord 
' ki h k l ' . 4 Warta bylól zespołem bardzIe) zgra. y do bagażu poznans C O eJarzy az nym. go, jeszcze bardziej zostanie osłabiona I 

myliło S<~ ublfległej nted!ziell, a.byŚDly :ro,o.. 

tli zdobyć 8ię na odwagI; stawiania bo. 
l'O.~kopów. 

bramki. Ale należy pamiętać, że krako. VfYJ'ó~nllt 81ę zdobyWCY nal\\dękg7el repr. bokserska f.odzt na dzisiejszy mecz Na zawodach ]ekkoatletycznycn ." 
wianie grall na własnym boisku, które dlosc! punktów: Klevenh,agen - 10 l Wy- Leningradzie zawodnicy radziecey 
jp..st tak krótkIe, Iż tylko onl swobodnie bieralskl - 9. W drużynie Kolejarza naj_I z Wrocławiem. ZajączkowsltiegO' zastąpi nobili 5 rekordów ZSRR _ hall·. Oto 

l"'pszym był Fen,glerskl, który zdobyl Ol k. ' .. 
się na nim mogą poruszać 1 z powooze- 15 pkt. czy wyniki: 

Inter!!$U~1I nu Więc 'e'I1ynle poszcze-
1fólne epotkania, .. w p1erwszym z-zęd:zie 
'9.'Ystęp warszawskiej Legii na terenie 
:BOOldll&. Nru\!Il n!edawn4 .,POgI'Omcy" n·!e. 
"IIRltp'ld'W1le nie!llbyt dobrze ozuć ~ będą. 
na SląskU w gościnie u górników, gdZie 
bolsko jest krótkie, A przy tym pochyłe 

niem radzić w dużym tłoku podbramko_ 400 m kobiet _ Piertowa 1 :00,1 
wyro. Bolsko Ruchu posiada natomiast min~ 

pełne -wymIary. Kto wie, czy wlólśnle D·· · d.. 1.500 m - PozjdaJew 4:09,0, 
Sląucy, jako pierwsi w Polsce, nie udo. Zle\Te Je nego zycla 3.000 m - Pożidajew 8:15,2, 
Wodni" nam, te G«rbamia jest w obec- J 1&0 m ppl. _ Lituje,\' 15,0 Bele. 
nym 6ezOl~ie groma, ale tylko na wła_ Sztafeta kobiet 4x2.'iO m _ Le--
snym podwórku. (wl.) nh"1gradzki Instytut K. F. 2 :24,8. 

we_c 

Akademik W. A. Obruczew 
Dwukrotny loureol Premii Stalinowskiel 

LOT DO PLANET 
Opowiadanie naukowoaofanfastyczne 

Przełożył K. Chmielewski 

Mars był coraz blizej. Coraz wyraźniejsze i bardziej 
zróżnicowane stawały się kontury plam. o różnych odcie
niach - z:telonym, niebieskim, fj ołetowym, a granica bia
łego obszaru na biegunie Półno~ym l"~z.p.adła s~ę na p~ 
strzępione festony - był~ to nlewątph.'v~e kralJ?-Y. zasy
pane śnieżną pokrywą ZImową. Bardziej wyrazme za
ezęły wys1;€:pować również i zarysy jatniejszych, czerwo
nawych obszarów o bany je różnego na1;€:żenia. Wyjaśniło 
się, że jedne obszary - jasn.ocze~one - posia?-ały po
wierzchnię gładką i prawdopodobrue przedstavVlały mo
rza i jeziora, a iru1e -:- bardziej ciem.n~ - miały :vyg~ą~ 
pomarszczonych i naJprawdopodobmeJ były gorsklml 
wysoczyznami. 

Jeszcze kilka godzin lotu i już nie można było wątpi\\ 
ze na Marsie jest roślinność, że zajmuje ona mianowicie 
wielkie przestrzenie o najciemniejszych barwach - od 
zielonej do fioletowej; dalej, że istnieh obszary lądowe 
o barwie czenvonej - prawdopodobnie pustynie i dość 
dużo większych i mniejszych przestrzeni wodnych, wi
docznie me~łębokich mórz i jezior, przez wodę których 
przeświecało ich czerwone dno. 

Wypatrzywszy dużą przestrzeń wody, od której od
dzielały się dwa, ustawione d-o siebie pod kątem ostrym 
wąskie kanały, opuściliśmy się b~z wyr:adku na morze. 

_ A więc znaleźliście na MarSle ląd? ~odę,.a na l~, 
clZ-ie roślinność? - zawołałem. - Czyh, ze tWlerdzema 

ł DZlENNlli ŁOnZKl nr 85 (17071 

... 'VyplttrzYWIIZY wielką JI'l'>:estrze:ll. wodną, Opu§cillhny się Dtt 
powr:lCrzc1lnię mat·s,iA.ń.kiego mon>l ... Przybić do samego brzpgll ni" 
mogliśmy. gdyż było z/\ płytko. Wobec tego spuścili~my na woo.ę ma. 
łq, sJd",oollił lódl<ę, mJieszczlłC'ł dwu ludzi ... 

- Thochę cierpliwości! - uśmiecmął się lotnik. - O 
wszystkim pan się dowie po kolei. Przede wszystkńm 
muszę powiedzi,.eć, że Mars nadmiarem ciepła pochwali.ć 
śi.ę nie może. Tarcza Słońca. v.ridziana z Marsa, ma śred
nicę dwukrotnie mni.ejszą, niż widziana z Zi.emi. Toteż 
SłońCe grzeje tam o wiele słabiej, niż na Ziemi. Ale za 
to grzeje dłużej, gdyż zachmurzenie jest na Marsie bar
dz·o niewielkie. 

- A jakie jest powietrze, - zainteresowałem się. -
Mogliście oddychać bez większej trudności. 

- Powietrze jest rzadsze, takie mniej więcej, jak u 
nas na wysokości trzech - czterech tysięcy metrów. 
Ale zatp jest boga4>z~ W tl~n. niż zi~I!'rnki~1 tQtę,~ o.ddycha, 

ił L 

si.ę .bez trudności. Żadnych gazów trujących lub też "wo~ 
meJących" w atmosferze Marsa nie ma i maski tlenowe 
okazały się niepotrzebne. 

- Jeszcze jedno. Wylądowaliście bez żadnego wy_ 
padku. 

- Zupełnie swobodnie - na spokojną wodę • 
. ~'? wylądowaniu, a właściwie po wodowaniu podpły'" 

nęhsmy do brzegu, PQ'zybić do l·ądu jednak nie mogliśmy 
- wszędzie wzdłuż brzegów woda była zbyt płytka. 
Wobec tego musieliśmy spuścić maleńką składaną łódkę, 
2labra:..Tlą z Ziemi. Mogła ona pomieścić na raz tylko dwie 
osoby, więc przeprawillimy się na ląd kolejno. 

Brzeg był płaski, usypany z czerwonego piasku z drob
nym żwirkiem. I gleba na Marsie też wszędzie jest cze:::-. 
wona. To powoduje, że z daleka planeta I wydaje się 
czerwona i dlatego nazwano ją' imieniem boga wojny • . 
Po szerokie.i, spadzistej plaży wspięliśmy się w górę. Ta. 
duża szerokość plaży wskazywała, że zdarza się tu silne 
falow!!nie, kiedy w:Jda zalewa obszary płaskich brzegó,,' 
- dowód istnienia silnych wiatrów. Szerokość plaży mo
głaby też coprawda świadczyć o istnie!liu przypływó"lr 
i odplywów, ale wiadomo, że księżyce Marsa ~ą bardzo 
małe. 

- Istnienie szerokiej plaży można v.ryjaśnić i tym, ze 
morza n,1 tej planecie są płytkie i, że częściowo wyschły 
- z~uważyłem. 

- Zupełnie słusznie. Przeszedłszy plażą ze trzydzie.ści 
kroków, znów natrafiliśmy na wodę. Niezbyt szerokim 
pase m ciągn~la się ona daleko w obie strcny, zagradza
jąc nam drogę. Była to - być może - pozostałość ()st~t
niej burzy. Iść wbród nie bardzo się nam chciało. Naj~ 
młodszy z na.c; postanowił przeskoczyć przez tę prze' 
szkodę, szeroką póUora do dwóch metrów. Rozpędził się 
skoczył i - 'vvyprysnął w górę na jakieś dwa metry, a VII 
dal chyba z dziesięć. Nasz astronom krzyknął: 

P. c . .a.. 
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DqżlJJrg aptelf 
Dzisiejszej nocy dyruruj~ apteki: 

GrOl9Zkowski (ObrońcÓ'w Stalingradu 
15il, Jarzębowskd (Pabianicka 212) Kro. 
sińska (Ja.ra<."Za 32). Luszczewska {Marsz 
StaJma 50), Krych (K4tn.a 54), Rytel (Ko~ 
perruka 2S), Wagner (Piotrkowska 67\) 
Apt. Społ. nr 53 (PlaC Kościelny 8). ' 

Teatr" 
J>MI'STW. TEATR lm. ST IARACZA 

o godz. 19,15 .. ODWETyl. L. Krucz
kOWSkiego. 

I"AIQ'STW. TEATB roWSZECHNYs-
o godz. 15,30 i 19.15 "NIEMCY" L. Krucz, 

kowskiego z J 6zefem Karbowskim w 
roli prof. Sonnembrucha. 

nATB "I!)8A" Tl'&ngutta 1, tel. Z1Z·70: 
o godz. 16 j 19,30 "ROMANS Z WODE 
WlLU" z T. Wesoll1Wskim. 
Ostatnie 3 dni. 

~EATR fiOl\t:EJ)D MUZYCZNEJ .LUT. 
NIA - o goll,iolo 19,15 "KR6LOWA 
PlłZEDMlEaCIA." • 

1"~STWQWY TEATR NO~ (ul na. 
~.yńskiego 94) - nieczYnny z poWOdu 
choroby aktora 

lM:RSTW TEATR LALEK .,PINOKTO" 
o godz. 12 po raz ootatn4. widowisko 
otwe.rte "HISTORIA CAŁA O NIE, 
BIESKICH l\llGDAł.ACH". - D:ruioa 
2. 4., o godz. 12 premiera Sl1Itukli pt . 
.. 'OWA SZATA KRóLA" w/g An<der. 
sena.. 

1"A~STW. TEATB LALEK .,ARLEKIN" 
o godz. 15 i 17,15 "ZŁOTA BYBKA". 

I"A:RSTWOW~ TEATB ZYDOWSRJ -
ul. St. Jnraeza 8 - o godz. 19,30 trzy 
8lkty Szolem Alejchema. 

MUZEA MlEJSKIE 

ielki za ł Y 
, 

rzetworcze )) 

pows~aDą " Rodz-e Pa 
Na miejscu dawnej garbarni w Rudzie 

PabianiCkiej powstają zakłady wytwór. 
cze ,,Ba.cutU". 

W zakładach w Rudzie Pabiaroekiel 
urządzona zostanie suszarnia krwI. Za
instalowane tu bę<lą najnowocze-śnlejsze 
m~szyny, których zdolność przetwórcza 
przekroczy meżl1wości surowcowe z tere_ 
nu Łodzi i wojewÓdztwa. Krew teclmiez. 
na przerabiana będzie na mączkę pastew 
ną dla PGR i Centrali Ml~snej oraz na 
tórnego rOdzajU półfabrykaty dla przem. 
chemieznego. 

P02'AI tYm powstanie suszarnia 1 prze, 
twórnia pęche-rzy wieprzowych, które 
przeznaczone bę<lą na eksport do But
garii, Włoch, Holandii, DanI! 1 stanów 
Zjednoczonych. Z pęcherzy wYrabiane 
bę<lą również rMne półfabrykaty m. in. 
do wyrobu pOdpuszczki, używanej przy 
fabrykaCji serów. 

Oddzielny dział stanowić będzie pral. 
nia szczec1ny oraz praLnia ogonów bydlę 
cych. Na artykUły te istnieje ogromne 
zapotrzebowanie w tapicerstWie, a po, 
nadto mamy duże możliwości eksporto. 
Wl:. Obok pralni urządzi się mechanlcz. 
ną susrarnię szczeciny. Brudna woda z 
zakładów przeproWadZana bę<lzie kana
łem pooziemnyn1 do pobl:lskie-j rzeki. 
Ważne jest to, że wyziewy z mechanlcz 
~j suszarni nie będą zatruwać pawłe. 
trza prz,. zakmdzle dzięki zainstalowa_ 
nym tu ogro:mnym wentylatorom. 

W ostatniej wre5u!e hali układu pod
dawane będą procesoWi fermentacyjne_ 

mu uszy bYdlęce oraz odpadki sk6r śwh\ 
sldch. uszy staną się gł6wnym surowcem 
przy wyrobil: ~elatyny i kleju. Ponadto 
wyrywane z uszu włosy bę<lą pierwszo. 
rzę<lnym materIałem na najbardziej po
szukiwane Pl":eez artystów malarzy pen_ 
qIlle. 

Przy zakładach wytwórezych powstaną 
ogro:mne garaże, biura oraz nowoczesne 
kabiny dla pracowników z szatnl.alni i na. 
tryskamI. 

Obiekt po garbarzli znajdUje> się' obec
n1~ w starue dość zrujnowanym, ale po_ 

Jak na drożdżach rOśnie budynek szko_ 
ły na Stokach. Nic dZiwnego. Taki zapał, 
takle tempo pracy robotników, jakie tu. 
taj panują muszą dać pierwszorzędne re
zultaty. Kiedy przedwczoraj oglądaliśmy 
budowę, mury sięgaly pO I piętro, lecz 
dziś na pewno sięgają już wyżej. A za_ 
znaczyć trzeba, że robota rozpoczęta zoo 
stam dOlPiero 13 bm. 

Czemu przY'Plsać, że budowa szkoły- po 
stępuje tak szy'bkO naprzód? 

oto 74-0sobowa załoga przystll'Piła do 
konkursU '0 ty tUl najlepszego ze.spOhl bu.. 
dowlanego l ma ambicję zdobycia l miej 
SC8 w kraju. Zaloga jest bardzo zgrana 
1 wszyscy w ruej od niewykwall1lltowa
nego robotnika aż do kierown,1ka Nlb6t 
zdają sobie doskonale sprawę ze znacze_ 
nia podjętego żobowfązania. 

niewAż zezwolenie na urządzenie tu pla, 
nowanych zakład6w Bacutll z Zarządu 

Miej.9k. już otrzymał, przystępuje więc 

do remontu budynk6w 1 urząc;zenia 

wnętrz z dniem 1 kwietnia br. CZęść za
kładu, a mianowi-cie pralnia i suszarnia 
ogonów 1 szczeciny oraz fennentacja u_ 
szu bydlęcYCh, b~e j'llŻ uruchomiona 
na początku maja. Pozostałe działy zor. 
gan1zowane zostaną w dalszym etapie, z 
tym, że na dzień 1 paŹdziernika br. za
kłooy gotowe będą już całkowicie do 
podjęc:t.a pracy. (Kas) 

a tokat: 
Załogę PPB na Stokach stanowI zesp6ł 

najlepszych fachowców naszego okręgu. 
Mamy tutaj takich murarzy j!lk !'łkwI. 

rus, Makarow 1 Mekwińsld, takich mu3-
str6w ciesielSkich, jak Kacper, Pawłow_ 
skI, Warzywoda, }'ijatkawski I wielu in. 
nych przodownlk6w pracy. 
Wspo:mnleć tu należy także majstra 

.A.ntoniego Tomczaka, 'kt6ry kieruje ro
botami. Tomcżaka znają wszyscy na bu. 
dowIe dobrze. WJedzą, że przy Tomcza. 
ku robota idzie szybko I sprawnie. Przy 
Tomczaku dobrze się pracuje 1 dobrze 
się zarabia. 

- Tomczak to śW!ietny organizator -
m6wią o nim wszyscy. - on tak um1e 
ustawić robotę, że nie ma mowy, żeby 
ktoś marnował czas rui budowle. 

Maj\Ster Tamczak zaslutył więc ca~o
wiCl!e na dyplom przodownika pracy, 
kt6ry otrzymał ostatnio na krajowej na, 
radzie budownictwa. 
Cała załoga dba przede wszystkim o 

to, aby stosować zracjonalizowane meto
ciy pracy, oszczę<lzać na czasie 1 na ma_ 
teriale. Ostat.nio np. przy wyokopach pod 
jednym ze skrzydeł Eźkoły, zastosowano 
bardzo pomysłowe udoskonalenie. Piasek 
wydobywany przez robotników, przera. 

Modernizacia 
,ódz.ieqo ZOO 
Łódzki Ogród Zoologiczny znajdu:le 

eię w przede<1nlU doroosłych 1 bardzo za. 
sadniczych 1ZJJllan s,powodowanych po. 
wlęk.szenlem terenu.. Dot)"(:hczas ZOO 
posiadało do swej dYSiPozycj! zaledwie 
9 ha parku. Teren ten, rzeCz zrozumiałA, 
nie był wystarczający, ponieważ musla. 
ło eię na nim pomieścić 600 okazów. Sta 
ranla dyrek~jl o powię!kszenle parku da. 
ły pozytywna rezultaty: Zarząd Miejl!ild 
przydzielił dla 0ill'odu da'lsze 9 ha. W tej 
chwili znajduje się jlrl! l1a ukończenIu 

budowa muru okalającego nową ct~~c! 
parkU znajdującą się tut obok części 
dawnej. 

Nowe tereny wymagają natUralnie za .. 
gospodarowania, toteż &prawa przenie. 
aienia na nie zwierząt nie jest kwesU, 
dni ani tygodni. Przede wszystkim trze.. 
ba bowiem przeprowadzić tu roboty ka
nalizacyjne 1 wodociągowe, do który<lłl 
przystąpi się juź niedłUgo. DrugI! lIprawą 
będzie urządzenie wybiegu dla zwierzą1\, 
gdyZ zgodnie z planem do now~ cz~e1 
wprowadzone !Wstaną w pierwszym rzę. 
dzle drapieźce oraz okazy więkSze. W"I'. 
bjegi te pomyślane są w ten SiPO$Ób, te 
nie będZie tu w żadnym wYP3dku mo.; 
wy (} kratach czy płotach. WszyS'lllde wy 
bieg! otoczone zomaną f-osą, co stworzy 
estetyczny widok, li co najwatn1ej:lZe da 
zwierzętom wrażenie IWJobody tyJn bar. 
dziej, że wybiegi będ/l (1 wiele 1Iflękaz. 
cd dotychczasOwych. 
Jed.nocześnIe 1 ddwna c~6 ZOO Uleg. 

Me modernizacji. Istniejące ciasne po.t 
mieszczeroa dla drapieżc6w uleghą llkwt 
dacji a na ich miejscu powstaną odpo. 
wiednio urządZone pomies.zczenl& dla 
zwierząt mniejszych 1 dla ptactwa. 

ueum gtnogmflczne, F1ac WoJnoAel 14, 
(telefon 156016). 

Jluzeom l'rehistoryczne - I'lac Wolno. 
ści U (tel. 139,13). 

W okresie przedwojennym szkody 
wyrządzone przez owady w sadach, 
lasach i ogrodach wynosiły rocznie 
około jednego miliarda złotych w 
złocie. Szkody te i obecnie są bodaj 
nie mniejsze. Jasne jest tedy, że mu
siano pomyśleć o sposobach zwalcza
nia tych szkodników. Stosuje się 
mianoV\1cie różne środki chemiczne, 
ale najsJrnteczniej tępią szkodniki 
rośln ptaki owadożerne, jak sikorki, 
szpaki, muchołówki, dzięciołY, kowa
liki, pliszki, sowy i in. Ptaki te po
trzebują bowiem dws razy tyle po
karmu, ile wynosi ich waga. 

jest również i kontrolowanie jej,.a Diany jest od razu na dole W betoniar
także czyszczenie - nowe gniazdo kach na masę betonową. 
nie powinno powstawać na. zbutwia- Załoga Mbowlązała się wykoń.czy/! bu.. 
łych res'litkach starego. W tym CC-\ dynek w stanie surOwyIll do 15 czerwca 
lu projektuje się zainwentaryzowanie br., ale prawdopodo1:mie uCZJ'lni to wcze· 

Jak się doWiadujemy ZWierzęlta, Mórtf 
ostatnio nadeszły do lód2Jklego ZOO z H(),j 
landU, ezują się u nas pierWszorzędnie. 

Najwese~ze są ogromne papugi fIoletowe 
oraz maleńkie małpki atrykańsk1e. Dyr~lG 
cja zachęcona tym wysłała do Holand1l 
newe zamów1e<nie. Spodziewać się nale. 
żY, że następny transport przy~. jut 
n!edługo. otrzymamy w nim prźede 
wszystkim dmą ilość drapieżców, m, ino 
parę jaguar6w, par~ panter 1. ocelotów~ 

Ze zwierząt kopytnych nadejd4 trzy 
młode zebry. dwie lanie 2elen1a AX18 l 
para antylop Nilgau. ponadto otrzymam1: 
aguti zlote, t6rawla wschOdnio .... fty1caA. 
skiego. parę pelikan6w, marabuta f czt. 
ry gatunki b~2nt6w. 

Jlu:r.eum Sztuki - ul. Więckowskiego lIG 
(telefcm 182.73). 

Muzeum Przyrodnicze - l'arIE Sienk1e""" 
cz. (tel 202>62). - Otwarte codZien. 
nie pr6<!z pcmiedzdałków w godz. od 
10 do 18, 'VI C7.wartkl od godz. 15 do 
20, w nied7iiele i śWięta cd godz. 10 
do 17. 

gniazd i stałą nad nimi opiekę. śniej. (Kas) 

Handlarze mieszkaniami poszli do więzienia 
Po raz pierwszy w tym roku !l.3dejd, 

do l6dz'ldego ZOO zw1erz~ta ze ZwiązkIl 
Radzieckiego_ W koilcu roku gpodziewa. 
ne ,eSlt przybycie pary Śnieźn"l'ch panter, 
pary tygrysów syberyj-'lkleh, Oraz kilko 
okazów białych Iliedźwiedzi, rysIów • 
żbików. (kas). 

"i n Te ptaki owadożerne gnieżdżą się 
ADRIA (dla młodz.) _ ,,!Skarb 1'arZII1I""; głównie w wypróchniałych dziuplach, 

godZ, u, 16, 18, 20. lecz niestety istnieją dzisiaj wielkie 
Poranek godz. 11. lobszary, obficie nawet zadrzewione, 

JJ.&ŁUI{ - "C6rha ma.,--n:a" - godz, w kt6rycl1 brak jest zupełnie drzew 
15,17,19, 21; dw;w, od lat H, \dZiuP1asty ch. To tet np. zaobserwo-
Poranek godz. 11. ik '-1 '-1 d . _I da 

:BAJKA _ "Niebezpieczeństwo 'mlel'ol" _ wano s orK za ... a aJące I>, .... a.z 
godz, 14, 16, 18, 20; dl71lW. od łat lIt ; W nicczynnych pompach stud:l.ICn

GDYNIA - ,Program AktulllnoAeł Xra.J. i nych, w porzuconych po ogrodach 
i :Z;a~. Ńr 13 - godz. 11, 12, 18. 16,. czy sadach dziurawych garnkach 
17, 18, 19 20, 21. emaliowanych a nawet jedna parka. 

BEL (dla młodzieży) - ,.Knoek>01lł" uwiła. sobie piazdo w rurze pompy 
godz. 14, 1S ... 18, 20. kl' . k ó • '" k'l' Pora.ne-k gODZ. 12. o eJoweJ, t ra. przecIe", I 1,a razy 

H1JZA - .Pustelnia panne:4!lka" I aerIa, dzennie była w ruchu. Na. skutek 
gode. is, 18. 20: dO'1lW. 6d. lat 18. braku gniazd ilość ptaków owado-
Pora.n€ik godz 11 > h k ki' . 

POLO. lA _ "PiCdt J:iemi" - godzina zernyc z 1'0 u na r? s ę ~mmeł-
1& 30 16 18,30, 2l; d<>zw. Od 181t. 14. sza, a tym samym ZWIększa SIę Hosć 
P~rn..''!e:c' godz. 11. . .. szkodliwych owad6w. środki chemicz 

I'BZEDWIOSNIE - "świat SIO śmt'eJoe - ne do ich zwalczania nie zawsze są godz 16, 18, 20; dozw. Od la; 1. 
Pomihl< godz. 11. skuteczne a poza tym bardzo kosz-

JWnOTNIK - "pustelnia Par1Deń.ska." - t~e. Dlatego jednym ze sposob6w 
11 .sem; godz. H, 16, 18, 20, doew. skutecznej walki z plagą szkodników 
od lat 18. d . h· t kł d • zt Y h JtO fA - Dubrowski" - g(lilz, 16, 18, 20, owa ZIC Jes za a ame s uczn c 
dcmw. ~d lat 14. gniazd dla pta.ków owadożernych. 

BE~:8e~~~~Z~gOdy Nasreddina." _ Dzięki. propagandzie, prowadz.on~ł 
(dla młodz.) godz. 14; "Ra.lnis"; go- przez LIgę Ochrony Przyrody, Ilosc 
dzioo 16, 18, W; dmw. od 1a.~}4. skrzynek dla ptaków co rok się po

STYJAHVY - .,Awantur.. na WSl - go. większa a W roku biei: uległa znacz 
dzroa 14, 16 18, 20; dozw. od lat 14. ., ..' . . 

'WIT - Jliło~ć na lekarstwo" - godz. nemu l·ozszerzenm dZIękI poparclU 
14, 16:'18, 20: .drHNI. od lat 14:.. tej akcji przez Woj, Radę Narodową 

!l':&CZA - "o 6 W:1~c~ore~ ~o wOJ.nie - i Woj. Wydz. Rolny, Starostwa Po-
godz. 14,30; 16,.,0, 18,00, 20,30, ddDw. • t . G S ółd S Chł 
od lat 7. WIa ow~ l m •• p ~. ;t~op. .' 

1'ATRY - "Burza nad AzJ."; ~. lS, W akCJi tej WZIął rowmez udZIał 
18, 20; dozw. od lat 14. Wydz. Plantacyj Miejskich i Zarzą-
Poran.ck godz. 11. d La' P ń t h WISLA _ Córka maryna.rza" - gOdzi. y sow a s wowyc • 
ne. 14,30;' 16,30; 18,30; 20,30; d()'Z;W. od Łacznie ogólna ilość gniazd na na-
lat 14. 1030 szym terenie powiększyła się o kil-

WŁ!=~Z~' "Upi6r w Operze" _ ka tysi.ęcy s~tu1c. Pozostało jeszcze 
godz. 12,30; 14,30; lS,30; 18,30; 20,:30; do zaWIeszema. około 600 sztuk. z.a
dO'ZW. 011 lat 18. mówionych przez r6żne instytuCJe, 

WOLNOŚO - "MIBSto westchnieA" - go. gł6wnie przez Gm. Spółdz. Samop. 
dmlB. 14, 16, 18, 20; do='. od lat 18. Chł., które winny w najbliższym cza-
p<)I!'!l.nek godz50' 0

11
. " sie zgłosić się po odbiór do Muzeum 

ZA.CHJ;!;TA -" Mm godm. 16, 18, d . P ku • k' . 
20; dozw. od lat 14. Przyro nIczego w . ar len leWI-
Poranek godz. 11. - Zebrania odczyty 

Na wokandzie Eądowej znalazły sIę 

wczoraj dwie r07lpTawy przeciwko urzęd
r::ikarn, którzy na.dui:ywając swych sta_ 
nowisk "robili" mIeszkania bąd~ za ła. 
pówkl, bąd~ za l1bacje. 

* EugeniUSZ Kublś, pracownik urzędu 

kwaterunkowego przy Staro!'tw1e ŁÓdt.
południe zażądał od Zygmunta Gława

cklego w 2:amUm za przydzial mieszka. 
nia uszycia garnituru męskiego. 

"POLONllł--
na pierwszym miejscu 
Pomiędzy poszczególnym:t kinami Ila 

terenie woj. łódzkiego trwa Od dłuższe_ 
go czasu współzaWOdnictwo. Jako ocenę 
przy p!l,nktacji bierze &!ę takle momenty 
pod. uwagę jak procent frekwencji, filmy 
społ~o_wychowawcze, czystośó kina, 
uprzejmą i sprawną obsługę 1tp. 

W IV etapie wspÓłzaWOdnictwa pracy 
między kinami na terenie Łodzi, woj. 
łódzkiego i kieleckiego na pierwszym 
miejscu znalazło się kino .. Polonia" Łódź 
którą zdObyło dyplom uzna-ni a oraz kwo 
tę zł 70.000 do podziału między pracow
nUt6w. Drugie miejsce przypadło w u_ 
dziale kinu młodzietowemu ,.Adria" w 
ŁOdzi, kt6re ZdObyło dyplom uznania o
raz 55.000 zł jako nagrodę do podziału. 
Na trzecim miejscu ZIl<Ilazło &!ę kino 
"Bałtyk" w Opatowie (woj. kieleckie). 
Personel tego kina otrzymał r6wnież dy
plom oraz 85.000 zł nagrody. (Id 

Komunikat 
PrezydIum Zarządu Okręgu Zwląl1:1m 

BOjowników o Wolność 1 Demokrację w 
t.odzi zawiadamia, że we wtorek, dn. 28.3 
br. o godz. 15 (punktualnle) odbędzie &!ę 
w lokalu własnym przy ul. :a!otrkowsklej 
nr 49, plenarne posiedzenie zarządu okrr: 
gu, z udziałem zaproszonych przedstawi
cieli oddziałów powiatowych związku. 

Na porządku dziennym omawiane bę<lą 
przygotowania Międzynarodowego Tygod 
nia Solidarności BOjownikÓW o Wolność, 
Pokój i DemOkrację. który przypada w 
dniach 11-15 kwietnia br. DZlECIOlIl DO LAT 6 WS'niJ.> DO 

KINA WZBRONIONY. 
DZIS: N dd . I - W se.ll (Nowotki 16), o godZ. 10 %e. owe o Z60 q 

Rad io ~: ':;~1; ~.~~~enńa Grużlicy Zjedn. Łódzkiego PPS 
NIEDziELA, 26 MARCA - W sali (W6Icza.ńs:k& 5), o godz. 10 Na podstawie zarządzenIa Dyrekcji 

655 ProO'r. cIDia; 7,00 Aud. dla. wsi: I Walny Zjazd Zl'Leszootia Sp<>rlowego 
116 Płyty" 800 Dz.ieiIll'l.iJk; 8,25 Muz· 8,55 .. Ogniwo". Centr. Zarz. Państw. Przeds. Bud. w 
Aud SKKR.;' 9,00 Konc. organowy; 9.30 - W.saJj lromiJnkowe:f "Ogn:I/;i,ka." (M?, Warszawie, z dniem 1 kwietnia br. w 
l>[uz·· 10 lJO Sk.rzynka og.; 10,16 Mu«yka; ni'llS?lkl 4~. o godz. 9,30 akadem1a.. p~~ę Zjednoczeniu łódzkim utworzone zosta-
1020' W'ieś t&lCZY i śporewe.·'; 10.45 Pl.; I cona światowemu TygodnioWi MJod:zj;ez.y ną dwa nowe oddziały. DotyChczasowy 
11'00 Reoen~ja.· 1110 Progrem lokalmy na. DemOkratycznej. 
l.I~ś· 1112 Mo~tM:' z akad. h-u czC1 Julia.. - W auli UL (Narutowdcza 68"1, o . go. pIerwszy oraz drugi oddziaJ połączony 
Jla. :M~hlews.ki.ogo; 11.67 Sygn. cz&m; d7iini.<> 12 od.czyt prof Dr !I~;nsZOWlC7.a zostanie w oddział przemysłowo_budow, 
1204 DzieTll'Liik; 12.15 Koncert; 13.QO .. U pt. "Z histon! ~zydl W'Q.rzyw '. lany z siedzibą w ŁOdzi przy ul. KiJiń
naSzych tw6rc6w"; 13,15 .,Wieś O!s-wwka" - W Ama.tOOllCum (N3rutOWlCzapZSp(Y), skiego 136, a oddział 3 i 10 w od<lzlal in-
aUd reg· 14 00 Wiersze :r. Kocha.oowsl'ie. o godz, 9 zebmnte C1Llonków POP R 
go··14 20' Kon(!ert;' 14,45 .. żydorysy g6r. przy AkAdeml.t Lekarskiej, . tyn!eryjno_budowlany z siedzibą przy 
Il-nków':' 1600 KWBdra.nB piOSCi1'lck; 15,15 - W Ośrodku Prop. S:r.tuld (Pru'k Sien ul. Senatorskiej 21. 

Mysa:e1S" 't Krasickiego'; 16,00 Dmen, ]ciC\V'icza), o godz. 12 mwa.rcle Wystawy Kierownictwo oddzl.alu l tworzą ob. 
~; tG,20 "NIlUZe chóry śpiewaj Ił , j ~S.50 p~ś~iertnej Fclicjaoo SzczęSnego Kowar. 
Pog naukowa' 1700 Mm.; 18,00 "ł>hesz< skie~o. ob. S. Panek, F. Lewicki i R. Paszewicz, 
c:zwti,e.. - shich.;' 19,00 Rwital 1ortep.: - W au.~i PWSP (Al. KOŚctl1.'!'llkd 210 a oddziału 3 M. Mrocikowskl, W. Sciesz-
19,22 Mu~.; 19,30 "BuIl{arla prztlrMwia. do o godz. 12 ollczyt R. Soowcz>1<a pt .. ;pa. ko 1 W. ZawadzkI. (KaS) 
Pol"ki"; 20,00 D71io('lfln!lc; 20,40 .. Ps.'! I bu.r .,;;.Y;;SI;;:a~R~e.;,;w.;0;,;.IU;;,C;:,;J;;;.:\;...;C.;ze.;rw;.;;..;co.;.w;.:.;;a._1;;.8;.;4.;8..;.r ... ' __________________ ~ 
rza" ...... ~Iuch.; 21,00 ,;Wieczorna aercna, '!! I 
iffit.~J.aT~~f.~~~i~~~i~~~~~:t DZIEJE JFDNEGO Z' YCIA 
g610pGi!.; 23,35 Muz. taneczna J . Cajmera: ....... 
23,00 Ost9.t. 'wiad.; 23,10 Program na !lO' 
niedZli8.l.e-k; 23,16 Muz. to.n, z płyt, 

KiedY Glowack1 ubranie uszył. KublA 
domagał się licznym poczęstunków w 
restauracjach, m1eszk3nia oczywiścIe nie 
załatwil. 

Sąd po rO.1;Patrzeniu sprawy Skazał Ku. 
bisia na 8 lata Wię'L1en1.a. 

• * • 
A cto drugi. W)'Ipadek tego ro&\aju. Na 

ławie oskarżonych zasiedli trzej pracow
nicy tego samego urzędu kwaterunko_ 
wego z..6dt-;poładroe: kIeroW1nlk Stefan 
stawskt. referent - Stanisław Kokot 1 
kontroler - A<lam IIzczerbfński. 

Kiedy Janina Kara&ińska udała się do 
kwaterunku, StawskI wraz ze Szczerbiń, 
skim dal! jej do zrozumienia, że po za
łatwionym przydZiale mieszkania należy 

postawić wódkę. KarasitLslta znproslla Ich 
wraz Z Kokotem do swego :mieszkania na 
kolację. Llbację przerwałO wejście funk
Cjonariuszy MO. 

Za przyjmowanie ipoczęstllillku od 1nte. 
re-sant6w Stawski 1 Szczerbińskl skazani 
zosta11 po 10 miesięcy, Kokot na 6 mies. 
więzienia. (W) 

Dz· wiarze górą ł 
Zarząd Gł6wny Zw. Za:w. Prac. Prze_ 

mysłu Włókienniczego OTaz przedstawi
cIele Centralnego Zarządu Przemysłu 

Dziewiarskiego dokonali oceny prac ze-
społów najwyższej jakości w przemyśle 
dziewiarskim, Gł6wny Komitet Współza_ 
wodnictwa Pracy w przemyśle wł6kienni 
czym nagrodzil trzy, przodujące w ca
łym przemyśle dziewiarskIm, pięclooso. 

bowe zespoły najwyższej jakości z Dyla_ 
kowskich Zakładów DziewIarskich. Wy
różnione ze-spoly otrzymały premie w wY 
sokości 75.000 zł każda. Nagrody te o. 
trzymały zespoly A. Kand er, H. Mll1u 
l Zotli Rychter . 

Inicjatorce współz.awodniel>wa zespo_ 
łów najwyższej jakości A. Kander przy
znano premię dodałll«lwą w wysokości 

10 tys. zł. 

Premie indyw:!dualne w wysokOŚCi zł 

15,000 każda otrzymają trzej przodowni. 
cy pracy inicjatorzy walki o Jakość w 
Palistwowych Zjeclnoczonych Zakładach 

P.rzemysłu Pończoszniczego nr 2 w Ło_ 
dzi, ob. ob. WiśnIewski, WOjcieChOwski 
l Michalski. 

lódż znakomicie zaopatrzona 
w mięso i wędliny 

2.bliUj/l al41 'wi,ta. ŁodzianIe ~ 
się mogli na ma zaopatrzy6 W ta 
uoś6 mięsa, na jakĄ pozwoli bD 1IJIłtt7ł 
i .. , kieszeń. Na rynku mięsnym P03M 
wf się bowiem 500 ton m1~, SOO t011 
szynek 1 240 ton wędlin. 

Dla sprawnego rozprowadzenia t)'eIł 
towarów kierownIctwo PSS postan01ń. 
lo uruchomić W okresie przedśwlątecz.. 
nym swe sklep,. mięsne na .2 zm1anY'~ 
Każdy więc będzie mógł. zaopatrzyć .t, 
W mięso w dowolnej pOrze dnia. W 
z\\iązku :II tym PSS zaangażuje ok. 100 
osób: 70 do ekspedyeji 1 al} kierown!. 
k6w sklepów. 

Osoby reflektUjące na tę prac~ wm.. 
ny zgłaszać się do Urzędu Zatrudńie. 
nia, Strzelców Kaniowsklch 58, gdzie 
urzędować będzie pracownik PSS, Ide .. 
ru1ący kandYdatów do odpowi~tI.1c:h 
placówek. (w) • 

Taksówkarze 
w ZW. Zrzeszeń Kupieckie" 

Po Łodzi kurSUje obecnIe przeszło 4()0 
taksówek. Taksówkarze zrzeszeni bytt je. 
.9zcze do niedawna w ZwiązkU Zawodo. 
wym Transportowców, Było 10 jednak o 
tyle niewlaściwe, że taksówkarze nie Sił 
pracownikami lecz właścicielami aut, a 
więc reprezentują inicjatywę prywatną. 

Obecnie w!a~ciciele taksówek nie będĄ 
należeli do Zw. Zawodoweg() Transpor_ 
towc6w, lecz do Zw. Zrzeszeń KupIeckich 
gdzie zostanie zorgan1zowana dla nich 
specjalna sekcja. 

W tej sprawie odbyło się wczo'l"a1 ~ .. 
branie informacyjne dla wszystkich wła. 
ścicieli taks6wek. Z ramienLa Zw. Zrzetze4 
KupIeckich zapoznal obecnych z nowymi 
for1!'aml organizacyjnymi dyr. Niezgo. 
dzinski. TechnlkEl koncesjonowania i re. 
jestracJIobjaśnił dyr. KUlygowlcz, .
sprawy zawodowe zreferowal prezes taJe 
sówkarzy Krawczyk oraz sekretarz W6j .. 
cikowskl. 

W zwIązku z wprowadzenIem przymu. 
su organIzacyjnego dla właścicielI tak.. 
sówek odbędzie si~ nowa rejestracja 
wszystkiCh taksówek. (Kas) 

»)Oszczędny« złodziej posiedzi w obozie pracy 
Delegatura KomisjI SpeCjalnej w Łodzi Jaracza 9. W toku dalszego dochodzenia. 

przeprowadz'la rewizj~ w mieszkaniu okazało się, że PawllkowSk.\ jako dostaw 
Michała Dobrowolskiego przy ul. Wól_ ca mundurów dla Poczty i MZK. Kroił 
czańsk!ej 21, podejrzanego o ukrywanie je w taki spos6b, ze na zam6w1eniach 
materiałów wł6kienn:czych. W czasie "zaoszczę<lził" podane wytej llośc~ to. 
rewizji znaleziono 92 m sukna koloru waru. Bojąc się towar ten trzyJnać U li. 
khaki, 43 m sukna czarnego 123m pod_ bie ukrył go u DobrOWOlSkiego z uml •• 
szewkI. DobrowolskI ul:rywał s1ę, udało rem dalszej odsp"rzedaZy pa cenat:h spe. 
się go jednaJt schwytać. kulacyjnych. 

Doprowadzony do Delegatury dawał Złodziej_spekulant Paw!.1kowski t jego 
wykrętne wyj~iblenia, w końcu jednak wspólnik Dobrowolski skjerowani zosłaU 
przyznał się, że towar znaleziony w je_ orzeczeniem Komisji SpeCjalnej do 000. 
go mieszkanIu jest własnością Adama zu pracy przymusowej. Poza tym Pllwli 
PawlIkowskiego. współwłaściciela Wy_I kowskl zapłacił jeszcze 500 000 zł gr7.Y1r. 
twórnl kOnfekCji "Espe" zam. przy ul. ny. 

DZIENNIK "ŁODZKI nr ii5(ifo'7) I 
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PA~STWOWB 
ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU WŁOKIBN 8ZT170ZNYOB 

ZAANGAZUJB od r&I'IIm 

RAD IOODBIORNIKI I 
DAPl'8wiam szybko, fachowe 

(20 lat praktyki) 
ul PIOTRKOWSKA nr t5. 

PRZEDSIJPłIORSTWO R O B O T K O M U N I K A O Y J N Y C B 
w Łod7Jl, ul. Traugutta nr 1'7/19 

1. ST. INSPEKTORA Ubezplecze6 Rzeczowych 

2. KIEROWNIKA Sekcji RacjonalfzacJi l Wynal~Of - • WJ:. 
kBta,łceniem technicznym lub długoletnią praktyką zawodoWlł . 

3. Wykwalifikowane MASZYNISTKI. 

IJRZI;DN'I( 
WYKWALIFIKOWANY, 
obeznany z pracami w przed. 
sllQbiorstwie przemysłowym 

ZATRUDNI natychmiast: 

12 techników budowlanych 
4 rachmistrzów materiałowych 

Orerty należy składać osobiście do Działu Personalnego Zjedno
czenia - Łódź, ul. PiotrkOwska Nr 203/5. (K. 1128) 

POTRZEBNY. 
Oferty pod "Nr 51 - me
:reneje" • (K. 2502 g.) 

Zglosrz:enla w Referacie Personalnym od 8-12 godziny. (K. 1172) 

ZAKłADY MECHANICZNE im. J. STRZELCZYKA w tODZI 
poszukują: 

1. TECHNIKA BUDOWLANEGO 
2. ST. KSIĘGOWEGO 
3, KONTYSTOw 
4. TECHNIKOW.KONSTRUKTOROW 
3. WyltwaIifiltowaną MASZYNISTKĘ' 
6. TOKARZY. 

Zgłoszenia osobiste z podaroeun i tl/1liory •• m «lo Wyd!lrlału Per. 
sona.lnego - ul, PJ:'Otrkowslu nr 219. (K. 1192) 

CENTRALA ROLNICZA 
SPÓŁDZIELNI "SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 

ODDZIAŁ OKRĘGOWY W ŁODZI 
ZATRUDNI NATYCIDfiAST: 

1 INSPEKTORA przemysłu ceramieJJDego 
2 INSPEKTORóW przemysłu rOlnlczego,.~. 
1 INSPEKTORA gospód spółdzielczych 
l JNSP1<~KTOR:l. piekarni 
l REFERENTA artykułliw monopolowycII. 
l REFERENTA do referatu artylrnJów o);ope~ 
1 TECHNlliA,MECHANIKA zapozna.nell'o _ maaąnaml !NbiIt 

czymi na stanowisko kierownika 
1 KmROWNIK.4. referatu transportowego 

10 INSPEKTORóW REJONOWYCH inwesł7tIJI I bu40wDlflhva 
(pla.ca w/g sbwek budowlanych>. 

4 M.<\SZYXJsnu. 
Zgł!lS'rel'lła przyjmuje D1lful Kadr Oentran, ŁOM, 1111 l'r0tlJi, 
1Iika Nr 1. ar. 1125) 

liUPt:JĘ I 
SKÓRKI FUTERKOWE 

WSZELKIEGO nODZAJU. 
t.ODZ, PL. WOLNOSCJ 1. 

l'rzedsieblorstwo l'a~stwowe 

• ZAANGA1;UJE 

I TECHNmOW do rob6t 
drogowych W okolicy Łodzi. 
W&:runki dobre. - ZgłOSlZ€lllia: 
Ł6dź, 1;eromskiego nr łZ, m.17, 
inż. Pawiowski - gQdz. 17-19. 

GAR. DENTYSTYCZNE 

GABINET techniczno.dentystyczny 
Pawlikowski, Sp~jalność: koro_ 
ny, mostki porcelanowe Sienlde
wicza 27. 
LEKARZ stomatolog AUcja Bura_ 
kowska, Andrzeja 2. Choroby zę. 
bÓw, jamy ustnej. Pracownia pro. 
tetyczna. (k895) 

NAUKA 
2ERSKIE KURSY kro tu, az~la, 
modelQwanla IPR przyjmują 7..3. 
pisy 10-18. Zglerska 30a. (kl99) 
KROJU nowoczesnego, modelowa_ 
nia, szycia ubrań damskich, dzie. 

P L I S O WA N I E cięcych, bieli~niarstwa, gorseciar. 
s~wa wyuczają Kursy IPR, Próch_ 
nika 25. (1391g) 

OBCI40ANIE G U Z I K () W 
MEREżKA . OKRĘTKA 

NAWROT 11 
MASZYNISTKI. korespnodentkl, 
sekretarki nowoczesne stenografu, 
ją w biurach. Grupy dyktand ste
nograficznych bezpłatne. Zapisy 
na nową grupę początkową steno_ 

KUPNO _ SPRZEDAZ I grafli bil!roweJ. przyjmuje sto. 

i NAPRAWA 
warzyszente Stenografów i Maszy-

·ó nlstek, Killńskiego 50. 
I'flECZNI'CH PI R 

PLAO WOLNOSCl ., ZAOFIAROW ANIE PRACY 

OGŁOSZENIE 
, 

Zald&d ~ l\t!.Mta 'W LodzI. ogłBlr.e pllbl1cz1lJ' 1UIb.y 
prsełarg (licy1aeJ(j) JIA SPRZEDA1; , KONI ROBOCZYCH t 2 ~ruJ,. 
BAKOW. Cena wywIOławcm. 275.000- złotych. 

P.rnelarg (llcyta,cjsil odbędzie sie 'W plerwJllllY1Il te.rmin!e w dniu 
13 Icwaetnlla 1950 r .• o godziJni" 9. a &,d.y plenvBzy przetarg me doj. 
d2lIe do likubku - 'IV drugJm tenninlle IW dtl1u l' ~etnl& 1950 r., o go. 
dajnie 9 w z..odolt. przy ul. A.11mI' ~ Dr 62 (daWllA ~~) 
'l'8.md:e 'W godzlnach UNęd.owych obejI'Z.eć mo4.na ~e konie 
D8 apnz:8'dai. 

WAdium laLucy.line w ~ 1'" e«:JIT wywoIawoze:1 przyjmo. 
wM bed7l11e pr&<:!O'Wnlk na miejscu w dJn1u BTprZeda.ży od godz. 8 do 9. 

Odczybm\e warunk6w pt"Letargu IlBIStą.pi na milljscu przed ~ 
JlOC1'.«'lem przet:łlll"gu (Licyta.ejiO. 

L6dź, dnm 24 marca 19W r. 
(2/17\l ZAr~AD OCZYSZCZANIA MIASTA 

w Łodu, 

l'RZEDSJĘBIOJłSTWO 

INSTALACJI SANITARNVCH I URZĄDZER WODNYCH 
Ud!, uL Sta.IiDa m S9 

MTBUDNl l'ł'AHCJIlIIIJ.8'r( 

1) KOREsPOND~.MASZYNI8'I'KJS 
2) KSIĘGOWYCH 

li) 1N8TALATOROW-TECllNlKOW .mochf~ 
na W)'1j'azd li na miejscu 

4) REFERENTA INWESTYCn 
5) KALKULATORA WARSZTATOWEGO 
6) MONTEROW na wyjazd 1 na nilej'Scu. I 1K.1179) 

POTRZEBNA pracownica domowa I POl\10CNICA domowa E gotowa
dwie osoby. Referencje. 11 Listo· niem, do lekarza potrzebna. Na_ 
pada 12-0. (k 1187) rutowicza 89, m. 2, gO<iz. 15-18. 

TEATR "O S AU - ul. Traugutta Nr L - Tel 212.'70 

,.ROMANS Z WODEWILU" 
• T. WMołOW'llkhD gra:ny bedzie tylKo -do- Qiiii J8 Inll • ..a.-.te. 

1 kwiein\& 1950 r. 
wohetkt .... afln kome. włoska _ xvm wieka O. OoldtlDłep 

. _OBERZYSTKA" 
w ~ A. Hlodnłeklego. - "OBEBtYSTlU.·· ukaIte 81t 
." ~ muzyc:mym Z. W!Jehlera 1 E. 1;uka • p!oeElll.k:&ml 
I, Sik1rycJr.ie~o. - Dekaraeje J. Kondrackl. - Ewolucjo ta. 
neame :t. Sutt. - sty1<l'W8 hiBWt-yczmoe ~y E. Galewlka.. 

n:ATR I<:OMEDII MUZYCZNEJ "L U 'l' N I A'~ 
______ ..::ul= • ...:.l':..::IOTRKOWSKA Nr :MS 

DZIS t CODZmNNIE Q ~odzinIe 19,111 

"KRÓLOWA PRZEDMIESClA" 
Udztał bteru cały zespół artystycmy. Ch6r • Balet - 0rIldeIItra. 
am,ety do nab~i.a w klrusie teatru od godrzlim.y 10 do 13 II. od 17; 

W niedziele i święta kl3.5a tea.tJru czynne. od god!z:iJny 11. 
flalctlleg6ły 'W aJ!i$'alCh. (K. 34S) 

'" PA.~STWOWY TEATR POWSZECHNY W ŁODZI 
uLObroJ\c6w -stalingradu Nr ;n. :telefen lSD."!S 

PO[lł6wki ~wiąłeczne, baranki, zająCZki 
BAZAR - SIENKIEWICZA 67. 

PRZEDSIĘBIORSTWO P~STWOWB 

ZATRUDNI NATYCBMIAS'rl 

Kierownika Oddziału Finansowego 
Księgowych bilansistów 

Wynagrodzenie według umOW3". 

Oferty: Adm. Dziennika Łódzkiego rub "Wykwali-
ftkowani". (K. 1129) 

PA8STWOWY TEATR NOWY 
Ł6dź, ul. Daszyńskiego Nr 34. - 'l'clefoD 181·84 

,WYDZmRZA WI 
BIJFET TEATR.ALNY 

Oferty przyjmuje kancelaria Teatru. (K. 1038) 

POKOJU s~b~~a~~!iegO poszu, ~~~~;~~~!t 11~.E~2.~~7~ I 
hlje kawaler. Warsztat radiowy. C E R U J E garderobe, 
Pwtrkov.'Ska 31 w bramie. (2.162 g) ODNAWIA KRAWATY. 

KAWALER poszukuje pokoju =::============:: sublokatorskiego. Oferty Dzienn:k ~ 
Łódzki .. Po<I czystość". (2471 g) RAD IOODBIORN I KI, 
ZAMIENIĘ 'Pokój kuchnl~ pełne 
wygOdy śród:rn.leście na 2-8 pokoje wUIUIoeniaeze, mlkrofo1lY t adapo 
wygo<ly, słoneczne. Zwrot kosz,. tery dla. radiofonizac!jł okOł. 
tGw. Oferty "I 'Piętro", (2400 g) świetlic 1 lokaU rozrywkowych 
ZAMIENIĘ 2 pokoje kuclmia na wykonuje i naprawia sl\7bko 
okolicę Julianowa, Narutowicza ZAKŁAD RADIOWY 
lub lnną niedaleko parku, Zgler_ ŁOD~. ul. PIOTRKOWSKA J1 
ska 24-13. ('wejkile z bramy). .(:K .. Uaal 

PENSJONAT oddam pod wczasy ~============~ lub kolonię. Piękna okolica, Zgło, 
szenla kierować pod .. Polanica" 
Dziennik Łódzk!. (k 1190) 

KUPNO i SPRZEDAZ 
PIORA WIECZNE kupujemy na. 
wet połamane - STALINA 6. 
BECZKI żelazne - czyste oraz 
wózek ręczny do sprzedania, wia_ 
demość tel. 158_36. 
FOl'OGRA~'IE nagrobkowo. Wy. 
lconarue 7 dni, Lementowski. 
Warszawa, Nowy_Swiat 30. Intor_ 
macje lIstownie. (k 224) 

PRACOWNIA KRAWIECKĄ 
l'RZYJMUJE 

W'llzo1kie popra.wki , rep_Je. 

uL PIOTRKOWSKA nr 59 
(poprzeOZlll.& oflcy.nel). 

SPRZEDAl\1 dywan 8 1 pół na 2 
i pół m i oponę na wóz. Nowotk~ 
nr 41a. m. 2. (2488 gJ 
WOZEK dziecinny, głęboki w dat 
brym stanie do sprzedania. Wjtr~ 
bowa 4~, 17-18. (2472,). POTRZEBNY samo<lzielny kra-

l_P A RYZ' A N K ACl I w:iec na katego~ specjalną. Wy. • nagro<lzenie dobre. zgl'.aszać Bię 
&RTYST'iCZNA CEROWNIA tylko siły zdolne, PerUński, Piotr. 

kowska 157, tel. 160-75. 
!iaprawia garderob'ł be. ' 'ładu, np;;::O;;;T;;;R;';Z;;E;;B=N~A;-:P<l<:':::m::'o:-c::-:ni~c:-a-d';Co:-m:-o:-w=-a. 
Wieokowskiego &-Ii, front l P. Aleja Koścluszki 98. m. 6. (2451 g) 

DZIS dwa przedstawienia o godmnJe 15,so ł 19,15 

" N'EIIICI" u 
Leona Kruczkowskiego 

li ~6DlrEM KABBOWSKUlI w roU profMora 1!0IlMIlbruha. 
R~: Irena Grywińska. DekoTacje: Zofia Węgłe:r'kD ...... 
Fa rorllJlOCI«:lu przedsmwienda tnikt nie bedzil& ~ 

MEBLE - sprzedaż - zamówie
nia - umiany. Ł~ PlottkOW_ 
ska 275. tel. 145.13. 
PLAC do sprzedania natychm1asl 
na Nowym ZłO tnie. Wiadomość 
Zeromskiego 60. m. Ii, 

PIECYK gazowy kąpielowy, ro. 
wer męski sprzedam, Narutowicu 
nr 40-21. 
SPRZEDAM maszynlł .. Singeral4 
szafkową. ut Limanowsldego 3'), 
m. 12. 

LEKARZE 
POMOCNICA domowa umiejaca 
gotować potrzebna, Nawrot 32, 
m. 4. (2485 g) 

I no ea.le. - Kasa t"ZYIJ!l& od good2lilny 10 rano. 
W PONIEDZIAŁKI TEATR NmC.!.!~. 

MOTOR .. Wander.er" ( oryginal OGRO~600dO s~rzedanla, pOWlel'Z, 
kupimy. przyczepkę lekką osobo- chma m ;ew. przy przystan~ 
wą sprzedamy ... Chlorodont", Łódź ku tramwajów dojazdowych. In .. 

Dr ZAURMAN 
skórne, weneryczno, 
li aru towicza 2 

specjalista : 
8-10. 4-6, 

(k12) 

POTRZEBNA pomocnica domowa 
(gotowanie 1 dwoje dmeci) Zerom_ 
skiego 85-3. (2476 g) 

PA~STWOWY TEATR 1;YDOWSKI 
ul. S'tefana -jaracza ~r 2. Telefon ~17A9. 

----~----------------~----------------------

Piotrkowska 117. Tel. 219_87. fOTInacje tel. 144,72. 
SPRZEDAM lpk . SPRZEDAM plac w Kolumnie. 
. ma ę oswoJoną. ul. Wiadomość Łódź Zeromskiego 12 Krzywa 7, m. 2. (2487 g) __ . , • 

Dr ItUDREWICZ 
weneryczne, skórno 
Piotrkowska 106. 

specjalista 
8-10. 8-6 

(k16) 
Dr SKONIECZKA, lekarz szpitala 
Kochanówka, Choroby nerwowe. 
Piotrkowska 16. Tel. 276_43 (k 432) 

Dr MONIUSZKO, specjall.sta chO_ 
rób lrobiecych, akuszerii, powró. 
ell. Przyjęcia 4-6. Próchnika 35, 
tel. 185_04. 

Dl' KACZOROWSKA skórne we_ 
neryczne. kosmetyka lekarska, 
Bandurskiego 12. 18-19. (k 1185) 

POSZUKIWANIE PRACY 

STARSZA osoba przyjmie pracę 
pomocnicy domowej (imala ro<lzi_ 
na, osoby dorosłe) Cmentarna lO, 
Niżwińska. (k 1188) 

MAJSTER tkacld mający 30 lat 
praktY'ki., specjalista na wełnę, 
bawełnę i jedwab pOSZUkuje pra
cy. Oferty Dziennik Ł6dzkl .. Speo 
ejallSta", 

KSIĘGOWY przyjmie prali doryw. 
czo, uproszczona amwykanka, 
przebitka spec. "ga6'lJ:o<nomiczne··. 
Oferty "Księgowy G." Dziennik 
t.6c1zk.l. (2352 g) 

GOSPOSIA dobre gotowaJ;lie do 
troj!(a osób. warunki dobre po. 
trzebna. Zgłaszać Bię Andrzeja 
Struga 61, Koseska 0<1 13-17. 

W n1edziel~, dnla 26 rnlLroa br. 
SZOLEl\1 ALEJClIEMA 

SPRZEDAM i ilin l' IHASZYNA krawiecka .. Singer" 
. pen c ę o elstą do sprzedania. Piotrkov,'ska 142, 

--J,:J_AKNERUZ", "OJLEM HABO", "MENSZN'" 
U!TLilALo BIO~: Buzgan Ch .• Biatkowic.z I., Bi.ałkowU.Qz Ch., 
B!a.łkowic.z M., Cwajg G., GI1insrlejn M., Kam:ińslra 1. K_ 
nl N., Kowalska E., Lercher H., Melma.n M., MelSler N .. ~!. 
ler R., Stol&mka L.. Szeftel S.. WuHaw10z N.. Wl'te1:ron S., 

~ngleiską oraz wózek dziecinny, m 5 ("326 g) 
limuzynkę tel. 125-21. . . ~ 

PO'rRZERNA 0<1 zaraz gosposia 
samodzielna uczciwa 1 osoba 2 
dzieCi stała lub dochodząca. Piotr-

TKALNIA <ręczna kompletnie SAMOCHOD DKW 750 4-osobowy 
urządzona w ruchu do S'tlrzedania do sprzedania. Qdynca 6. (2341 g) 
lub przyjmę wspólrll:ka (rzemio. DO sprzedan!a domek parterowy 
słoI. Oferty do Dziennika Łódz_ w dobrym punkcie. WiadomoŚĆ 
kiego pod "Tkalnia". Plotrl:owska 31 od 13-16 (pracow. kowska 269-10, Stawiska gOdz. 

19-21. (2456 g) 
POTRZEBNA zdolna chem!czarka TANIO sprzedam fortepian finny 
na stałe. Obrońców Stalingradu 36 p A 8 S T W' O W Y 'l' E A T R N O W Y "HoHer". TeL 110-52. (2400 g) 
(11 Listorpada) pralnia. (2392 g) uL DASZY~SKIEGO Nr S4, Tetefon 181.M KUPUJĘ welo.ny ślubne. młobne. 
POTRZEBNA manicurzystka d<, Zglaszac się 9-10. 5-8. Nowo. 
zakładu fryzjerslriego . od zaraz. :Featr nJeezyJllllY _ powodu choroby wykonawcą 1'011 tytułowej, mieJska 3-17. (2404 g) 
NQwotki 31. (2405 g) PREMIERA KUPIĘ BMW 500 w idealnym sta_ 
POTRZEBNA zdolna samodzielna nie. z'gloszenia Dziennik ŁódZki 
krawcowa robota wykwintna. _ sztuki A. Komiejczuka "MAKAR DUBRAWA" pod .. 1914". (2421 g) 
zgtoszenia pod ,.Pilne". (2467 g) W DNIU 30 l\IARCA 1950 r. STREPTOMYCYNĘ sprzedam.-
POMOCNICA do dziecka na wy_ Pleprzowa 22-6, dojazd l, 15, 13. 
Jazd na lato potrzebna. Dobre SAMOCłIOD Ciężarowy marki 
warunki. Zg!Qszenia stoki, ul. PARSTWOWY TEATR LALEK "ARLEI<:IN" ,Guj" l tonowy z przyczepą w b. 
Przełęcz 8, m, 2. (k 1186) w ŁODZI, ul, PIOTRKOWSKA Nr 152, Telefon 258.99 dcbrym stanie tanio do sprzeda-

Ko~~::....Ab~~....:.. 
nia obuwia). (k 1193) 
DOM piętrowy z ogródkiem na 
prowincji do sprzedania. Oferty 
~ub .. Basia". Dziennik ŁódZki. 
SILNIK DKW 700 cm - kQmpletf 
ny Mei-sterklasse kupię. Oferty 
Dz. Łódzki dla ,.M. K.... (k 1189) 
SPRZEDAM garderobę, łóżka • 
szatkami. Zeromgkie!(o 43. m. 17. 
A) WARSZAWA, Jerozolimskie 51, 
tel. 809-57 .. powiernik" - poleca 
mieszkania spółdzielcze, wyłączo. 
ne. wille poomiejskie, kolonie, 
sklepy. Załatwia szybkO, sQlIdn'e, 
fachowo. (k 1180) POTRZEBNA chętna 1 uczciwa nla. TeL 144.37. (2406 g) 

pomocnica domowa, Zeligowskie, DWA widowiska, o godz. 15 l 1'1.111 ~~;e~~n!~~c~~l. l~~3f.e tat2~7~) KUPIĘ plac RadQgoszcz _ Julia. 

go 58-2. W SramztuacklhRFadeZ1S~eiWekalleUj ~~Z Ł O T A R Y B K A~~ nów. Oferty po<l ,.zaraz" Dz. Ł. POTRZEBNA pomocnica domowa. ~~ ~~ SPRZEDAM motocykl 600 cm 
Piotrkowska 46, m. 2. (k 1182) w o.pracowaniu E. TarachoWllkle:t. "T.Lger'·. Wll1domość. Więekow. RÓZNE 
PRASOWACZE potrzebni na pra- skiego 75(17 garaże 9-17. 
sowanie parowe. Wysokie wyna_ l'łwnaczen!e Wł. Jaremy. - Z repertuaru Sergrosza Obrazeowa. HOTEL w Piotrkowie do sprze. 
grodzenie. Zgłoszeru.a !inna .. Leo. LalkI! t delrorllioje projek'l!o'Wa.ł K, Maekiewiez. (K. 348) dania. Wiadomość tel. 154-05 go-
nls" ul. PWttkOWSka~56~. __ ~(k~l;l~84:)~==::::::::::::::::::::::::::::==::::::::~::::::::::::~~d~z~rn~a~1~7-~1!9'~ ________ .;~~(~:?4~8!9~g) 

(21) "łlGJlP'CIE • . REKORD POB'TI"!66 

SKRADZIONO ksiażkl Nr l, ze_ 
zwolen'e na piwo i wino wyd. 
przez 7 Urząd Skarbowy oraz konI 
cesję wyd. przez Zf!1'omadzenie 
Kupców nazwisko FAlrnund Cy.; 
gul~ki, PabIanicka 132. 
ZGUBIONO legitymację tramwa. 
jową różową. nazwisko Wlad~ław 
Żurańsld, Próchnika 40. 

Zbliżył sie dzień pie1'W'8!tych pubUeznych 
nwodów. 'Vs!tystkie gazety rozpisywaly 
aie o 1Iiebywałych niespodziankach OCZ(\l 
lmjllcych 100.000 widzów. Przedsprzedaż 
blłet6w rozpocz'ilła sle na dwa tygodnie 
przed terminem. Ale jut po pierwszym 
dniu tysieC7<1le rzesze klibiców, które r.J ... 
wiły aie przy ko'Ulach stadionu, zobaczyły 
tylko napisy: ,,'Vy~prLedane!" 

- Banda BUl,. BralSey'a znikła. g(]1lid 
- powiedział Napoleon K:rupka. - lV .. 
dzlsz Pacanie, on~ coś knuj •. 

Gdyby ktoś w6wcza.s mógł Aledzl6 Brat< 
ley' a i ):ego ltilkudzies<.ęclu pomocników, 
stwierdziłby. te każdy z nlch zajmował 
się w tych dniach, a ractej nocach, '. sa. m. spraw,,: 

W b&rncb, dano1Dgach I D.OCJl)'cll knaJI 

pach mllionowl'Igo mfusta zja.wili sie wy. bilami (kt6rych nigdy nie mote zabral<
słannicy Bratley'a. I{nźdy mial przy 10' 11,,6 w pow!leliciach chameryka.ńsltich) do. 
bie ogromny I\:\pas .. wysprzedanych" bil tyChczBSowe wyniki dmprezy, (~ox oświad. 
letllw. Wśr6d kupc6w i przemyslowcó\y, czyI nroczyłicie: 
agentów giełdowych • powstalej (za prze. - Tylko tysiąo bllet6w sprzedali§my w 
proszeniemI) śmietanIti Rpołpczmistwa., kasach, a. 99.000 puścili§my na l~,.o. Za. 
.. wysprzedane" bf,lety rozeszły się po robiliśmy sto tysioęcy el<stra. 
!\.kl'otnej ba. na.wet 10,krotnej c80lo. - Cox, jestei grotin~ztlm! - wyknyko 

JHedy Harker Parker Cox i Dan Sher. DJłł Hdggins, 
lock Higgins omawialI między dwoma CO(\l - 'Vicm o tym - odparł skromnie Oox. 

Ql1bLW li I>11!Jk Nl , tiR. Wrd •• Q~]i, s0rtQ1IlJ&" Uc1ł, ~ &w)Q Nr I 

ZGUBIONO legitymaCję polskIe
go ZwJązku Łowieckiego, wydanIl 
w ;roku i948. Nazw;sko Druszcz 
Julian. 7am. w osadz:e Będków. 
gm. Będków. pow .. Brzezlny. 
ZGUBIONO le.!1jtYrQ.ację Zw. Zaw. 
Prac. Spóldz. Bernard Sędkiewicz 
Łódź, Człuchowska 3. 
ZGUB10NO kartę reJestracyjn~ 
Nr 242790 wydaną przez 7 Urząd 
Skarbowy w Łodzi na nazwisko 
Baranowsld Władysław. 
ZAGUBIONO indeks nr 1577 na 
nazwisko DeJa Henryka. 

w y D A W C 4: 
Sp6łdz Wyd .• Oświat .• CZytelnik". 
Reda>kcja , Adnumstracja: Lódź. 
Piotrkowska 96. tel 217.l:I2. 209,02. 
204.75 - Dział Sportowy 208.95. 
Dział Miejsld 207.1l:1. - Dz.ia.! Oglo. 
!/Ze. 123.83 - DZlal Prenumerat 
180;'74 - Wieczorem oc! godziny 
17,00 telefon Redakcjl tylko 209.02 

t Sportowy 208.95 
RedakCja rękop'sów nie zWTllQl. _ 
treŚĆ I terminy ogloszeń me bierze 
odpowledz,alno'aL 
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ZYGMUNT NOWICKI 

RODZI SIĘ WIELKA SZTUKA Gen. KAROL SWIERCZEWSiKI 

Na marginesie Ogólnopolskiei Wystawy Plastyki MIECZYSLA w JASTRUN 
:le tak to dawno było. Jeszcze przed paru kryzys. Po całym szeregu konferencji i ~jaz
zaledwie laty. Głód W2ll"USZeń estetycz- dów (w r. 1948 i 1949), po krytyczńej i samo
nych gnał nas na salony pJ:astyczn.e, ale krytycznej analizie sytuacji l potrzeb społe-

Ueż to razy wy~tawianych wówczas obrazów czeństwa, {lrtyści plastycy złożyli deklarację 
nie byliśmy w staruie ... zrorrumli.eć. Stawaliśmy potępiająq kierunki formalistyczne i przyj
przed nim:i zdetonowani. głowiliśmy się nad mującą metodę reallZmu socjalistycznego, 
"" . twórczą metodę wyraża_ 

jącą się w stosowa
nli.u realistycznej formy 
i socjalJlSJtycZI1lego tema
tu. Rozpoczął się trud
ny proces wewnętrznej 
przemiany, wewnętrzl!l.e
go przełamywania się 
i przestawLanJia warS2lta
t6w artystycznych na 
szlak ;realiizmu. P["()ces 
to trudny i długotrwały 
zwlalSzcza dla tych art y _ 
stów, którzy do ndedaw
na jeszcze trwaLi na po
ZJYcj"ach formalizmu. 

KoncenJtrująca na so
bie obecnrle uwagę opi
rri!i publ'i1cznej, otwarta 
20 bm. w Muzeum Na
rodowym w Warsza'Wlie, 
Ogólnopolska Wystawa 
PlastYka - jest niezwy_ 
kle pocieszającym do
wodem, że ogół artystów 
polskich znalazł się na 
najlepszej drodze do 
śW1iadomego konse
kwentnego porzucenia 
st~ch. zbankrutow~ 

F~t~: Ag. II. "API" nych form i do przyję
da nowych założeń rea-

HGÓnUCY" - Edmunda Curneckiego (Katowice) llzmu socjalistycrznego_ 
odszyfrowaniem tej lub innej "nadrzeczywi- Wystawa ta daje jednocześnie możnoś~ prze
stej" kompozycji - niestety zaWS7Je bez re- konanrla się, jak głębokie i do dziś widoczne 
zultatu... skazy na technice i metodach poszczególnych 

warsztatów artystycznych wyryła m.iniona 
epoka ;L jak poważny "bagaż" obciążeń wynlieśli 
z niej niektórzy twórey. W wielu wystawio
nych pracach plastyków aŻ naz'byt raZI nall 
rdza przeszłośCi brak dobrego, ostrego 
i trafnego rysunku, szary, przybrudzony, ma
towy i pozbawiony waloru koloryt, a ponadto 
poważne braki kompozycyjne. 

Owe wyrafinowane kompozycje, nieczytel
ne dla szarego odbiorcy sztuki - to "akroba
tyczne" układy zgeometryzowanych linii, 
plam, brył . i płaszczyzn. Były to popisy pla
styków, ujarzmionyeh przez tyranię "mod
nych", formalistycznych !kierunków plastyki. 
spychających Wierką Sztukę na manowce for
malizmu. 

W jasyr i służbę owej bezdusznej, pozacza
sowej, oderwanej od rzeczywistości, nieczułej 
na rozlegające się grzmoty rewolucji społecz
nych, wyzutej !l humani9tycznych treści i te
matów. z pierwiastków narodowych . i ludo
wych - poszły rzesze plastyków zaślepio
nych w swym fanatyzmie, zasklepionych w 
sekciarskiej wierze w swe "ideały i teorie". 
Cały ów długi, 'bo w XIX stuleciu poczęty 

okres nowoczesnej mieszczańskiej sztuki, zna
czył się drogą "przemijających z wiatrem", 
rozkla.dowych kierunków pla9tyki Zachodu -
wszelkich "izmów" z naj skrajniejszym 
z nich - abstrakcjonizmem. Cóż było wzpól
ną cechą owych przeróżnych kierunków ab
strakCjonistycznych, które tuż po pierwszej 
wojnie światowej bujnie zakwitły w Euro
pie? Kierowali się ich wyznawc:;y zasadą "for
ma dla formy" 

Pod przemożnym wpływem głoszącej te 
hasła estetyki Zachodu, znalazła się i sz.tuka 
po~~ka, zwła9zcza okresu międzywojennego. 
Była to sztuka elitarna. O "poziomie" ówczes
nego artysty rozstrzygano według tego, jak 
dalece umiał niewolniczo naśladować "genial
ne" obce wzory. Nie oznacza to jednak, że 
nie było artystów buntujących się przeciw 
owemu przenikaniu do nas i terrorowi kie
runków formalistycznych. Rozumieli oni do
brze, że wszys1..k:ie te kierunki, jako obce ma
som i bezideowe, skazane są na bankru
ctwo i zagład€'. 

Prawdziwej, realistycznej sztuki, sztuki hu
manistycznej, dającej wyraz rozwojowi prą
dów i przemian społecznych, dającej obraz 
życie. człowieka i całego społeczeństwa 

doczekały się masy ludowe dopiero 
w Polsce budującej podstawy socjalliz
mu. DopIero Polska Ludowa stwgrzyła sztu
ce pełne, zdrowe i. prawdziwie s~oI1?0dn~ w~
mnki rozwoju. PlerW9ze lata dzwlgama Się 
ze zniszczeń wojennych poświęcIło państwo 
odbudowie materialnej. W dziedzinie plasty
!ki dotyczyło to warsztatów twórczych i .szkol
nictwa artystycznego. 

VI toku tego przełomowego dla dz1ejów Pol
ski okresu znaczny odłam artystów przystą
pił do twórczej pracy z dziedzictwem forma
listycznych obciążeń ideologicznych. Ro~ 
powszechnianie takiej twórczości okazało S]ę 
nieprzydatne dla szerokich mas odbiorców 
sztuki Widoczny konflikt między "zamówie
nIem· społecznym" a odwracającym się do 
niego plecami artyst, -. wywołał gł~boki 

Tematyka prac wystawionych wykazuje, że 
nasi artyści nie pozostali obojętm na żaden 
2! nurtująeych społeczeństwo problemów. 
Tempo socjalistycznego budownicty.'a, życie 

Foto: Ag. II, "API·' 

• .Portret artysty" - Alforu13 Karnego 
(Warsrawa) 

fabryk, hut i kopalń, dżwi,ganlesię naszej 
wsi ku dobrobytowi, wielkie i pełne napięcia 
bohater9lae dzieje walk partyrzanckich z na
jeźdźcą, gehenna i 'bohaterstwo walki obron
nej narodu żydowskiego z fatSzyzmem skazu
jącym go na totalną zagładę, wiekopomny 
udział żołnierza polskiego, obok bohaterskich 
żołnierzy Annli Czerwonej, w rozgromieniu 
hitlerowskich hord, w),trząsające umysłami 
naszej epoki problemy - znalazły swe od
bicie na wystawie. 
Różnorodność tematów świadczy dobItnie o 

właściwej postawie ideowej i moralnej twór
ców. Niestety, pewną część wystawionych 
prac cechuj'e jeszcze bladość wyrazu. Artyści 
nasi muszą zrozumIeć, że utwory ich powin
ny mobilizować ma"y do pokonywania roz
licznych problemów, stawianych przez życie. 
A tymczasem, . zwłaszcza na terenie malar
stwa, daje się odczuć - oczywlśc'e z licz
nymi wyjątkami - dość lekceważ,.cy stosu
nek do tematu, jako czynnika wychowujące
go i organizującego masy. Brak im emocjo
nalnej siły, rzdolnej porwać i wzruszyć widza. 

OCZywIŚcie musimy zdat sobie sprawę, że 
wystawa obecna. jest w Polsce Ludowej 
pierWllzą próbą sił zakrojoną na tak wielką 
skalę. Przegląd twórczości malarskiej, jaiki 
nam dostarcza, rolkuje najlepsze nadzieje. Do 
tego wniosku skłania nas zwłaszcza ujawnta
jąca się tendencja do malarstwa monumen
talnego. Na WY9tawie warmawskiej spoty
kamy ldlka ciekawych epli~ilCh kompozycji 
figuralnych, będących próbą stworzenia arty
stycznego epoou naszej do'by historycznej. 
Należą do nich płótna WI. Zakrzewskiego 21 

Warszawy pt .. "Towarzysz B!erut wśród ro
botników" oraz Łucji i Józefa Oźminów,z Po
znania - pt. ,'prezydent Bierut". 
Duże wrażenie na zwiedzających wystawę 

wywiera monumentalna praca (420 cm X 
425 cm) zbiorowa łódzkich artystów: Jaeschke, 
Łubnłewircza, pQsarka i Sikorskiego pt. ,,po
chód manifestacyjny pokoju". Wprawdzre w 
obra,zie tym, jak i w poprzednich, twórcy 
nie ustrzegli się przed nazbyt konwencjonal
nym potraktowaruiJem sylwetek bohaterów 
swego dzieła, to jednak stworzyh oni jedną 
z najbardziej imponujących malarskich po
zycji wystawy. 
Dział rzeźb wydaje się zdecydowanie prze

ścigać malarstwo mocną, bojową i pełną eks
presji formą. Zwarte bryły rzeźb dłuta Jerze
go Bandury ("Miotacz"), Alfonsa Karnego 
("Chopin", "Gen. Świerczewski"), FrancisZJka 
Strynkiewicza ("Adam MIckiewicz"), Mariana 
Wnuka (iragm. pomnika "Pil"zyjaźń polsko
radziecka"), Horno·Poplawskiego ("Mic1de_ 
Wlez", "Praczki", "Głowa marynarza") - na 
długo utrwalą się w pamięci widzów. 

W dziale prac graficznych niepokoi brak 
pewnej dynamikI. Na przykładzie WY9tawy 
gra'fiki meksykańskiej przekonaliśmy się, na 
jaką wulkaniczną siłę wyrazu "tać biało
cZMną sz'tukę. Jest mewątpliwe, że grafika 
nasza mająca wszelkie dane na 'bardziej śmia
łą i ofensywną formę ilustrującą rzeczywi-

, stość - nabierze w przyszłości pełnego roz
machu. 

Teka partyzancka drzeworytów Konstante
go SOpi}ćki z Warszawy, śWletnym wykona
niem i bogactwem środków, zasługuje na spe
cjalne wyróżnienie. Z innych prac w tymże 
dziale wymienić należy mteresującą tema
tycznie tekę Ignacego Witza. z Warszawy pt. 
"Wielki Proletariat", przerywynila do "Opo
wieści" i "Dubrowskie.go" A PUtS2Jkina, wy
konane przez Wacława Wać-kowskiego z War
szawy oraz prace K. Wróblews1kiej i Adama 
Młodzia.no·ws1kiego z Krakowa, Koźmy Czu
ryły z Torunia i in. 

Obejrzenie wystawy nieodparCIe nasuwa 
wniosek, który tak dobitnie i słusznie sfor 
mułował w swym przemówieniu w dniu 
otwarcia Wy9tawy min. Kultury i Sztuki -
Dybowski: 

" ... Ógólnopolska Wystawa Plastyków 
może być określona, jaltO przełomowa 
w dziejach sztuki polskiej. Budzi on,a. 
otuchę i wiarę w powsta.rue wielkiej 
sztuki, w której znajdzie swój wyraz 
artystyczny wielka epoka budowy pod
staw sooja,liz.mu przez lud pracujący 
polskich miast i wsi". 

, Tren na śmiert 
• 

gen. Swierczewskiego' 

Stary, spłowiały na wiełne ł wieku 

W deszczach, pochodach, w bitewnyclI 
[kurzawadł 

Sztandar, jak łachman zdarty 
[na człowieku, 

Ten sam, co niegdyś okrył Jarosława. 

Szli komunardzi po przyszłe zwycięstwo, 
Młodsi od śmierci - ginęli. Ich wnuków 

Nad Manzanares wróg dosięgnie zemstą. 

W Jaramie gorzkiej, na wlU"szawskim 
[bruku. 

Czy raną brocząc, czy nlszając w pościg 

Od brzegów Ebro po Narew i Wisłę, 

Sprawa szła o to, by w kraju przyszłośd 

Usta prawdziwe i łzy były czyste. 

Sprawa szła o to, Walterze, by ręka, 

Która karabin ściskała ostatni, 

Jutro oddała uścisk dłoni bratniej, 

1:eby skazaniec przed salwą nie klękał; 

Ażeby jedno łączyło nas słowo, 

W Jaramie gorzkiej, w Madrycie, 
[w Warszawie 

P<! długiej nocy i po walce krwawej, 

Gdy się nam przyjdzie urodzi.ć na nowo. 

Niezakończona jeszcze Twoja walka, 

Hiszpanii, Polski, świata Generale, 

Czy pójdziesz jeszcze do Grecji, za Bałkan 

Czy Cię powiozą Atlantyku fale? 

Ten sam wróg czyha zza drzewa. 
[zza węgła. 

Którego znałeś... D..-isiaj Ciebie w polu 

Szara, żołnierska, nagła śmierć dosięgła 

Nie mogąc wczoraj dosięgnąć, Karolu. 

e) Dn. 28 bm. mija 3 lata od dnia, w kM .. 
rym gen. Karol Swierczewsld-"Walter" zgi .. 
nął od kul faszystów ukraińsldth, 

95 lal życia - 75 lal pracy i 
20 BM. NESTOR AKTORSTWA 

POLSKIEGO I ZARAZEM NAJ

STARSZY AKTOR SWIATA 

LUDWIK SOLSKI 
OBCHODZIŁ POD WOJNY JUBI

LEUSZ 95-LECIA URODZIN 

I 75-LECIA PRACY SCENICZNEJ 

Ozcigodnemu Jubilatowi -łącząc się tV hołdzie z całym społeczeństwem
skladamy 'wyrazy czci i życzenia długich lat życia i dalszej owocnej pracy 

dla sceny polskiej. 



o czqnl worto wiedzieć ••• 
t , 

W rocziilcę ~mlerd Beełhtnlena 

Ł T 
- twórca nowatorsltic~ reform wychowania 

Na dzień dzis:ejszy. 26 marca, przypada 
123 rocmllca śmierci Beethovena. W trzy dni 
potem, 29 marca 1827 roku, olbrzymi 20-ty_ 
sięomy ' orsZl8k pogrzebowy odprowadze.l 
i1:Włoki kli)mpozy1;ora ~ cmentarz w dzielni. 
cy Wiihring w Wiedruu. 

&mkając w naszych dzliejach rodowodu po
stępowej myśli pedagogicznej, zwracamy się 
- między j\nnymi - do działalnośoi i publ!.i. 
cystycmej spuścizny Hugo Kołłątaja, jednego 
ze współautorów "Ustaw" KomLsj1i Edukacji 
Narodowej, powalanej Go iycia w 1773 roku. 
Ale "ustawy", dostosowane do ówczesnych 
potrzeb i wan.t.n:ków czasu, do walka z anar
ch:ą i ciemnotą żywiołów reakcyjnych, nie 
były jeszcze pełtlym wyrazem radykalnych 
reform W dzdedl?;inie oświatowej. Radykalizm 

. pedagoghczny przejawił Kcłłątaj nieco póź
mej. 

ZaoielrJy \VI'óg S11achecluego kołtun.stwa 
1 jezuickich metod wykształcellli,a., refarmator 
Akademiii Krak(\wsb~iJej i wyraziciel pedago,
giCZlnych :ruowatcrskich !idei - z mozolnym 
trudem torował sa-btle drogę 'przez ślepe zauł
ki rodzimego wstecZ.!1ictwa. 
Kołłątajowskio projekty i uwagi tyczące 

łię szkolnicbwa, zawarte w listach do Tadeu
sza Cza clci ego, są cermą skalfbnicą pomysłów 
pedagogicznych, które dopiero dzIsiaj nabnlły 
pełnego blasku i wyrazu. Domagał si.ę wIęc 
Kołłątaj gęstej sieqi szkółek dla pomieszcze
nia dzieci plebej'sluch i chłopskkh płci oboj, 
ga oraz w WiękSzych miastach szkół 2'lb1ox
czych wyższego stopJJ!i,a - gimnazjum, "które 
byłoby tak urządlz{}ne, aby w nim znajdowały 
się wszysthle um,~jętności i naukiir, potrzebne 
do dalszego ośWiecerua WSzy!'>tki'Ch klas oby
wat'eli". 

W projekeie organ1zru;ji Liceum KrzemJie
lliieckllego podkreśla Kołłątaj looIlliecz:ność 
zwiększenia dlości godzin nauk matematyczno
przyrodniczych i to wtedy. gdy chemLa była 
jeszCl2le w poWijalmch, a fizyka, w P'l:ak:tycz.. 
nym zasilosowaniu, dała ludzkości jedynliJe -
piorunochrolll. Wierzył jednak w ciągły po
stęp nauki i rozumiał jej łączność z przebu
dową kraju, Ponadto - przy nauczaniu po
Wyższych prredmilOltów żądał posługiwania 
się eksperymentem, laboratorium i pomocamf 
nauklOwymi. 

Celem nauki j'ęzyków obcych, nowożyt
nych - VI intencji KOil:łątaja - było udo
stępnienie młodemu pokoleniu autentycznych 
:lJródeł naukowego dOlI"obku całego świata., 00-
znajomienie z procesem l1ozwoju wiedzy całej 
ludzkości. Było to wyra rem poczuda wJęzi 
międzynarodowej, wspólnoty z każdą postę
pową myślą. Eko:ruom,ia polityczna i "nauka 
o stosunkach k:rajowych", analogiczn;ie jak 
dzlsilatj nauka o Polsce, mi,aJy budzu.tć patrio
tyzm, wiąz;ać młodz:ileż z nurtem wSpółczes
nośCi i sposob!ić ją do czynnego życtila. 

Wielką wagę przyldadał Kołłątaj do stu
ddów nad gramatyką, traktując ją me j'ako 
przedmiot oderwany od życia, lecz odzwiiElr
ciedlający proces l1OZlWoju żywego języl\'a. 
Kładł równ.ież duży nacisk na wychOlWaI!1'ie 
fuzyczne, na harmonijny rozwój ciała i umy
słu. Domagał się od młodzieży dyscypliitny 
pracy i subo.rdynacji, wypływającej nie ze 
strachu prred cielesną karą. leCl2l z maściwyCh 
metod wychowawczych, z poczuoi:a obOWliąz.. 
ku, ambWcji i odpowiedzialn{!śc:i.. 

• • 

W uwagach nad projektem reorganiaJacj1 
Unrlrwersytetu Wlfleńskiego maj'dujemy jakby 
zalążk!i dZimejszych produkcyjnych IlMad 
naulrowych uczonych i p.r2JOdOlWTl'ików pracy 
- dla podniesdea.1Iia ja'kośoi produkej'i i uspra· 
wniema jej metod. Otto Kołłątaj ltlUca myśl 
aby np. profesor mechaJllih'i urządzał prak
tyczne prelekcje dla rzem!ieśln~ków, posługu 
jąc Stil} doświadczeniami oraz wykładem tal: 
przystęp!11ym, by ludzJie ruioobeznani z nauką, 
mogli natychmiast pOjąć i tastosowaó teOlfe· 
tyCZlJl.ą zasadę W praktyce. 

Od:ruośniJe racjonalniajSiZej gospodaJrIta rol
nej - powhma" ~dan:ilem Kołłątaja - maj
dować Się przy wszystlcich wyższych uczel
:t;riach katedra gospodarstwa wliejski-ego. ma
jąca do l'ozpm·ządzenia pola., łąki i pastw1-
ska, ogrody. botaIliicme i cieplantlle. które 
umożl:iJwilyby dokonywanie doświadczeń np. 
aklimatyzację rośtln ze wmystlci!ch męścl 
Mata; doskonalenie hodowli zb6i Jitp. Ale 
na tym me koniec, gdyt Kołłątaj, l.'I:l!Z1.lJl1!1ejąc 

rącm~6 nau'" j - praktrką, ptagn:1e j~eze, 
aby ptOwstalo "Towarzystwo Rolnicze", które 
sta.rał.oby sIę rotpOW'Szechniać wyn:ik:i naukx>
wych badań i oolągn.ięć, przrycl10dząc z pomo
'ą nauczycielom tego przedmi!otu. 
Zdając sobie sprawę z ÓWczesnego stanu 

zkól i blfaku odpovliilednich wykładowców, 
[(oUąrtaj zwraca baczną uwagę na kształcenie 
~owych kadr pedagogicznych. Rzuca przeto 
myśl otwan-cia konwiktu dla kształcennia na u
azycieli ~uOOwych. Wspólnie 21 Tadeuszem 
Ctaclmm Oipracowuje plam. organizacji "semi
l1JaJliiJum dla guwernantek" - było to pierwsze 
uSliłowamc tego rodzaju, w którym państwo 
tniaŁo by wzi~ć na sdębie sIJ9.·awę kształcenia 
koblitet. 

W tym pobieżnym przeglądzie wspom.nil8ne 
poo1;ępowe myślti pedagogt.!czne Kolłą~a mo
żemy dopiero cWiś ocenić - my ~ świadka
wdle przoobrazeń, dokon.:mych przez Polskę 
Ludcrwą. 

Mil', Koctna Gerleoka. 

Jak 10 dawniej »Ikary« 
na teatrum przylatywały 

Wiek XVII jest w!ekl1em p!~ wy
nalazków i udanych prób w zakresie aero_ 
nautyki. WieścI o nactrnryozajnych wycr.y. 
nach "Ikarów" we Franeji, Albanii 1 Niem.... 
czech s.zer0ką falą rozchodzą się po całym 
świecie, wyWołując wszędzie pod2'liw i :z;ro.. 
rrumlale zainteresowanie. 
Również i w Polsce rośnie za.interesoW'a_ 

me dla sztuki lotniczej. E:m.ocjtmują Się nią 
WÓWCZM najwięcej profesorowie Akademii 
Krakowskiej, którzy z całym zapałem pl)
śWięcają sIę pra-cy nad przygotowaniem mg_ 
deli balonów na wzór oochodnio-ettropejSkl, 
doltonywują pierwszych prób i wzlotów, btl, 
idąc w Ślady staroży1Jnego Ikara, przy po_ 
mocy sztucznych slmzydeł przez siebie skon
struowanych - sami wzlatują w powietrze. 
Swiadectwo o tym dają nam kroniki poL 
skie z wieku XVIII, które plastycznie od
twaIlZają wyczyny pierwszych polskich "loL 
nlltów". Jeden z nich opowiada o tym, jałt 
to w czasie przedstawJeil11a, które "za
szczyci~ swą obecnością król Władysław IV", 
niejaki Łukasz Piotrowski, profeSor Aka_ 
demii Kraltowskiej, "tak sztucznie uda.wał 
geniusza, że przez dach bursy N()wodwOl·. 
sldej z przedmliCścia Retoryka ZW'lIinego, na 
teatrum przyleciał l po odprawionej scenie 
z teatrom na swoje odleciał miejsce ..... 

PIERWSZA PRÓBA Z BALONEM 
12 lutego 1784 roku był dniem niezwykle 

uroczystym dla całej Warsll.awy. W dIrlu tym 
bowiem z tarasu Zamku Królewskiego wy_ 
frunął w pow.ietrze pierwszy próbny balem. 
Wszyscy 2l zapartym oddechem wpatry-'.vali 
się w to niezwykłe .zjaw:isko, śledząc z nie
zwykłą UWi'.gą każde jego poruszenie. Byli 

i .e)", któllZl1 na Wi\:iok wUatująceg~ bal:o_ 
nu, II pnerM:eniem uciekli do domów, opo.. 
wia.daj~(!, :Ii2J w Zamku Królewskim jakiś cza_ 
rodziej, mający diabła na swe usłUg:L, W7-
nalazl jaką§ piekielną machilnę i wypu.t.zcm 
ją w daleki świ'at. -
Twórcą tego balonu był Jan Ok.raazewskL 

p:lastująoy na dworze królewskim ~d che_ 
mika. Za swój WYllal<azek otrzymał od króla 
.zł~y medal ~asługl. 

SWIATLI PROFESOROWIE ALl\IAE MĄTER 
WYPUSZCZAJĄ DRUGI BALON 

Rzadko !tt<l wie, iż Jan Shiadeckl many 
w literaturze polskiej jako jedettl z czoło
wych klasyków, zwalczających namiętnIe ro_ 
mantyków, był triemniej gorącym entuzja~ 
stą sztuki lotniczej. On to, WTaz z drugIm 
profesorem Akademii, Janem Jaśkiewiozem, 
w tym 'samym roku co Jan Okraszewski, Itbu_ 
dowal n'')wy balon. Wykorumy z papieru, na
pełniony był ogrzanym powietrzem. W spod_ 
niej cz~cl mieścił się otwór, a pod nim pa
lenisko z dziurkowanej blaChy. Balon ten 
ważył 150 tuntów. 

Dzień, w którym odbyła roę pr6pą z balo
nem, był dniem niC'LW}'kle uroczystym dla 
mieszkańców Krakowa. Swiatli pr'Jfeso,rowle 
Akademii ,Tozesłali specjalne rtaproszenla el0 
najznakoroitszych osobistOŚCi na tę uroczy_ 
stość. 

- Co 11~ tu dzieje? - :apytal kt.o:1 prze
jerony uliczną przekupkę, p!.lnująeą swego 
atragiUlu ~ warzywem. 

-- Zaraz wldać, te pan nie tutejszy 1 pierw_ 
szy IroZ w Wiedniu, bo inaczęj musiałby pan 
Wlled21i'eć, te to ffil.lzykanqj chowalj'ą swego ge
nerała 

Głos ludu nie mijał roę z prawdą, sformu_ 
·łował ją tylko swoiście, według swych wy
obrażeń. Zmarły nUstrz nie d':lmyśl8ł się na_ 
wet, jak: był w Wiedniu popularny, mimo 
pozornego osamotnienia. Wiedeńczycy zna-
11 go dobrze. Pamiętali, jak !Zatopiony w my_ 
Ślach, w pogodę ozy niepl)godę, przebiegał 

tllicami miasta, w cyI1ndrze . lub 'z gołą głową 
1 rozwianym włosem, pomru1.-ując i gestyku
lując dziw.a.oznie, doskonale obojętny na 
wszystko, co się dokl)ła niego działo. Był 

chlubą W:iednla. ,Nic dziwnego, te nieprzeli
czony byl OTS73k pogtzebvwy, w którym 
ob,* najznakomitszych w mieście osobistości, 
arttstów, muzyków, pl)etów, brali udział rQ_ 

bobicy, przeku'9'nie , woźnice i tr1!gal',ze. 

Suchy lód I lego zasłosowanie 

Odbyła roę ona przy niezwykle pięknej po
godzie, na dziedzińctI ogr0du botanicznego. 
Gdy na znak rozpoczęcia tJróhv, powIetrzem 
wstr.ząsnęły trZy donośne strzały z moździe_ 
il'Zy, podpalono lZn.ajdujące się pod balonem 
wiechcie słomy, celem wypr0stowania jego 
powłoki. Następnie rozpalc.Jne> w żelaznym 
piecyku stos drzewa bukowego. Po wptlllzcze
niu nagrzanego powietrza przez otwór do 
wnętrza bal1nu, bania papierowa wzniosła 
się w g6rę 1 pr,że1J pM godziny wędrowała 
nad miastem, az WTeszclt! Oipadłn kolo Bramy 
Floriańsldej. 

Kiedy po s3eściu dziesiątkach. lat zaldada
no na cmenrtarzu Centralnym kwaterę hono
rową przeznaczoną dla największych chlub 
Wiednia, przeniesiono tam 22 czerwca 13B8 
roku również szczątki twórcy ,.Dziewiątej" 

symfonH i ustawiono pl)mnik według da·Nl1e
g~ wzoru, jako w pro~tocie swej r-ajwłaEchv_ 
szy, bo i jakaż okazałość zdolna była prze
ważyć splendor sławy Beethovena? P'.lmnL 
ki Vle właściwym tego slowa znaczenlu 

Jeżeli płynny dwutlenek węgla (C02~ pod_ 
damy szybkiemu parowaniu pod 2'lmIDe)szo
nym ciśnieniem, to temperatura jego spada 
do 78 stl)pni poniżej zera i wówczas ILesta_ 
la on się na tzw. suchy lód. Kawałki !rUch e
go lodu przypomiI).ają z wyglądu raczej pra_ 
sowany śnieg aniżeli lód, od którego tez róż
ni się on pod wielu w,zględami. Np. mimo nL 
skiej temperatury, suchy lód nie mro~ pal
ców, gdyż wytwarzający się przy zetknięciu 
z ciałem dwutlenek węgla ochron:ia skórę 
przed działaniem zimna. Niebezpiec.me by_ 
loby nar1;l)miast ściśnięcie w palcach kawałka , 
suchego lodu - groziłoby to odmroe:eniem 
palców. 
Główną właściwość fizyczną suchego lodu 

»kreśla trafnie jego na~a. Istotnie nie by
wa li)n nigdy mokry i nie .zwilża niczego. Pod 
dziaqamem ciepła przechodzi on bezpośred_ 
nio w gazowy dwutlenek węgla. Ta właści
wość suchego lodu czyni rz; niego niezastąpio_ 
ny środek chłodzący dla różnych praktycz
nych celów. PrOdukty przechowywane I pr,zy 
Ub • .. 

M 
iClhał Sałtykow urodził !l!.ę w począt

kach 1826 r. w kilka tygodni po 
bwaWym stłumieniu powstania. de
kabrystów prżez Mikołaja l. Po 
bezranosnych latach dziecinnych w 

lobrach rodziców, w "krainie grozy", krainie 
pańszczyźnianej niewoli wysłano wrażliwego, 
uczuciowego ehłopca do słynnego gimnazjum 
w Carskim Siole, gdzie zetlmął się po raz 
pierwszy z postępowo nastawionymi-grupkami 
rosyjskiej młodzieży inteligenckiej. 

Był to okres, w którym wielki rosyjSki kry
tyk Bieliński wstąpił na drogę propagandy 
utopijnego socjalizmu, Pł·Zy jednoczesnym 
oskarżan.iu zgniłego porządku społecznego w 
Rosji. l)'1łody Sałtykow czytał Rl'tykuły Bieliń
skiego z wypiekami na twarzy. Mówił później 
"Zostałem wychowany przez Bie1ińskiego", 

Po ukończeniu gimnazjum przyłączył się 
Sałtykow, mający już za sobą pierwsze udane 
próby literackie, do koła młodzieży postępo
wej, zgrupowanej wokół petersburskiego lite
rata Pictraszewsldego. W tym czasie napisal 
dwie nowele: "Przeciwieństwa" i "Zawiła 
sp1-awa". Ostatnia z nich, wydrukowana w 
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pt)!Ilocy !rUchego lodu nie ty'lko nie wilgną, 
ale wytwarzający się dwutlenek \vęgla chro_ 
ni je od zepsucia, gdyż stanowi ośrodek prze
szkadzający rozwojowi mikroorganizmów. 
Na produktach chłodzonych suchym lodem 
nie pl)jawiają się nigdy bakterie ant pleśń. 
Również owady ani gryzonie nie mogą żyć 
w atmosferze tego gazu. 

D'f.rutlenek węgla stanowi też bardzo sku_ 
tec.zny środek przeciw pożarowi. Kilka ka
wałków suchego lodu rzuconych np, w pło_ 
nącą benzynę, gasi ':lgień. 

:pz,.zy<1;oczone przykłC'.dy dowodzą, ze w przy
s21lości suchy lód znajdzie szerokie zastoso_ 
wanie nie tylko w prze.nySJ.e i gospodar
stwie domowym. ale i w innych dziedzinach. 
U nas wielkie ilości tegl) gazu \łydobywają 
się z ziemi w Krynicy. Pod ciśnieniem 70 at_ 
mosfer przeprowadza się go w stan ciekły 
i Vi tej postaci dostaje się do fabryk napo
jów musujących, czy też zosta,je uźyty do in.. 
nych celów pnemysłowych. 

L. Wygrz. 

'" -
Wspomnienie 

1848 1'. przyniosła Sałtykowi, carskiemu 
urzędnikow~... siedem lat zsyłki za "rozpotv
szeohnirtnie szkodliwych idei, któ1'e wstrzą
snęły zachodnią EU1'Opą i zniszczyły spokój 
i porzq,dek społeczny". Tak więc Sałtykow stał 
się jedną z pierwszych ofiar Wiosny Ludów. 

Po śmierci Mikołaja I mógł pOVlrrócić do 
stolicy. I natychmiast po powrocie' opubliko
wał "Szkice z prowincji" stanowiące ostre 
oskarżenie przeciw skorumpowanym urzędni
kom państwowyni.. W tym utworze objawił się 
już w pelni osh'y, satyryczny talent pisarza. 
Przez pewien czas usiłował Saltykow praco
wać jako wicegubernator jednej z centralnych 
gubernii, żeby pomagać cierpiącym nieslycha
ną. nędzę chłopom, ale wobec przem )żneg'l 
aparatu ucisku carskiego państwa nie mogły 
nic zdziałać najszlachctniejsze nawet jedno
stki jak Sałtykow nazwany w sfer'1.ch oficjal
nych "wice-Robespierem", ci:tgle podejrzany o 
antypaństwowe zamiary, 

PIERWSZE LOTY PASA1:ERSKIE 
W BALONIE 

W roku 1788 zjechał do Warszawy, celem I wznie i mi t wi ,... . . 
ILademonstrowania lotu balonem, słynny na I s ono s rzo pózrueJ, w ull1ych mleJ-
zachodzie ze swoich wyczynów ,.,l'0truczych", &cach na świecie, nie tylko w jego ojczyźni.e, 
Francuz Blanchard. Temu' lotnikowi z dzie_ ale i w obcych krajaCh, nawet tza oceanem. 
dziilca pałacu mnis.zchowskiego przy uUcy 
SenatorskieJ przypatrywał się siam król, Sta
nisław August Poniatowski w otoczeniu swo
jej świty oraz niezliczone tłumy ltidnfJścl. 
W koszu obok ' Blancharda, zajęli miejsca: 
Jan Potocki, jego Sługa Turek L. pUdel. Lot, 
który odbył się szczęśliwie, wYwołał zrozu
miałą sensację w całej Polsce. 

W drugim locie próbnym, Blanchard prze_ 
leciał wraz Z'e swą znaj'Jmą, Francuzką, 'po
nad całą Warszawą i po 50 minutach lotu 
wylądował w lesie białołęckim. 

Na zal;:ończcl1'i~ swego tournee lotn:iczego 
Blanch\,l.rd zademonstrował po raz pierwszy 
skok :t "parachutem" czyli ze spadl)chronem. 

Fr. Lewandowski 

o Szczedrinie 
Po aresztowaniu Czernyszewskiego, Sałty

kow objął redakcję periodyka "Współcześni" 
i redagował razem z N1ekrasowem "Rocznild 
pat7·iotyczne". 

Biczem bezlitosnej satyry chłostał w swoich 
wypowiedziach oparty na wY"Ysku rosyjski 
porządek społeczny. Ostrze jego satyrycznego 
gniem1 zwróciło się przede w:szystkim przeciw 
bezideowej inteligencji rosyjskiej, która za 
ochłapy liberalizmu ze strony rządu była go
tiJwa zaprzedać się reżimowi duszą i ciałem 
(Po r. 1861). Na ten okres przypada opubli
kowanie naj ciekawszych utworów Sałtykowa 
z wielką społeczno-satyryczną powieścią "Ro
dzina Gołowiewych" na czele. Jest to ciemny, 
ponury i bezlitośnie obnażający zgniliznę mo .. 
raIną. obraz rodziny ziemiańskiej. 

W 1'. 1884 cal'sld rząd wydał zakaz dalszego 
drukowania "Roczników patriotycznych". Był 
to dla wyczerpanego swoją walką z nikczem
nością ludzkll pisarza, cios bardzo cif;żki, Cel1-

Beethoven !Zmarli w 57 roku życia na pu_ 
chlinę W'jdną. Selccja .zwłok wyka~ała za:;!ta
rzełą chorobę wątroby, dotarł'a też do przy_ 
czyny powodującej jego głu(:hotę, którą była 
,,neuritis accustica": wyschnięcie i skurcze
ni'e się nerwu Słuchowego. OczywiŚcie, cen_ 
trum wyobraźeń sh'.chowych w mózgu było 
nie narusz.IJne, inaczej tak intensywna twór
czość muzyczna Beethovena, pomimo ze_ 
wnętrznej głut'hoty, byłaby me do pomy-
ślenia. S. W. G. 

--
zurze carskiej zdawało się, że odebrała w ten 
sposób wielkiemu satyrykowi możność prze
mawiania. Ale bojoy/y duch pisarza, liczącego 
już pr8'wie 60 lat nie pozwolił mu spocząć. 
Przechytrzając cenzurę, zaczął pisać bajki, w 
których łączył niezwykle sprytnie elementy 
ludowych gawęd z ukrytymi tendencjami po
litycznymi. Również i publikowanie tych ba. 
jak zostało zabronione. Sałtykow W'/drukował 
je nielegalnie. Cieszyły się one nadz\'/yczajnym 
powodzeniem i w tajemnicy przed okiem szpic
la krążyły po całej Rosji. 

W 1889 r. wielki pisal-z, genialny s3tYl'yk 
zamknął oczy na zawsze. Miał sta;l się 11ie
śmiertelnym, Jego powiedzenia, obrazy i po
stacie z jego utworów, jego ostre sformułowa
nia żyją po dziś dzień w Związku Radzieckim. 
Często można je znaleźć w pismach Lenina 
i Stalina. 

Karol Marks obok Puszkina i Gogola naj
bardziej cenił Michała J. Sałtykowa-Szcze
drina, wielkiego pisarza i saiyryka, walcząca. 
go ostrzem swego geninszu pisanlciego I 
wstecznictwem, ciemnotll i reakcją w imi\1 lu· 
da rosyjskie&,o. T, K •. 



rAN HuszeZA 

KONKURENCI A 
G!upcam:! nazywajcie tych, którzy zazdro

szczą poetom llryc~ym, ur.ządzającym wie. 
czory autorskie. Na jaką frekwencję może bo
wiem liczyć taki poeta? Wiadomo: p1'ZyjdĘ 
znajomi (5-10 osób), pl'zyjdzie pewien dzi'). 
baty, nikomu nieznany z nazwic;ka, właściciel 
sklepu .ze smu=YIIli szczękami dla królików, 
przyjdzie zięć prof. Pedra'Sia (zawsze przy
chodzi; wartoby nawet szczegółowiej zasta_ 
nowić się nad pobudkami, jakie go sprowa
dzają), znajdzie się wreszcie na sali klubu li_ 
terackiego k~lku zdezorientOV\Tanych przyjezd
nych z prowmcji - i to wszystko. A może być 
i gorzej! Toteż trzeba specjalnych zabiegów. 
teby było nie gorzej a nawet lepiej. Zabiegi 
jednak zawsze zechce utrącić czuwająca, za
zdrosna, podstępna konkurencja. 

W interesującym nas wypadku <Znakomite. 
mu Fiejce bruździł niemniej znakomity liryk 
Jamczyk. Fiejko zmobilizuje, dajmy na to, 

Aerodynamiczny komplet 
I 

ANEGDOTI" 

Wymiana listów 
Eugeniusz Scnbe, dramaturg francuski, 

który sam, albo wspólnie rz różnymi współ
pracownikami napisa'l ponad 400 utworów 
scenicznych, otrzymał :rez od pewnego, prag
nącego się dać poznać literata_dyletanJta' nst 
treści następującej: 

"Wielce Szanowny PanIe! Ucieszyłbym slę 
wielce, gdYby Pan zezwQliI, abym w kumedii, 
którą Pan ostatnio napisał li zamIerza wyda6, 
dodał kilka moich myśli. MQże Pan sobie za 
to policzyć dowolne honQrarium, ja nato. 
miast zajmę się wyposażenliem I wystawie_ 
niem muld na scenie. Chciałbym tylko fi. 
gurować na. afiszu ja.ko współautor". 

Na to Scrlbe, który był wielce zarozumiały 
na punkcie swego talentu pisarskiego, odpL 
salJ:, co następuje: 

"Wielce Szanowny Panie! Niestety, muszę 
odmówić Pańsldej prośbie, ponieważ moim 
zdaniem, czemu i Pan nie zaprzeczy, nie wy_ 
pada do jednego wozu zaprzęgac dwoje tak 
różniących się zwierząt pociągowych jak ItOń 
f os~oł". 

Na to ów niedosZiły "w,ąpólpracownilt" prze_ 
Słał Scribe'owi odpowiedź następującą: 

"Wielce Szanowny Panie! Otrzymałem 
Pańską cdpowiedź na mój list [ zgaAzam się 
z Panem 'IV zupełności. Jednego tylko nie mo_ 
gę zrozumieć: dlaczego porównuje mnie Pan 
do ItOnia". 

Rozczarowanie 
Kiedy ostatni król hiszpański Alfong XIII 

był jeszcze przy władzy, chciat raz przekonać 
się osobiście') wierności i przywiązamu żoL 
nierzy swej armii do siebie. Zwrócił się więc 
do jednego z szeregowców, pełniących straż 
w pobliżu koszar, z zapytaniem: 

- Poznajesz mnie chyba, jestem najwyi
szym z twoich zwierzchników. Otóż gdybym 
teraz rozkazał ci wymierzyć broń przeciw 
mnie i strzelać, to cobyś zrobił? 

- POSłuchałbym - odrzcld bez namysłu 
wojak. 

Inni trzej żołnierze dali królowi taką 98... 
mą odpowiedź. Dopiero piąty oświadczył py
tającemu, że w takim wypadku nie strzelał_ 
'by. 

.- Brawo młodzieńcze - rzecze zad0wolo
ny król. - Nareszcie znalazłem jednego, któ_ 
ry wyżej ceni życie swego króla nad obowią
rLek żołnierski; ale powiedz, dlaczego nie 
strzelałbyś do mnie? . 

- Bo jestem trębaczem - odparł :Zołnierz. 
Król nie pytał więcej. 

\vgzyst1de !IKJd:J:lwoścl, żeby p>ble zapewnić 
Drzy%WOitą frekwencję, - Jamezy>k użyje 00_ 
~ej swej przebiegłości, a.by starania Flejki 

. "pliły na panewce. 
Niestety, stan ten trwnł od ~~() już 

zasu 1 be2l 1łpecjalrrego wYsilku pamięci mo
~Ila się powołać na cały szereg potwierdza,1ą. 
eych prz.ykładów, biorąc pod uwagę choćby 
~sta:tnich ki!lka miesięcy ... 
Zapowiadając swój kolejny wieczór, Ffejko 

wpadł na pomysł i porozumiał si~ !I komen. 
dantem .roprzyjaźnianego oddziaqu straży po_ 
żarnej. Zaprzyjaźniony oddział ~jawił się na 
sali przebrany za młodzież akademiclq, by 
w czasie wiecZloru potrząsać srebrnY1TIli dzwo
neczkami, za co z góry otrzymał po kwaterce 
pomarańczówki na głowę. Na tych zaś, cn 
zgodzili się wywoływać -autora z prośbą o do_ 
datkową recytację, czekały takie torebki z 
'Orzechami w'ło~kimi (jak powszechnie wiado
mo, ulubiony Pl"LYsmak członków straży po. 
żalI"Illej). \ 

Ale zanim Fiejlro :zdą2.Jrł przec:zytaó liWói 
pierwszy utwór, na salę wpadł dytumy Itr,, · 
żak o okrzykiem: - Pożar! Oddział. repami_ 
nając O ~eh, u.łuehał 1ił05U .,bo
wiązku 1 w te pądy wybłut Z klubtL 

Płonął, suto oblany bew.:yną. kllOSk (lLooref;o.
wy. 
Należy przy tym zaznaczyć, :Id: kiosk podda

wał się niszczącemu działaniu ognia dość ła_ 
two') jako że nie było w nim tamtej niedzip.li 
ani mi~ęC7.niire "Mowa wiązana", ani tygo
dnika "Czynów stal", czyli pism ~ reguły za_ 
wierających znaczny odsetek tzw, wody. 

Prywatny W'j"\viad Piajki atwierdz!ł, it p6-
tar niewątpliwie zolrlał spowodowany ~ 
konkurenta. OCZYV/lście, można było pójŚć do 
odpowiedniego urz~u i uciec się do metody 
denuncjacji. Ale Fiejko lub11 grę fajT 1 tylko 
2lI1ciął wargi, monologując: 

- C:zekajże, cholero, ju:! ja clę urządzę I 
Sprobuj jeno zapowiedzieć swój wieczór au. 
torski ... 
NiedługQ na to czekał. Jamczyk howiem nIe 

wytr~ał i zapowiedziat Na mieście poja
wlly się kołorowe afisze, m1pewniające m. jn. 
iż "sala dobrze ogrzana". 

W dzisiejszych, miernie ra~j opalanym 
czasach, to pociąga: każdy chętnie sp~dz1, to_ 
lerując nawet wiersze, dwie godzlny w r01_ 
marzającym cieple. Tym bardziej, że - choć 
to był jUż marzec - od strony lasu z:anos110 
zdecydowanie ostrym chłodem, pod nogami 
.zaś g1ucho odzywała się gruda. 

Fiejko, po paru nocach męczącego namysłu, 
nie znalazł innego wyjścia, jalt wprowadzenie 
w błąd palacza z k<Jltl.awnl centralnego ogrze. 
waw klubu. W odpowiednim momencie żwa
wo rzbiegł na dół, nawiązał z wąsalem przy. 
jazną rozmowę na temat ostatnich ekspery
mentów świata .naukowego, dotyczących ho_ 
dowlli sztucznego papieru, wreszcie wtrącił: 

- A w niedzielę to możecie, przyjacielu, 
nie przychodzić; w klubie nie będzie żadnych 
imprez, piece zgasicie i odpoozniecie ... 

Mago tego! Poznając po fioletowym nosie 
lstotne zamiłowania wąsala, wcisnął mu do 
ręki tysiąc .złotych ze słowami: - A to na 
wódkę. 

D.('lLęki temu wąsal - człowiek w pewnym 
:wYPadkach g0rlhvy ponad miarę - już z rana 

rzeczywiście 

No 1 SPÓjl'"L - "Wolność" odwróclla się ple
Clam.1 do Ameryki ... 

w .,botę opuścił swój od~edr.iJaln1 poste
runek.. Toteż w niledzlelt: temperatura w klub'ie 
literacldm nasuwa~ zupełnie plastyczny o
bl"N sytuac-Ji, właJclwej okolicom. którym 
przyświeca wspani8Jła, grajqca kolorami t(,~z;y 
zorza polarna. 

Z tego powodu dalszy bl'eg wypadków ilJ ła
twością da się streścić w jednym, nawet 'nie_ 
zbyt udolnym l'lClanill. Oto ono: ,,Powiedzleć, 
że wiecilór J,am{.'Zykowi się nie uda!, to $ta
nowC7JO zbyt mało - należy jeszcze dodać, że 
on sam ledwo uszedł z życiem przed .zemstE\ 
zawiedzionych gości". 

W ld1ka tygodni potem triumfujący Fiejlw 
znowu uroczyście zapowied.ziaq swój Występ. 
Nie wierzył bowiem, żeby pomysł0wośĆ Jam_ 
czyl~a tym razem znaJ.azła jal{ąkolWJiJek tnO'i:
ność zaszlwdzenia. 

A przecież :liatalrrie się przeliczył! Jamczyk 
sposób znalazł. I to poniekąd bardzo prosty: 
w pl'zedc1zień występu Fiejki naj zupełniej 
św:i;adom:le utop11 się ... 
Czyż tl-.ceba d')(!,awać , że z powodu pogrze_ 

bu wieczór autorski Fiejld. musiano odwd/ać7 
Wypadało nawet, żeby i sam Fiejko szedł za 
trumną .weg~ kolegi, co też bez; specjo,lnego 
ocląga.nla si~ uczyn:lł, 

PogrUb, gdy tylko pierwsze wrażenie minę
ło, wzbudził dość powszechny niesmak. Ogół 
był zdania, że, owszem, konkurencja jest zja_ 
wiskiem tyleż pożądanym co i stymulującym, 
lecz tylko w tych wypadkach, gdy ni~ prze
kracza pewnych - mówiono - powszechnie 
dopuszczalnych granic. 

Ale topić się w celaeh konku."'CD.cyjnych? 
Fi donc! . 

Gdyby wszyscy pjsaNJe polscy, hodujący 
niechęć do swojch !{Olegów po plórL:e. ze_ 
chcieli p6jść w ślady Jamczyka, już davn:w 
ndktt; z ni'ch nie zajmowałby miejsca w reje
~ żywych I 

- Feliksie, me nachylaj sIę zbyt mocne, 
00 wpadniesz d.o stU(lni! 

Kawały z brodą 
PUNl~T WiDZE:r.UA 

J ów Grafomański przycho2li do dyrektora 
dlnstytucji wydawniczej. 

- Pozwolii pan, że odczytam panu gwoje 
najnowsze poezj€. Na pe1,.vno zechce je pan 
wydać. 

- Niech pan czyta - zgadJza. sl:ę z westch
iDd.en~lCm dyrektor. 

JózdQ CZyta i czyta, wreszcie kończy. Dy
rektor siedzti bez słowa. 

- Ciekawe. Iile beż mogę za to dostać? -
pyta poeta. 

- Hm, trudno mi to określić - odpOlWiada 
dy.rektoir - przecież pa:n wiJe, że jestem wY
dawcą, a n:lJe sędZilą. 

STARY WROBEI .. 

- No. oskarżony nw ma co kłamać i zapie
rać się tego włama.."l~'a. W ogrodzie willi zna· 
le2lilOno ślady baa:-dzo małych stóp, o, właśnie 
takii'ch, jak ma oskarżony. 

- Nie. panie sędzio, nie b~em tam i na 
żadne klomplementy nmie pan nie weźmie. 

LIST. 

"Wlielce S7.lU10wny Parne!. 
Przed trzema miesiącami miałem z.aszcmyt 

wręczyć panu kwotę .pięciu tysięcy złotych, 
które byłem panu winien z powodu dawnych 
zcbowtiązań. Wobec pewnych komplikacji ży
c'lOwych, w jakich się znalazłem, uprzejmie 
proszę pana o natychm:astowy zwrot tej 
sumy. 

Z głębokim poważandem ..... 

----------------------------------------.... ----------------------._--------------------==---~------------~--~--------
a(YI. Kazimierz Gru!J 

M,ądry pies 

- Myślę, kochanie, :te Azorek chce Wyjść 
na dW'Ór'M 

1!2!!!9 .... c,..z ne 
Amer,k~ tJdmtlfWia wh: 

delega~om Obrońców Pokoi u 
cni>Ć w obłokach s\Lantażu 

[bombowego hasa. 
obawia się panicznie .•• gołąbka 

[Picassa. 

Europa zachodnia a my 

P..ezuItat planu Marshalla 
da s.ię streścić w jednej strofce: 
u nich rośnie strajków fala, 
u nas - szybkościowce. 

Horacy Safrin 

Głos Ameryki 
Wciąż się chełpi, te "wolny"; 

Fałd ten Jest nam znany, 

Gdyż ów "wolny" głos z prwwdl\ 

D o w o l n ł" . związany. 

Radio - An ara 
Tu mówi An!{Jll'8, 

Na rozkaz do<la.ra. 
Ed. Sikorski 

Humor naszych dziadków 
NIE ROZ!',\CZ.A.J, co BOG ZŁĄCZYŁ 

Raz gdzieś tam małżeńskie stadło 
Z pięściaml na się napadło 
I porwawszy się za włooy 
OdgryZałQ sobie nosy. 
Rzekł ktoś: "Trzeba walkę skończyć 
I bijących się rozłqczyć". 
Wtem ktoś drugi, gdy ów skońcrzył: 
"Nie mieszaj się w to nieboże! 
Pomnij, że co Pan Bćg 2łączyl, 
Człowiek rozłączyć nie m(Yj;e". 

Ignacy Piotr Logatowicz (1796-1867) 

DO WINCENTEGO 

Wincenty! tohie dała I,lobrotliwość bogów 
Bogatą ŻOllil! -ś"riat ci jej zazdrości; 
Z nią ci się dostał róg obfitości, 
A razem obfitość rogów. 

Walenty Chlędowski (1798-1866) 

• • • 
Na skały ułomku, 
Gdzie czystych wód spadek, 
Jest domek, w tym domlm 
Jest habka i dziadek. 
Jest anioł dziewczyna 
I pies jak gadz~na. 

O, Boźe wspaniały! 
Raz UChyl mi świadka 
I do swoje,j Chwały _ 
Wez babę i drill.dka, 
Wnet strułbym gadzin'l 
I wziąłbym . f1ziewezyn~, 

Alek3unde1' Cltuiliko (1804---1.891) 

NAGROEEI\: DLA rtm 'ZĘCIA 
Dzieolp ł il'wmnt'j natl ry, 
Córlta korru1a i kllt·y, 
Zaledwie :l pieluch wyr'osIa., 
ŻaAnego jajl;;a nie zn:Dsla. 
WyJęlIla 'IV indyczym Jlw'Im 
Złożył:!, zwłoki w mym II '<UC'lU: 
Zlituj się, !l;-;('eho min I iły, 
Ucałuj wc drzwi mQgiły, 

/ ltVłar}:;sl',w SI/l'okom/a (18"2-1SflfJ) 

'Wyhr .T. II. 
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POZYCJA NR n 
~arne: SImagin 

Białe: Poletajew 

Z turnieju o m1strzostwo ZSRR w grze 
korespondencyjnej. 

1... .. , HaS! 
2. b3 

Nie pomaga 2. He2, S x c3 + ani 2. Bel. 
Sf2. 

2...... W ~ b3 + l! 
3. pxW fI x p+ 
4. Kcl Wba 
!I. Sd2 Ha4:! 

Czarne grożą matem w 2 porunl~<8eh. 
6. Wd4 Hal+ 
7. Kc2 Wb2+ 
8. Kd3 Ha6+ 
9. Sc4 Sc5 mat. 

Białe mogły zasłonić się pionem 9.e4. Na
stąpiło by wtedy zdobycie hetmana na d2 
d P"> wymianach l1.. .. ,c5! l2.Wd3. Ha2+ 
l3.Kel, Hbl + 14.Wdl, He4 itd. 

Konkurs 
sklej SER. 

STUDIUM 

W. Bron 
Komitetu Fizkultury 

Wzmianka zaszczytna 

Ormiań.. 

Posunięciem We8 bIałe mogą dość prG
&tym 7 -posunięci owym manewrem zdobyt 
hetmana oraz piona g4. Powstanie wówczas 
końcówka pionowa, w której, jak łatwo się 
pl1Zekonać, przewagę mają czarne. Przew!d<J
jae to, białe robią wstępny ruch l.Wa8!! 
Teraz groZii szach na a5, który zdobywa het
mana, albo (w wypadku 1... Ke5) prowadzi 
do zatrzymania piona przez WeB + We!. Je
dyną obroną dla czarnych jest 1... b7 - b6. 
Po sprow'Jkowaniu tego ruchu pionem, białe 
przeprowadzają pierwotny plan. 

2. WeB, alH 3.Ge4+, Kg5 4.Wg8+, Kh5 
5.Gg6+. KgS 6.Gd3!+ Kh5 7.Ge2, Hd4 
8.Gxp+, Hx G 9 WxH, KxW . . 
Utworzyła się końcówka pionowa, w której 

białe mają o jedno (decydujące!) tempo w:lę
rej, rriż proZy pozycji piona na b7. Dalej trze
ba jeszcze grać dokładnie, gdyż przeciwnik 
br<:>ni się manewrem d5. 10. Ke6!, d5 1l.Kxp, 
Kxp 12b4,h5 13.a5, pxp 14.b5! h4 15.b6, h3 
16.b7, h~, 17.b8H+ i białe wygrywają. 

MISTltZOSTWA DRU:2;YNOWE KLASY A 

Zostały zakoóczonp rozgrywki drutyn klasy A t.. 
Ok!. Zw. Szach. Szczegółowe wynlkl podamy 

Na dużej, leśnej polanie - teah'. Słońce 
jes.zcze nie wzeszło, ale jest całkiem widno: 
biała noc. 

Na spektakl zeszli się widzowie - pstre 
e!eciorld. Jedne szukają p'ożywienia na ziemi, 
inne obsiadły pobliskie drzewa. Czekają, kie
dy rozpocznie się przedstawienie. 
Aż oto· z lasu zleciał na środek polany 

czarny, oZ białymi jakby wstążkami na skrzy
dłach cietrzew-kogut. To główny tokownik. 
Błyszczącymi, jak czarne guziki, oczyma by

atrv:> rozgląda się po tokowisku ... Na polanie 
nie ma nikogo oprócz widzów-cieciorek. 

A cóż to tam za krzaki'! Wczoraj, ([.daje się, 
jeszcze ich nie było? A zresztą - nonsens: 
czyż w ciągu jednej doby mogą wyrosnąć na 
meh' wysokie jedlinki? Po prostu zallommał... 
Na starość pamięć szwankuje. 

Czas zaczynać ... 
GłÓ\.WlY tokown;iit raz jeszcze popatrzył na 

widzów i oto szyję przygiął ku ziemi, wspa
niały ogon roztoczył w wachlm·z a skrzydła 
rozpuścił ukośnie w dół. 

Nagle zabełkotał. Słychać jakby słowa: 
-- Sprzedam szubę, kupię w&r, pełen dziur, 

kupię wór! 
P.Neciągnąi się obejrzał tokowisko. 1 mów: 
-- Kupię wór pełen dziur, kuplę wór! 
-- Stuk! - siadł n1 tokowi!lku jeszcze je-

i!en kogut. 
-- Stuk! Stuk! - jeszcze i jeszcze zla.tują 

I stukają o .ziemię mocnymi łapami. 
.Takież się nasz tokownik napuszył! Wszy

.urie pióra stanęły mu dęba. Głowa niemal 
Da ziemi Ogon - wachlar.zem .. i -

- Czufi-ty! Cz;uff-fy! - to wyzwani.e do 
boju: nacieraj, kto piór nie żałuje! 

Z drugi~go końca tokowiska odpowied1:lał 
IDU kogut: 

e 
pod redakcją K. Makarczyka 
... n.rze następnym. zwyclętyla drutyna LKIł 
Wł6knlarz. n'gle miejsce zdobyła drutyna Zw. 
zali'. Zgierz. Oble zakwalifikowały się do rozgry' 
wek pólflnałowych o tytuł mistrzowskiej drutyny 
PoIlIki. 

"ak 'at zamaczyllSmy, rozgrywki drutynowe są 
właściwie ogÓlnopolskim turnlejem szachistów 
l kategorII. gdyż mistrzowie I kandydacI na mi· 
Itt:ZÓW nie mogą brać udziału w rozgrywkach. 
W zwiąZku z tym powstaje paradoksalna sytuacja, 
te dla utrzymania się w "Lidze" sz:\chowej l,lun 
nie może mieć zbyt wIciu dobrze I ambitnie Kra' 
jących zawodników, którzy zakwalifikują się do 
półflnał6w lub Innych silnie obsadzonych turnle' 
Jów I zdobędą w nich tytuły kandydatów względ' 

Dł. mistrzów. Z ehwllł\. "~/anso"'anlll wyrOtnlaJą' 
cych się :zawodników zrzeszenie traci szanse w 
turnieju I może byc n;l\vet zagrożone spaM:lem do 
klasy B. Z drugiej zaś strony odseparowanie 
I przymusowa bezczynność mistrzów i kan!1ydatów 
na mistrzów nie wpływa dobrze na Ich' form~, 
A prócz tego (1 to ,lest najważniejsze) pozbawIa. 
sIę licznych szachistów pIerwszej i drugiej l.ate· 
gorli możnoścI mierzenia się z silnIejszymi, co 
hamu'e Ich postępy l pOWOduje obniżenie ogólne. 
go poziomu szachów w Polsce. Krytykowany przez 
nas punkt regUlaminu spowodował ostatnio wyldu' 
czenle z rozgryweł, kilku młodych lutalentowa' 
nych szachistów 20,letni Szpct<lóskl (W-wa) oraz 
25-letni Dzlqclołowsld (Gliwice) uzysI,all tytuły 
kandydatów na m!strzów. W łJodzl ten cios spotkał 
AZS, gdy';; 17.letni mi~h'z juniorów Panasewfcz 
również awansował na kandydatal 

Ze ~UJlata hoble t 

Zawsze modny 

ROZRYWKI U t· 
pod redakcją Wł. Lubnaara I R. MiaJkowsldego 

L RJ!!BUI 

A.. krawezyk 

L LOGOGRYF 
WedłUJr podanych określeń na.le:ty odll4leź~ 

li! wyrazów czterolIterowych z wyjątkiem punktu 
• - 5 liter 1 p 10 - 8 llter. Do Odnalezionych 
",łów dodać do Ich poc7ątku po 2 litery, przez 
00 otrzymamy nowe wyrazy. Dodane litery da. 
<1zą rozwiązanIe. 

Znaczenie wyru6w: 1. Uczta wesele. 2. Pn:ewi. 
nien!e. 3. Nawija, przędzie. 4. Sznur, powrólI. 
l. Lotnictwo 6. SpÓjnik. 7. Następstwo winy. 
I. :lona Zygmunta I Starego. 9. Ptak z rodziny ga, 
wronów. 10. Dawna naZWa państwa w AzjI. 
(M. BIeń). 

3. KALAMDUR .. ESSEGO· 
Nała li łlemolem szatana 
To posta~ Szekspira znana. 

ł. ZADANm KOREKTORSK!JI 
Z dumł\ chwali się Japonka 
W~ród przyjaciÓł A'rona, 
Ze w pokoju na podłodze 
Dwa ma kimona. 

Prosimy szaradzistów o rekonstrukcję włatd.w& 
go tekstu wierszyka, poruewat zecer po przeczyta. 
niu oryginału wprowadził na własną rękę Z po
prawld, które znlekszt&tclly sens i rytm powyt5ze
go wierszyka. ( .. Ed·Ka"). 

5. HOMONIM 
Pnypan:czaU. te eho!:'!j pomoie __ _ 
~~ ". • nic nie pomogła. Wclł\ł bladł)' Uca., 

VI' miejsce kropek wpiszcie: w pierwszej linij ... 
l wyraz ośmiolllerowy, a w drugiej - 3 wyrazy 
(f, 3 IllIter). złożone z poprzedniego. ( .. Esse"). 

Za prawidłowe rozwiązanie wszystkiCh powył..o 
l!IZych zadań plOZe211lo8:C?lalny do rozlasuwama 3 ne. 
grOdy książkowe, a za co najmniej jednego -
2 nagrody pocieszenia. Rozwiązania prosimy nad. 
syłać w terminie dwutygodniowym pod adresem: 
8póldz. Wyd •• Ośw ... Czytelnik" Dział Ran. Umysł •• 
Łódź 1. Piotrkowska 96. pok. 207. 

WIOSNA NADCHODZI 
p 

LE 
- Czuff-fy Jam też nie ultomek. spróbuj. 

podejdŹ-M! 

- Czuff-fy! Cmit-ty! - jest tu takich 
dwadzieścia, trzydzietci, że nie wczys,z! Wy
bieraj: wszystkie do bójki gotowe. 

Cieciorki Sledzą cicho na gaqę;dach, nie da
jąc poznać pC' ~obie że przedstawienie choć 
trochę je mteresuje. Udają. Przecież ten teatr 
dla nich przygotowany. Przecież o nie pr,zy
lecieli bić się tutaj czarni bojownicy o wspa
niałych kręto-piórych ogonach i płomiennych, 
krwawo-pąsowych brv.1ach. Każdy chce się 
pochwalić swą urodą i siłą. Precz e; niezgrab
nymi, nędznymi tchórzam!! Tylko śmiali i 
zręczni, tylko najodważniejsi mają prawo u
biegać się o "damy". 

I , oto zaczęło !Jię ... 
Zabełkotały, .,Z8czu!!ykały" po całym t<l

kowisku, przyginając ~ę nisko ku.. ziemi, pod
~kakując, potykają się ze sobą ... 
Zejdą się dwa - dziób w dziób! v,'YIIlyśla

ją sobie wściekłym sykiem. 
- CZt1SZSZ-szszy! 
Jaśnieje. Nad sceną poQlIosi się przezro

czysta muślinowa zasłl)na białej nocy. Mię
dzy gałązkami jedlinek - skądże się one tu 
wzięły? - błyska metal. 

Cietl1Zew:lom nie w głowie teraz krzaki. Ka
żdy zaabsorbowany jest swoim przeciwni
kiem. 
Główny :.okownik znajduje się naibli7.ej ze 

W&Zy&t.ldcil kolo krzaczków. Bije &ię jut z 

ROZWIĄZANIA Z NR , "PANORAMY-

l. F-&trus: Robotnikom taden kapitalista n1e I 
sprzyja (robot-ni-komża-denka-pl-ta-llst
Anie---S.P.-szyja). 2. Magire]ronstrukcja: 1. So
pel. 2. Oka i. 3. Parol. 4. Epoka, 5. Lilak. Z 11-
t.er tych sł:fw można m. in. utworzyć następujące 
Z kwadraty: l. 1. Rola. 2. Okop. 3. Lold. 4. Apis, 
n. 1. Lep, 2. Ela, 3. Pak.a. Kalambur: Karakole 
(kara Itole). 4. Szaradka: Ha-Ii-na. 5. Zagadka: 
Farmaceuta (farma Ceuta). 

Za rozwiązanIe wszystkiCh zartań nagrody wylOs 
10wall: l. Puchowicz Jadw!ga, Łódź, Wólczan. 
ska 76; 2. Gazińeld Edward. Wltkowo. Poznań
ska 5, I 3. Ba)kowskl Edward, Pabianice, GwardII 
Ludowej 3. NagrOdy pocieszenia wylosowali: 
1. Grabowski Tadeusz, Gostyń Wlkp., Sw. Ducha 34. 
I %. Cabr:relska Barbara, Szczecin-Pogodno. J. 
Styki 21. 

NOWE WVDAVn;ICTWA 
[rsiążki o Armii Radziec7dej 

Wiersze l opowiadania. o Armii Radziecldel 
Wyd. II uzupelllione. Str. 244, (WPW). Cena 
zł 250,-. 

KOWALEWSKI A. - S:dak bOjowy Armii 
rad7li.eckicj - Przekład z rcsyjsldego - st. 
ZaleskJi. Str. 200. (WPW). Cena zł 200,-; 

VSZERENKO J. - O bojowych tradycjach 
Armii Radzieckiej - str. 58. (WPW). - Ce
na zł 80,-; 

KRAMINOW D. - Drugi frent. - Str. 224. 
Wyd. II. (WPW). Cena 245.- zł; 
WOROBIOW E. - Duma. piechura. - Zbiór 
nowel. str. 150. (WPW). Cena 180,- Zol; 

STUPOW A. i KOKUNOW W. - Praca 
partyjno. polityczna w 62 armil w czasie walk 

Płaszcz - to jedna z najk<lSZtownłej
szych i najbardziej niezbędnych pozycji 
garderoby. Trzeba tak go uszyć. żeby zbyt 
szybko nie wyszedł z mody. Pod tym 
względem największą gwarancję daje fa
son sportowy, taki jak na rysunku, lub 
luźny reglan. M0'Żna go uszyć z każdego 
rodzaju materiału, tj. jednostajnego w ko
lorze, w kratę, przembianego itp. 

. Kwestię: luźny czy dopasowany - po
winny rozstrzygnąć subiektywne dane, a 
ściślej mówiąc - objętość figury. Płaszcze 
dopasowane - lepiej wyg1ądaj ą na 0so

bach szczupłych, luźne - skuteczniej tu
szują braki. a raczej "nadmiary" syl-
wetki. an. 

o Stalingrad. - str. 42. (WPW). cena 70,- Zol. ~ _____________ • __ _ 

"ci. liilatelistqcznq 

chowe rysował - wg fotografii O. Rzepy -
rotograwiurowy, na któlym widzimy odznakę 
J. Benda. 

w Czech08Mw'am1 
z; okaZji zawodów 
narciarskich o Pu
char Tatr (od 15 do 
2.6 lutego br.) ukaza
la się specjalna se_ 
ria, składająca się 

z trzech znaczków. 
z czego dwa (1,50 
i 5 Ks) - o ;C1lna· 
ko,vyrn rysunku -
wykonane są szty_ 
chem, a jeden (3 Kcs) 
- rotograwiurą: 1,50 
(szaroniebieski), 3 
(czerw':my/brunatny) 

i 5 Kcs (ultramary
na), Wartości szty_ 

K. Hochman, a rytował J. Schmidt. Znaczek 
sprawnośCi. tizycznej Tyrsa, projektował 

* W dniu dz:is1eJSLY III '}. &O(~ 11 w pierw szym lub o 12 w drugim temrlnie odbędzie 
8h~. dorcczne waln~ z"hrarue l'.odzkl~go Towarzystwa Filatelistów w lokalu Towarzystwa 
(pIotrkowska 79, m. 49 - lewa oficyna, III klatka schodo~, I piętro). 

uuw 

trzecim rywalem. Dwaj poprzedni uciekli. Nie 
naQarmo jest on głóv.'Il.ym tokownikiem: nie 
ma silniejszego nadeń w całym lesie 

Trzeci przeciwnik - dz.ielny i bystry. Pod
skoczył i natarł na tokownika. 

- Czuszsz-szsz! - ze złością zachrypiał 
cietrzew. 
Pięknotki na qałązkac.l-j wyciągnęły szyje. 

To im dopiero przedstawienie. to dopiero pra
wdziwy bój! O. ten nie ucieknie. za nic nie 
Skapituluje ... Znów podskoczyły, bijąc z trza
slóem krętymi skrzydłami i .zczepiły się w 
powietrzu. Uderzeme. jedno, drugie i kogu
ty spadły na ziemIę. U mlodego złamane dwa 
tęgie pióra w skrzydle, sterczą jak błękitne 
strzały, a u starego z płomiennej brwi sączy 
się krew zalewając oko. 

"Damy" na gałęziRch niespokojnie przestę
pują z nogi na n(}gę. Klo kogo? Czyżby młody 
starego? A jakiż on piękny: tęgie pióro po
łyskuje szafirem. o.((on szeroko rozpuszczony, 
oślepiająco biała ;>rzepaska na skrzydle! 

Oto znowu pnd$ko r 7.yly i sczepi~y się. Sla
ry na górze! .. Zbiły się i rozskoczyły Znów 
schwyciły się ... MIody na górze!." Teraz jesz
cze jednu, ostatnie zderzenie. No! ... Zeszły się 
odskoczyły. Podsl~oczyly ... 

- Bach! - rozległ się po lesie grzmot wy 
strzaqu. Nad jedlinkami pokazał się obloczel, 
dymu. 

Na mm\ltp, przr,rwał się rok. Cleclorki na 
drzewach Wl·~twlały z wyciągniętymi IZ7ja-

(w. J. o.) 

mi. Cietrzewie-tokav.'Ilik:i 1l:e .zdumieniem u
niosły pąsowe brwi. - Co się stało 

Nic takiego, wszystko w porządku. Nie ma 
nikogo. 

Cicho. Dym nad jodelltami rozwiał się. Je
den e; kogutów powiódł głową dokoła - doj
rza'ł tuż przed sobą przeciwnika. Podskoczył 
j dziobem wyrżnął w łeb! 

Przedstawienie potoczyło się dalej - kogu
ty biją się parami. 

Tylko Cieci?rki 1l:e swych gałęzi widzą, te 
stary tokowmk i młody jego rywal leżą mar
twe na ziemi. Czyżby je<ien drugiego zabił 

. Spektakl trwa. Trzeba patrzeć na Sce:Lę. 
Jaka to teraz najciekawsza para? Który III \ 
c.zamych bojowników zostanie dziś zwycięz
cą? 

Gdy nad lasem wzeszło &lońce 1 .,teatr" o
pustoszał, z tajemniczych krzaczków wyszedł 
myśliwy i podniósł starego cietrzewia i jego 
płłodego rywala Oba były mocno pokrwawi". 
ne i podziurawione śrutem od stóp do głów. 
Myśliwy wepchnął je ?.a pazuchę, podniósł 

ieszcze trzy zastrzelone koguty, 1l:arzucił 
strzelbę na ramię i poszedł sobie, 

Dl)póki szem lasem, wciąż nasłuchiwał 1 
rozglądał się, żeby się przypadkiem nie na
lkn~ć na kogoś ... Dopuścił się dzisiaj dwóch 
przestępstw: strzelał cietrzewie na tokach 
w czasie niedozwolonym i zabił starego to
kownika. 

Jutro nie odbędzie się pnzedstawienie na le
śnej polanie. Bez głównego tokownika, nie bę
dzie komu go zacząć. 

Wlta.HJ BlanJd 
.polszczyła E. NeT 




